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ryk i Ł a c iń s k ie j jest je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  a k tu a ln y c h  s p ra w  p o ls k ie j p o lity k i h a n d lo w e j.
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W szys tk im  C z ło n k o m  Izby, P re n u m e ra to ro m , C z y te ln ik o m ,  

P rz y ja c io ło m  i W s p ó łp ra c o w n ik o m  B iu le tynu  ż y c z e n ia

WESOŁYCH ŚWIĄT
sk ła d a  R E D A K C JA

Poprawa gospodarcza w  Argeotyoie
Stopniow a popraw a sy tuacji gospodarczej 

A rgentyny, zapoczątkow ana już  w  roku 1933, 
w yraz iła  się w  roku  1936 w  szeregu p rze ja 
wów, w skazu jących  w yraźn ie  n a  dalsze p o 
lepszenie k o n iu n k tu ry  we w szystkich  dziedzi
nach.

Zw łaszcza ostatnie m iesiące 1936 roku 
p rzyniosły  szereg w ydarzeń , k tó re  a rg en ty ń 
ska opin ia  ocenia nie ty lk o  jak o  zapow iedź z a 
kończenia k ryzysu , ale naw et jak o  pierw sze 
oznaki rozpoczęcia okresu prosperity , jak a  
m iała  m iejsce w  A rgentynie p rzed  rak . 1928.

W płynęła  na to przede w szystkim  zw yżka 
cen zbóż i innych a rty k u łó w  eksportow ych 
ja k : ąuebracho, w ełny i skóry. C eny m ięsa 
w praw dzie  pozostały na poziom ie poprzed
nim, jed n ak  nowopod p isany tra k ta t  z Anglią 
zapew nił zbyt tego a rty k u łu  i opłacalność ho- 
howli. . "

Zw yżka cen zbóż pozw oliła rządow i a r 
gentyńskiem u na zaw ieszenie czynności Jun ta  
R eguladora de Granos, k tó ra  to in sty tu c ja  u- 
trzy m y w ała  ceny p roduk tów  rolnych na  po
ziomie ta k  zw. m inim alnym , rozporządzając 
specja lnym  funduszem  in terw ency jnym , za
silanym  zyskam i Kom isji Kontroli Dewiz.

Zawieszenie in terw encji rządow ej, do tyczą
cej u trzy m y w an ia  m inim alnych  cen na  zboże, 
zniosło zw iązane z tym  w ydatk i, pozw alając  
rów nocześnie na obniżenie dotychczasow ych 
o fic jalnych  kursów  dewiz dla im porterów  z 17 
na 16 pes. za 1 fu n t angielski.

Zniżka ta  n astąp iła  w  chwili, k iedy  duży 
n ap ły w  k ap ita łó w  z E u ropy  spow odow ał zw y
żkę k u rsu  pesa n a  ry n k u  wolnym .

W  A rgentynie p an u je  ogólne p rzek o n a
nie, że peso w dalszym  ciągu pow inno zw yż
kow ać i jedyn ie  in terw encja  Banco C entral

u trzym uje  na razie ku rs niższy, aniżeli w y n i
ka  to  z norm alnego p opy tu  i podaży.

Zw yżka cen zbóż w płynęła  dodatnio na 
opłacalność rolnictw a, przez co wszystkie 
dziedziny h and lu  m ają  u łatw iony  zbyt tow a
rów  konsum ow anych przez rolników.

O bniżenie k u rsu  dewiz d la im porterów  po
zw ala  na ciągnienie w iększych niż poprzed
nio zysków  z im portu , bowiem  ceny m iejsco
we pozostały bez zmian.

D uży  p rzy p ły w  kap ita łów  zagranicznych, 
szukających  w A rgentynie lokaty , spowodo
w ał obniżenie stopy dyskontow ej i taniość 
p ieniądza. T ak  np. kró tkoterm inow a pożycz
k a  .państw ow a została 'ostatnio p o k ry ta  przez 
b an k i m iejscow e w drodze  licy tac ji na 1,9 
proc. p. a.

W najb liższym  czasie długoterm inow e we
w nętrzne pożyczki państw ow e pięcioprocen
tow e m a ją  b y ć  sk onw ertow ane  i zam ienione 
n a  c z te r  oprocento  w e . To sanno do tyczy  listów  
zastaw nych  B anku H ipotecznego.

N ależy  jeszcze zaznaczyć, że ceny ziemi 
i n ieruchom ości w y k a z a ły  ostatn io  pow ażną 
ten d en c ję  zw yżkow ą.

Budżet tegoroczny R epublik i będzie zam 
k n ię ty  bez deficy tu , miirno, że w  roku  1936 
m inim um  dochodów  w olnych  od podatków  
zostało podw yższone do 400 pesów  m iesięcz
nie.

Z agran iczny  ob ró t h and low y  za rok  1936 
w yniósł ca pes. 2,769,000.000.—

E kspo rt A rg en ty n y  w yniósł w  roku  1936 
pesów  1,632,449.000.— w obec 1,569,349.000.— 
w roku 1935 zatem  w p o ró w n an iu  do roku  po
przedniego zw iększył się o 83,100.000,— t. j. 
p rocen t.

Zw iększenie w artości ek sp o rtu  w roku
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1936 zostało spow odow ane zw iększeniem  w y
wozu k uku rydzy , oraz wzrostem  cen na psze
nicę, kukurydzę , siemię lniane, jęczm ień, skó
ry, p roduk ty  hodow lane i inne ziem iopłody. 
C eny n a  tow ary  w roku 1936 by ły  niższe niż 
w roku 1935.

Im port w roku  1956 w yniósł 1,1 16.711.000.— 
pes. wobec 1.174.981.000.— pes. w roku  1935. 
Im port zatem  zm niejszył się o 58,270.000.— 
t. j. o 5 procent.

D odatnie saldo b ilansu  handlow ego A rgen
tyny  w roku 1936 wyniosło 535.738.000.— pes. 
wobec 394,386.000.— w  roku 1935.

Pow yższe c y fry  w skazu ją , że rok 1936 był 
dla argentyńskiego h and lu  zagranicznego o- 
kresem  pom yślnej kon iu n k tu ry  i znacznego 
zw iększenia pozytyw ności salda b ilansu h a n 
dlowego.

N a specjalne podkreślenie zasługuje wzrost 
w y m ia n y  handlow ej z Polską. O becnie Polska 
za jm uje  jako  nabyw ca tow arów  a rg en ty ń 
skich 12 miejsce, a więc zn a jdu je  się przed 
D anią, Szwecją, H iszpanią, N orw egią i w ielu 
innym i państw am i.

O stateczne w ynik i w ym iany tow arow ej 
z Polską p rzedstaw ia ją  się za rok 1936 jak  n a 
stępuje:

E ksport do Polski w yniósł rów now artość 
14,456.611 pesów.

Im port z Polski w yniósł rów now artość 
15,801.523 pesów.

Saldo na korzyść  Polski w yniosło około 
j  345.000 pesów.

Polska obecnie eksportu je  do A rgentyny 
więcej aniżeli Czechosłow acja, k tó ra  jeszcze 
p rzed  kilkom a la ty  im ponow ała nam  swoim 
dużym  wywozem na rynek  argentyński.

Pow yższy stan  rzeczy potw ierdza nasze 
przypuszczenie, w yrażone w różnych e n u n 
c jac jach  i a rtyku łach , co do możliwości, w y 
korzystan ia  ry n k u  argentyńskiego dla polskiej 
ekspansji liand low ej.

O becnie pozw alam y sobie w yrazić  p rzeko
nanie, oparte  na dotychczasow ym  dośw iadcze
niu i w ynikach  osiągniętych w roku 1936, iż 
w roku bieżącym  w ym iana handlow a polsko- 
argen tyńska  osiągnie obrót około 40—50 m i
lionów pesów.

S tw arza  to rów nież dla polskiej placów ki 
bankow ej, ja k ą  jest B ank P. K. O. w Buenos 
Aires, korzystne w idoki rozw ojow e w dziedzi
nie usług, jak ie  oddaje  on eksportow i polskie
mu. Rozwój tych operacy j ma poza tym  duże

znaczenie gospodarcze, poniew aż A rgen tyna  
jest p ierw szym  ry n k iem  zam orskim , k tó ry  nie 
ty lk o  jest odbiorcą tow arów  polskich, ale na 
k tó rym  ta kże  odnośne operacje finansow e są 
za ła tw iane przez polską in sty tu c ję  bankow ą, 
oraz do którego transport tow arów  odbyw a się 
polską linia okrętową.

Stale polepszająca się sy tuac ja  gospodar
cza A rgen tyny  i pom yślny  stan  finansów  sk a r
bow ych pozwolił rządow i argen tyńsk iem u 
znieść cały  szereg podatków  i op ła t fiska l
nych. O sta tn io  zniesiono oipłaty paten tow e dla 
szeregu przedsiębiorstw  handlow ych, w śród 
k tó rych  z n a jd u ją  się rów nież i banki.

Rów nież została zm niejszona w ew nętrzna 
ta ry fa  pocztow a o 50 procent, tak  więc Met 
zw yczajny , k tó ry  dotychczas kosztow ał 10 ctv. 
obecnie kosztu je 5 ctv.

R ząd p rzeprow adził rów nież dw ie duże 
tranzakc je  finansow e.

P ierw sza z nich dotyczy przejęcia  przez 
państw o kolei C en tra l Cordoba za cenę 132 
mil. pes., d ruga  przejęcia  p ó łn o cn o am ery k ań 
skiego p rzedsięb iorstw a S tan d art O il Co. za 
pes 140,000.000.

O bie pow yższe tranzakc je  tam tejsza opi
nia pub liczna kom entu je  bardzo  przychyln ie, 
u w aża jąc  je za bardzo  korzystne d la  A rgen
tyny.

W  końcu nadm ienić należy, że a rg en ty ń 
skie M inisterstw o Skarbu  opracow uje p ro jek t 
konw ersji zagranicznej pożyczki, wynoszącej 
60.000.000 dolarów  i oprocentow anej na 6 p ro 
cent. Celem sp ła ty  tej pożyczki m a być roz
pisana subsk rypc ja  na  pożyczkę w ew nętrzną, 
oprocentow aną na  około 4 proc.

N ależy p rzypuszczać, że p rzy  obecnym  
wielkim  napływ ie kap ita łó w  do A rgentyny 
i taniości p ien iądza na ry n k u  argentyńskim  
pożyczka o k tó re j mowa, zostanie p o k ry ta  bez 
trudności.

W zrost W ymiany handlow ej polsko-argen- 
(yńskiej pozwolił Bankow i P. K. O. w roku 
1936 znacznie rozszerzyć operacje dewizowe 
(skup dewiz.) o raz  inkasow e, po łączone 
z otw ieraniem  ak red y ty w  tow arow ych. S ta ra 
nia B anku P. K. O. w  k ie ru n k u  skłonienia a r 
gentyńskich firm  im portow ych do o tw ierania 
ak red y ty w  tow arow ych d la  eksporterów  pol
skich dały  rów nież pozytyw ne w yniki.

Z powyższego jasneui jest, że B ank P.K.O. 
w  A rgen tyn ie  stal się centralą dla clearingu 
pom iędzy Polską a A rg en tyn ą  i p rzyczyn ia  się
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w y b itn ie  do w zrostu  eksportu  polskiego, a tym  
sam ym  do zacieśnienia w ęzłów  gospodarczych  
m ięd zy  oboma krajam i.

Równolegle z p o p raw ą  gospodarczą A rgen
ty n y  n astąp iła  w  ciągu roku  1936 poprawa  
w a ru n k ó w  na m ie jscow ym  ry n k u  pracy. D ał 
się zauw ażyć w zrost zapotrzebow ania rąk  do 
p racy , zarów no w rolnictw ie, jak o  też w m iej
scowych fab rykach . W  zw ią zku  z tym  bezro
bocie w śród  kolonii po lsk ie j w  prak tyce  nie 
istniało, a  przeciw nie, naw et now oprzybyw a- 
jący  em igranci stosunkow o łatw o  znajdow ali 
zatrudn ien ie. A toli p lace pozostaw ały  n a  po
przedn im  niskim  poziomie, daleko odb iegają
cym  od norm  stosow anych przed  kryzysem .

R obotnicy za trudn ien i w m ieście zarab ia li 
od 4—6 pesów  dziennie. P łaca  robotników  ro l
nych  w ynosiła 30—40 pes. m iesięcznie ii u trz y 
m anie.

W  dalszym  ciągu dał się zauw ażyć duży 
popy t na służbę dom ową, zw łaszcza zaś ko
b ie ty  bardzo  łatw o  m ogły znaleźć za tru d n ie 
nie w  charak terze  służących, k tó rych  płaca 
w ynosiła około 60—70 pes. m iesięcznie.

O bfitość  kap ita łó w  i taniość p ien iądza 
w  A rgentynie  s tw a rz a ją  specjaln ie dogodne 
w arunk i, n iespo tykane bodaj w  Europie, p rzy  
n ab y w an iu  przez osoby naw et bardzo  m ało 
zarab ia jące  w łasnych  doonków, bez potrzeby  
w k ład an ia  naw et n iew ielkiej gotówki. D o
godność ta  jest skw apliw ie w ykorzystyw ana  
przez polskich em igrantów , k tó rzy  na skutek 
wrodzonego p rzy w iązan ia  do ziemi dążą  uo 
jaknajszybszego  nabycia  boda jby  na jm n ie j
szego k a w a łk a  g ru n tu  i w zniesienia własnego 
domu.

N a leży  zaznaczyć , że kupow anie  terenów  
i d o m kó w  na sp ła ty  naogół bardzo dobrze się 
ka lku lu je , m ożna bowiem  nabyć  nieruchomość  
na ra ty , niew iele przekraczające norm alne  
kom orne miesięczne.

W  ten sposób loku ją  sw e oszczędności p ra 
w ie że w szy scy  emigranci, za trudn ien i w  fa 
brykach  i osiedleni w  skupieniach p rzem ysło 
w y c h , zna jdu jących  się p rzy  w iększych  m ia
stach.

Robotnicy fab ry czn i bowiem  należą w  A r
gen tyn ie  do na jlep ie j u sy tuow anych , a stałe 
zarobki pozw alają  im na system atyczne osz
czędzanie.

Poza tym  p op raw a  rentow ności gospo
dars tw  ro lnych  pow oduje, że duża część na-
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szej em igracji, zw łaszcza now oprzybyw ają- 
cej, osiada na roli; zak u p u jąc  działki na kolo
niach  bądź państw ow ych, bądź p ryw atnych .

Zrozum iałym  jest, że ta  ka tegoria  em igran
tów m usi w szelkie swe oszczędności lokować 
w inw estycjach  gospodarczych, niezbędnych 
do osiągnięcia sam ow ystarczalności. Inw esty 
cje te oczywiście z biegiem lat p rzyniosą odpo
w iednią rentę, jed n ak  em igrant kolonista na 
razie  nie m a w arunków  do odk ładan ia  grosza 
w gotówce. Przeciw nie, zazw yczaj po trzebuje 
on pom ocy kredytow ej.

Ten objaw  m a m iejsce n iety lko  n koloni
stów  now oosiadłych, ale także w koloniach 
starszych, ja k  np. w  Misiones. Koloniści ci z 
regu ły  zad łuża ją  się w  ciągu całego roku  w 
m iejscow ych b ankach  i sklepach, regu lu jąc  
swe zobow iązania dopiero po zbiorach. O czy
w istym  jest, że tego rodza ju  gospodarka n a 
raża  kolonistów  na  szereg zbędnych kosztów, 
k tó re  niepotrzebnie obciążają  ich budżet na 
niekorzyść oszczędności.

Em igranci, tru d n iący  się handlem , t. j. p rze
ważnie obyw atele polscy narodow ości żydow 
skiej, z n a tu ry  rzeczy posiadane oszczędności 
u ż y w a ją  jak o  k ap ita ł obrotow y, k tó ry  potrze
bny  im  jes t do zarobkow ania  i, p rzynosi w  ten 
sposób, zw łaszcza p rzy  obecnej koniunkturze, 
znacznie w iększe oprocentow anie, aniżeli 
w ldad  złożony w banku.

Poza tym  należy podkreślić, że polska em i
g rac ja  w  A rgentynie  jest stosunkow o młoda, 
a zatym  nie zdąży ła  jeszcze w yjść  z okresu 
dorobku i zebrać oszczędności w  gotówce, n a 
da jących  się na  lokaty  bankow e.

Usta wicz n i e podaw ane przez m iejscową 
p rasę  n iepokojące pogłoski o sy tuacji w E u 
ropie w y tw arza ły  atm osferę pod ryw ającą  za
ufan ie  do w szystkich banków  opartych  o k a 
p ita ły  europejskie.

N ieufny  z n a tu ry  em igrant polski specja l
nie w rażliw ie reagow ał na  w ym ienione w iado
mości w ytw orzoną atm osferę niepokoju łago
dzić w ytw orzoną atm osferę niepokoju, co mu 
się w  znacznym  stopniu  udało, a co należy 
p rzyp isać  zau fan iu , jak im  d a rzy  em igracja 
B ank P. K. O. w sku tek  roztaczania celowej 
opieki n ad  dorobkiem  m ateria lnym  em igran
tów  i przychodzenia z pom ocą tak  m oralną ja 
ko też m ateria lną  w  razie istotnej potrzeby.

R uch em igracy jny  z Polski ze względu na 
trw ające  ograniczenia w jazdow e nie był nao-
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gól wielki. P rzew ażn ie  p rzy jeżdżali rolnicy, 
uda jący  się na  kolonie w  A rgentynie, lub  w 
Paragw aju .

O statn io  na  teren ie argentyńskim  rozpo
częto swe p race  M iędzynarodow e T ow arzy
stw o O sadnicze w zględnie C om pania Coloni- 
zadora del Nor te S. A. i m am y nadzieję, że 
p raca  tego T ow arzystw a przyniesie ju ż  w n a j 
bliższym  czasie korzyści em igracji polskiej.

Wj dn iu  27. 10.1936 r, zostały w prow adzone 
nowe przep isy  em igracyjne; k tó re  u tru d n ia 
ją  bardziej niż poprzednio  sprow adzenie ro 
dzin z k ra ju . P rzep isy  te m ają  na celu zapo
bieżenie nap ływ ow i elem entów  w yw rotow ych, 
którego A rgentyna obecnie specjaln ie się oba
wia.

R eem igracja w roku  1936 b y ła  rów nież n ie
w ielka, a to przede w szystk im  ze w zględu na 
łatw iejszą możność zarobkow ania  w A rgen ty 
nie, aniżeli w Polsce.

D la  obsługi i opieki, nad  p rzybyw ającym i 
do A rgen tyny  em igrantam i, w  zw iązku  z u ru 
chom ieniem  na  liniii po łudniow o-am erykań
skiej s ta tków  „Kościuszko" i „Pu łask i", B ank 
PK O . zorganizow ał na  ty ch  sta tkach  agencje, 
k tó re  w  drodze z M ontevideo do  Buenos Aires 
usku teczn ia ją  w ym ianę czeków, k u p u ją  złoto, 
p rzy jm u ją  w k łady  oraz rozda ją  m ateria ł p ro 

pagandow y i udz ie la ją  now oprzybyw ającym  
potrzebnych w skazów ek i inform acyj.

D ziałalność agencji spo tkała  się z u z n a 
niem  em igrantów , dla k tó ry ch  ta  obsługa jest 
pożyteczna i konieczna.

Rów nież otw orzy! B ank PK O . w dzielnicy 
handlow ej Buenos Aires, p rzy  ul. C orrientes 
2700, ekspozy turę  - m iejską.

W ielkiem  w ydarzeniem  w życiu  a rg en ty ń 
sk iej Polonii było uroczyste otw arcie podw oi 
B anku P.K .O . we w łasnym  pięknym  gm achu 
p rzy  ul. T ucum an  Nr. 462/466.

Podniosła uroczystość w yw arła  n ieza ta rte  
w rażenie nie ty lko  n a  em igrancie, ale rów nież 
i n a  przedstaw icielach społeczeństw a a rgen 
tyńskiego.

W  uroczystości otw arcia w łasnej siedziby 
B anku PK O . w ziął udzia ł W iceprezydent Re
pu b lik i D r. Ju lio  A. Roca, M inister S karbu  
D r. R oberto M. O rtiz , G eneralny  Inspek tor 
A rm ii G enerał C am ilc Idoate  ; pośw ię
cenia dokonał w zastępstw ie J. E. Księdza 
K ard y n a ła  P rym asa  A rgentyny, chw ilow o nie
obecnego w  Buenos Aires, ksiądz b iskup  De- 
voto.

B ank P. K. O. p ierw szy  p rzerzucił trw a ły  
pom ost m iędzy em igracją  a  M acierzą, oraz 
p rzyczyn ił się w ybitn ie  do rozszerzenia ek
sportu  polskiego na  terenie A rgentyny.

Surowce a obrona kraju
P o m yś ln y  ro z w ó j e kspo rtu  w łó k ie n n ic z e g o  do  A m e ry k i  Połud.

(Od w łasnego korespondenta z Łodzi)

W szeregu a rty k u łó w  zam ieszczonych na 
lam ach, „B iu letynu", zw racaliśm y uw agę, że 
jednym  z naczelnych problem ów  włókienni- 
etw a polskiego stał się ostatnio problem  su 
rowców. N iew ątp liw ie  stanow ić on będzie 
jeszcze przez d łuższy  okres czasu, — może 
naw et przez szereg lat — jedno z podstaw o
wych zagadnień polskiego przem ysłu  w łó
kienniczego. W zrasta jące pod w pływ em  oży
wienia gospodarczego zapotrzebow anie na a r
ty k u ły  w łókiennicze w  Polsce w ym aga wzm o
żonych dostaw  surow ca. Z drugiej strony 
w zględy obronne oraz m om enty ściśle gospo
darcze n ak azu ją  konieczność ograniczania 
przyw ozu surow ców  bądź też zastępow ania

ich surow cam i krajow em i. Te na tu ra ln e  ten 
dencje rozw ojow e obserw ujem y w łaśnie 
ostatnio na  teren ie w łókiennictw a, gdzie re
alizow any jest cały  szereg poczynań, zm ie
rza jących  do zastępow ania surow ców  zag ra 
nicznych w łóknem  krajow ym . D o tak ich  po
czynań  zaliczyć należy usiłow ania, zm ierza
jące  w k ie ru n k u  t. zw. kotonizacji lnu i k o 
nopi t. j. p rzystosow ania  tych  surow ców  do 
przędzenia ich na w rzecionach baw ełn ianych . 
Pozatem  w spom nieć należy o zam ierzeniach 
p rodukow ania  lan ita lu  t. j. w ełny syn te tycz
nej z kazeiny , czyli odtłuszczonego m leka, a 
wreszcie usiłow ania zm ierzające do zw iększe
nia produkcji sztucznego jedw abiu , kró tk ich
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włókiem  ciętych t. zw. tex trv , pogłębienia ho
dow li owiec k ra jow ych  i t. d. R ealizacja tego 
program u może dokonyw ać się ty lko  stopnio
wo i m usi być z łatw o  zrozum iałych wzglę
dów rozłożona na szereg  lat. D la tego  też, ja k  
stw ierdził w  referacie na posiedzeniu spec
ja ln e j podkom isji w łókienniczej p rzy  M ini
sterstw ie P rzem ysłu  i H and lu  dy rek to r Izby  
Przem ysłow o - H andlow ej w Łodzi inż. K. 
Bajer, im port surow ców  zagranicznych  jest 
n ad a l konieczny dla norm alnego toku p ro 
du k c ji w łókienniczej.

U w zględniając dalszą popraw ę kon iun
k tu ry  w  Polsce, a więc i w zrost zapotrzebo
w ania na a rty k u ły  w łókiennicze, dyr. B ajer 
uznaje  za niezbędne przyw iezienie do Polski 
w r. 1937 około 80.000 tonn baw ełny, 3.000 
tonn odpadków  ba w ełn iany  cli, przeszło 27 
milionów kg. w ełny n iepranej, około 4.200 
tonn w ełny p rane j, około 2,200 tonn odpad 
ków  w ełn ianych  i t. d. N iezależnie od tego 
uw zględnić należy  konieczność uzupełnienia 
zapasów  surow cow ych przem ysłu, k tó ry  
zw łaszcza w r. 1930 odczuł dalekoidącą re 
dukcję  tych zapasów . W yniosłoby to jeszcze 
dodatkow o p rzyna jm n ie j 3.000 tonn baw ełny 
na uzupełn ien ie  tych zapasów . Również za
pasy  w ełny  w inny  ulec zwiększeni u zarów no 
dla uzupełn ien ia  zapasów , jak  i dla pokrycia 
potrzeb wzm ożonej konsum eji a rtyku łów  
w łókienniczych w r. 1937. W idzi my więc, że 
cy fry  im portu  w łókienniczego w r. b. będą 
naw et w yższe aniżeli w  r. 1936 i stąd należa
łoby w odniesieniu do surow ców  południow o
am erykańsk ich  już dzisiaj w ysnuć pew ne 
wnioski. Jeśli do sp raw y  pogłębienia stosun
ków  gospodarczych pom iędzy polskim  p rze
m ysłem  w łókienniczym  a rynkam i Am eryki 
Południow ej raz  jeszcze pow racam y, to czy
n im y to z uw agi na pew ne specyficzne mo
m enty  i możliwości.

Przedew szystkiem  zw rócić należy uw agę 
na to, że r. 1937 zaczaj się dla okręgu łódz
kiego pod znakiem  pom yślniejszych osiągnięć 
eksportow ych, zarów no jeżeli chodzi o a r ty 
k u ły  w łókiennicze, ja k  i inne w yroby  p ro 
dukow ane w tym  okręgu, a więc dyk ty , n ie
k tó re  a rty k u ły  szklane, m aszyny w łókienni- 
cze i t. d. W tej m ierze zanotow ać należy, ja k 
kolw iek narazie  sporadyczne, to jednak  kon 
kretne  Osiągnięcia w  postaci w zrostu w yw o
zu tk an in  ba w ełn iany  cli do U rugw aju . R ów 
nież i w yw óz d yk t zanotow ał pew ne sukcesy,
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a specjalny  w ysłannik tu t. Izby  p rzep row a
dza źródłow e badan ia  nad  m ożliwością loko
w ania tam  innych  a rtyku łów  polskich. A na
logicznie p rzedstaw ia  się sy tu ac ja  A rgenty
ny, gdzie poza tkan inam i bawełnianemu i lnia- 
nemi, stożkam i w ełnianem i. m aszynam i włó- 
kienniczem i i kartam i zakardow em i podjęto 
jako  nowość eksport n iek tó rych  a rtyku łów  
szklanych, przez jedną  z firm  w Piotrkow ie, 
rów nież i inne firm y tej b ranży , zachęcone 
pozytyw nem i osiągnięciam i, w ysłały  na  ry 
nek A rgen tyny  swe kolekcje, wobec czego n a 
leżałoby oczekiw ać dalszego w zrostu  w yw ozu 
na ten  rynek . Podkreślić  p rzy  tym  należy, że 
zam rożenia należności eksporterów  polskich 
w A rgentynie, k tó re  zniechęciły ich początko
wo do forsow ania tego w yw ozu, uległy osta t
nio złagodzeniu, co, oczyw ista, dodatnio 
w pływ a na  działalność p ionierską dostaw ców 
polskich. W skutek  tych  posunięć eksport w łó 
k ienn iczy  z okręgu łódzkiego na ry n ek  A vgen- 
ty n y ,  k tó ry  w r. 1935 zam knął się cy frą  p rze 
szło 150.000 zl., uległ zw iększen iu  w  ciągu 
r. 1936 o przeszło 100% i w yraził się sumą
596.000 zl.

Analogicznie i na ry n k u  brazylijskim , po
mimo pow ażnych trudności, zaczęto lokować 
a rty k u ły  do n iedaw na nieeksportow ane. jak  
np. koronki.

O buw ie gum owe z okręgu łódzkiego za
czyna coraz m ocniej zdobyw ać trw ałą  pozy
cję w  U rugw aju , P a rag w a ju  i Boliwji. Na 
ry n k u  boliw ijskim  uznaniem  cieszą się rów 
nież ostatnio pończochy. W Ekw adorze u lo
kow ano p a rtje  słomki do kapeluszy.

U tw orzenie konsu la tu  honorowego R. P. 
w P anam ie  u łatw iło  naw iązanie  k o n tak tu  z 
tym  rynkiem , na k tó rym  uzyskano możności 
dostaw y bekonów  i szynek w puszkach  dla 
baz okrętow ych w K anale Panam skim . T k a 
n iny baw ełn iane k ie ru ją  się rów nież i na ry 
nek C csta-R ici, G uatem ali. N ik arag u ę  i K u 
by. Zainicjonow ano szereg tran zak cy j kom 
pensacy jnych  w iązanych , na  ko łdry  i tk an i
ny baw ełniane. Zw iększył się w reszcie w y 
wóz filców  do M eksyku. E ksport do N ik a ra 
guę , k tó ry  w  r. 1935 wogóle nie istn iał jako 
pozycja  w yw ozu włókienniczego z okręgu 
łódzkiego, dał w r. 1936 cyfrę przeszło 54.000 
zl.. Z w iększy ł się u przeszło 100% eksport 
z okręgu łódzkiego na ryn ek  Kolum bji. W r
1935 w ynosił on przeszło 112.000 zl. w r.
1936 w zrósł do Zl. 289.000. Podobnie zwięk*-
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■szyły się o 100% rozm iary w yw o zu  do G w a
delupy. Nie są to może cy fry  zbyt w ielkie w 
porów naniu z cały m globalnym  eksportem  
w łókienniczym . D odatnim  natom iast z jaw is
kiem  jest dynam ika tych cyTfr i sta ły  rozwój 
w yw ozu, co nasuw ać musi konieczność n a tu 
ralnego pogłębienia tych  stosunków , tym bar- 
dziej, jeśli się uw zględni specyficzne tru d n o 
ści, na jak ie  n a tra fia  eksport włókienniczy' 
w k ra jach  europejskich. A zw łaszcza pam ię
tać należy o tem, na co niejednokrotnie już  
zw racaliśm y uwagę, a m ianow icie na m ożli
wość pow iązania tego eksportu z przyw ozem  
kom pensacyjnym  surow ców  włókienniczymi) 
pochodzenia południow o - am erykańskiego. 
O czyw ista, musimy dążyć do tego, aby un ik 
nąć błędów , jak ie  popełniły7 inne k ra je  p rzy  
tranzakc jaeh  kom pensacyjnych. Zresztą ró w 
nież i polski przem ysł w łókienniczy7 ma już 
pew ne przy kre dośw iadczenie z baw ełną pó ł
nocno - am erykańską  (umowa z firm ą Mac 
Fadden), z baw ełną  egipską (umowa z firm ą 
Pinto), a ostatnio z baw ełną tu recką. Nie wy 
nika stąd bynajm nie j, aby  w łókiennictw o 
polskie nie m iało in teresow ać się baw ełną  po
łudniow o - am erykańską, k tó re j rozw ój jest 
poprostu  zadziw iający. Zagadnieniem  tym  
poświęcona jest ostatnio specjalna p u b lik a 
cja  w ydana przez ..Pan Am erican Union", 
je s t rzeczą charak te rystyczną , że olbrzym i 
w zrost p rodukcji w  k ra jach  A m eryki Ł aciń 
skiej nastąp ił, poczynając od r. 1929 t. j. 
w okresie zn iżku jących  cen baw ełny. W B ra 
zylii tan ia  ziem ia i tan ia  siła robocza w raz 
z redukc ją  terenów  zaję tych  pod u p raw ę  k a 
w y  stw arza  nieograniczone w prost m ożliwo
ści dla u p r a w y  baw ełny. G łów nym i odbior
cami tego surow ca są Japończycy. Ich tego
roczne zakupy  m ają  naw et przekroczyć 
znacznie rozm iary  tranzakcji uskutecznio
nych na baw ełnę b razy lijsk ą  w  r. 1936. Ten 
stan  rzeczy pozostaje niew ątpliw ie w  zw iąz
ku  z dość w ydatnym  udziałem  Japończyków  
w7 p rodukcji surow ca brazylijskiego. P odk re
ślić p rzy  tym  należy, że k ap ita ł japoński f i
nansu je  we w łasnym  zakresie całkow icie za
rów no sam ą produkcję , jak  i eksport tego a r 
ty k u łu . Na r. 1937 p rzew idziany  jest szereg 
pow ażnych inw estycji, zm ierzających do 
uruchom ienia przem ysłów  przygotow aw 
czych p rzy  czym  zak łady  te uruchom ione bę
dą na terenie głównego ośrodka p rodukcji 
baw ełny b razy lijsk ie j t. j. w stanie Sao P a u 

lo. R ząd b razylijsk i podjął ostatnio akcję 
ustaw odaw czą, zm ierzającą do zapobieżenia 
lokow ania nadm iernych  ilości k a p ita łu  zag ra 
nicznego w gospodarce baw ełnianej. W tym  
celu w ydana  została ustaw a przew idująca, 
iż sfera  w pływ ów  kap ita łó w  zagranicznych 
nie m oże p rzek raczać  13% całej p ro d u k c ji.

W Peru w ydajność z jednego a k ra  jest sto
sunkow o na jw yższa , oczekiw ane je s t w n a j
b liższych  la tach  zrea lizow an ie  p lan u  iry g a 
cy jnego , k tó ry b y  zw iększył zb io ry  tego su
rowca. Zbiory baw ełny  w ynoszące 350.000 bel 
staw iają  Peru na 7-m y m  m iejscu w  produkcji 
św ia tow ej i w  A m eryce  Południow ej ustępują  
jedyn ie  Brazylii. N atom iast pod w zględem  ja 
kości baw ełna  ta f ig  u to  je  na d rug im  m iejscu  
w p ro d u k cji św ia tow ej, gdyż ty lk o  surow iec 
eg ipsk i jest jakościow o lepszy  od baw ełny  
peruańiskiej. W A rg en ty n ie  rząd  bardzo  w y 
datn ie  pop iera  up raw ę baw ełny , u ła tw ioną  
dzięk i żyznym  terenom , tan im  siłom  robo
czym  i b rak o w i robactw a, w y rządza jącego  
w A m eryce P ó łnocnej lub  Egipcie o lb rzym ie  
szkody. O fic ja ln e  dane o k reś la ją  te ren  b a 
w ełn iany  A rg e n ty n y  n a  przeszło  m ilion 
ak rów  t. j. o 30% w ięce j an iżeli w  r. 1935. 
R ów nież i M eksyk na odcinku  b aw e łn y  n o tu 
je  pow ażne sukcesy , dz ięk i rozbudow ie k a 
n a łó w  n a w a d n ia jący ch  sfinansow anych  pr:zez 
rząd.

W idzim y w ięc  n iezw y k łą  ak tyw ność  k r a 
jów  A m eryk i P o łudn iow ej w  dziedzin ie  ro z 
b udow y  p ro d u k c ji, podstaw ow ego surow ca, 
jak im  je s t  baw ełna. M ożliwości p rze s taw ie 
n ia  przem ysłu  w łókienniczego na te surow ce 
są ba rdzo  pow ażne. U m ow a kom pensacy jna  
z T u rc ją  okazała  się d la  p rze m y słu  w łó k ien 
niczego n iek o rzy stn ą . M inisterstw o P rzem y 
słu i H and lu  zmiuszone b y ło  na raz ie  zaw iesić 
p rzym us stosow ania  dom ieszki b aw e łn y  tu 
reck ie j w  p rzędza ln icach  polskiego p rzem y 
słu  baw ełn ianego . O kazało  się bow iem , że su 
row iec ten  je s t znacznie droższy, an iżeli a n a 
logiczne g a tu n k i b aw e łn y  innego pochodze
nia. Pozatem  jakościow o p rze d s taw ia ł się on 
rów nież n iekorzystn ie , a n iew ielk ie  ro zm iary  
zb iorów  b aw ełny  tu re c k e j s tw arza ły  m ożli
wości pow ażnych zakłóceń  w dostaw ach su 
row ca i d a lsze j n a d m ie rn e j zw yżki cen.

O d s tro n y  ek sp o rtu  b aw ełna  północno - 
a m e ry k ań sk a  p rze s ta je  być  a tra k c y jn ą  dla 
Łodzi, gdyż w yw óz nasz na  ry n ek  Stanów  
Z jednoczonych, k tó ry  zaw sze p rzed staw ia ł się
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bardzo  skrom nie, osta tn io  n a p o ty k a  ma tru d 
ności ju ż  n ie ty lk o  o c h a ra k te rz e  gospodar
czym , ale i po litycznym . W  ty ch  w aru n k a ch  
problem  p rzyw o zu  baw ełny  południow o-am e
ry k a ń sk ie j staje się coraz bardziej konkre tny , 
g d y ż  p rzy  na leży te j organizacji, i racjonalnej 
bazie finansom o-kredy tow ej oraz technicznej 
m oże on być  zw ią za n y  ze w zm o żo n ym  ekspor
tem  a r ty k u łó w  polskich.

W  poprzednich  num erach  „B iuletynu" 
zw racaliśm y już  uw agę n a  te konkretne  m o
żliwości, o k tó rych , przem ysł polski jest do
k ładn ie  poinform ow any przez Izbę H andlow ą 
Polsko - Ł acińsko-A m erykańską. O becny mo
m ent jest może specjaln ie dogodny dla p od ję
cia tego rodzaju  akcji. Z jednej strony  bowiem  
w yw óz nasz do A m eryki Północnej n a tra fia

na trudności specyficzne, z d rug ie j zaś — 
w zm ożona  konsum cja  a r ty k u łó w  w łó k ie n n i
czych  w  Polsce w ym agać będzie zw iększonego  
p rzyw o zu  surowca, k tó ry  przecież nie może 
opierać się jedyn ie  i w yłącznie na norm al
nym  p o k ry c iu  dew izow o-w alu tow ym . P oza
tem  lik w id a c ja  um ów  kom pensacyjm ych s ta 
w ia na now o pr;zed w łók ienn ic tw em  cały  p ro 
blem  kom pensac ji, k tó ry  będzie m usia ł być 
p ręd ze j czy późn ie j rozw iązany  w .swym ca ło 
kształcie . C hodziłoby  w ięc w łaściw ie o to, 
ab y  p o d jąć  in ic ja ty w ę , do k tó re j n a jh a rd z ie j 
może są pow ołane  w szystk ie  czynn ik i o fic ja l
ne i p ry w a tn e  za in teresow ane w dalszym  roz
w oju , rozbudow ie i (pogłębieniu stosunków  
gospodarczych  m iędzy  P o lską  a k ra ja m i 
A m eryk i Ł ac ińsk ie j. Miecz, K.

Źród ła zakupów  surowców dla przemysłu
O d in ż y n ie r a  te ch n o lo g a  M. S zap iro  w  

B u en o s A ir es  o tr zy m a liśm y  p o n iż sz e  in te r e 
su ją c e  in fo rm a cje .

R ed.

Zw iedzone p rzeze  minie k r a je  P o łu d n io 
w ej A m ery k i: A rg en ty n a , C hili i P e ru , a ta k 
że B oliw ia, d a ją  m ożność n ab y w an ia  su ro w 
ców w drodze w y m ian y  to w aro w e j i te za
k u p y  k o m p en sacy jn e  m ogą in te reso w ać  nasz 
p rzem ysł n aw et w  ram ach  zakupów  k o n ty n 
gen tow ych . Poza tym  w  C h ili i Boliwii, 
a częściow o także  i w  P e ru  is tn ie ją  m ożliw o
ści s tw orzen ia  au tonom icznych  o rgan izacy j 
d la eksploatacji m ineralnych  bogactw  tych  
k ra jó w . S tw orzen ie  tak ich  origanizacyj roz
w iązu je  p rob lem  suro  wiców w ten  sposób, że 
surow ce b y ły b y  o trzy m y w an e  ja k  z w łas
nych  ko lonii. T ak  p ra c u ją  S tany  Z jednoczo
ne Póln . A m eryk i, oszczędzając sobie całego 
a p a ra tu  u trz y m an ia  i ad m in is tra c ji te ren ó w  
kolonialnych.

Surow cam i, k tó re  w  dużym  stopn iu  in te 
re su ją  nasz p rzem ysł — poza  no rm aln ie  już  
sp row adzanym i z ty ch  k ra jó w , są: baw ełna  
i w ełna z C hili o raz  ru d y  i m in e ra ły , w  te j 
liczb ie  też ru d a  żelazna.

O becnie  na  p ierw szym  m ie jscu  stoi k w e 
stia su row ców  w łók ienn iczych , a p rzede- 
w szysfkiem  baw ełna.

BA W EŁN A  — K ra jam i d la  zakupu  tego 
surow ca są : A rg en ty n a , B razy lia , P a rag w a j

i Peru . Z akupy  baw ełny  w A rgen tyn ie  i P e 
ru  w ym agają  organizacyj kom pensacyjnej 
jed y n ie  ze s tro n y  p o lsk ie j. Ma to kolosalne 
znaczenie dla nabyw ców , gdyż w ów czas za
g ran iczn y  sprzedaw ca nie je s t  m onopolistą  
i zakup  może b y ć  dokonany  w firm ie, k tó ra  
p rzed k ład a  n a jd o g o d n ie jszą  ofertę. D o tych 
czasow e p ró b y  skom pensow ania  zakupu  b a 
w ełny  w  S tanach  Z jednoczonych dały  w y 
niki u jem ne (piszemy o tern obszernie na in- 
nem  m iejscu B iuletynu — przyp . red.).

D ostaw cy  w iedząc, że odb iorca skazany  
je s t  na zakup  jed y n ie  u nich, dostaw y swe 
usku teczn ia li n iedbale, nie uw zg lędn ia jąc  
abso lu tn ie  słusznych  rek lam acy j. U m ow y te 
w zm ogły w w óz baw ełny , nie zw iększając  
je d n a k  w yw ozu  do St. Z jednoczonych.

O w iele k o rzy s tn ie j p rzedstaw ia  się sp ra 
wa zakupów  w P o łudn iow ej A m eryce.

ARGENTYNA — k ra j ten p ro d u k u je  b a 
w ełnę ty p u  północno - am erykańsk iego , 
o w łókn ie  dość jed n o lity m  15/16“ i w yżej. 
S ta n d a ry z ac ja  dosięga w ysok iego  stopnia 
doskonałości. Łódź jest już  dobrze obznajo- 
mio.na z tą baw ełną.

Rosnące tem po naszego w yw ozu do A r
gen tyny , — o ile chcem y zadość uczyn ić  re 
g lam en tac ji a rg e n ty ń sk ie j, — zm usza nas, 
n iezależn ie  od w szystk iego , do zw iększenia 
zakupów  b aw ełn y  w A rgen tyn ie . D o ty ch 
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czasowe zak u p y  innych  surow ców  w tym  
k ra ju  osiągnęły  ju ż  p raw ie  gó rną  g ran icę  
i je s t  rzeczą kon ieczną  zakupyw an ie  now ego 
surow ca. Jed y n ą  forimą, ro zw iązu jącą  tą 
sp raw ę w szerok ich  g ran icach  i na  d łuższy  
okres czasu, byłolby sk ierow an ie  zakupów  
b aw ełn y  do A rg en ty n y . Ilość a r ty k u łó w  
p o lsk ie j p ro d u k c ji  sp rzedaw anych  w A rgen
tynie, stale  się zw iększa; ostatn io  znów  są 
m ożliw ości lokow an ia  także  w y tw orów  p ro 
dukcji teksty lnej. W  podobny sposób p rzed 
staw ia się sp raw a nab y w an ia  baw ełny  w Pa
ragw aju .

PER U  — Z akup  weliny p e ru w iań sk ie j, 
na leżące j do n a jw y ż sz e j ga tunkow o i typem  
swoim zbliżonej do b aw ełn y  eg ip sk ie j, rów 
nież może się p rzy c z y n ić  do zm nie jszen ia  za
kupów  w  k ra ja c h , gdzie sp rzedaż naszych 
tow arów  z różnych  w zględów  n ap o ty k a  na 
trudności. Ta baw ełna  je s t obecnie n a b y w a 
na w n iew ielk ich  ilościach, gdyż zastosow a
nie m oże znaleźć jed y n ie  w w ysokoprzęd- 
nych  p rzędza ln iach . Ilość sp row adzona może 
osiągnąć je d n a k  około 5000 bel w artośc i oko
ło zl. 2.500 000. — Peru może zakupyw ać  
w Polsce: żelazo w alcow ane, b lach y  ocynko
w ane, d ru t ciągniony, ru ry , b lachę  cy n k o 
wą. p ap ie r i b ibu łkę , szynk i w  puszkach , 
m ąkę k a rto flan ą , d y k ty , p o d k ład y  ko lejow e, 
p ro d u k ty  chem iczne (ikwas octow y, sole azo
towe) tk a n in y  baw ełn iane . — P e r u  n i e  
p o s i a d a  ż a d n y c h  o g r a n i c  z e ń  d  e- 
xv i z o w  y c h i ob ró t je s t zależmy jedyn ie  
od zdolności k o n k u ren c y jn y ch . D la  p rz e 
w ażnej ilości w y że j p o danych  a rty k u łó w  
m ożliwości k o n k u re n c y jn e  istinieją.

BRAZYLIA — B aw ełna (Sao Paulo) w  ga
tu n k u  zbliżona do b aw ełn y  a rg e n ty ń sk ie j, 
też może zastąp ić  b aw ełnę  póln.-aim erykań- 
ską. Z am iana xv h an d lu  kom pen sacy jn y m  
k aw y  — b aw ełn ą  b y ła b y  w ie lką  oszczędno
ścią dla naszego k r a ju  p rzez  zastąp ien ie  za
kupów  op łacanych  dexvizaimi — w yw ozem  
towaróxv. Z akup b a w e łn y  w  tym  k r a ju  też 
poxviększxdby ogólne możliwości naszego w y- 
xvozu do Brazylii.

T ra n za k c je  te  poza zm niejszeniem  zaku- 
póxv xv S tanach Z jednoczonych, m ogłyby 
uczynić zby tecznym i obecne zakupy  baw eł
ny  i je j  surow ców  w  k ra ja c h , gdzie te  za
k u p y  są d la przem ysłu  xvielkim ciężarem, 
baw ełna tu recka  n. p. k a lk u lu je  się cif G d y 
nia O’ 50% droże j, n iż  baw ełna  pó łń .-am ery-

kańska , p rz y  czym  w sk u tek  n ierów ności te j 
b aw ełny , zakup  je j  jeist ba rdzo  ry zy k o w n y . 
Z d a rza ją  się p a rtie  o zu pe łne j be.zużyteczno- 
ści; te x tra  k a lk u lu je  się o 22% d ro że j niż b a 
w ełna, pogarsza  znacznie g a tu n ek  w y ra b ia 
nych  tk a n in  b aw ełn ian y ch  i p rzew ażn ie  le 
ży na sk ładzie  w p rzęd za ln iach  be'z uży tku , 
odpadki baw ełn iane  z A ustra lii k a lk u lu ją  
się o 40% d ro że j niż b aw ełn a  pó łn .-am eryk ., 
to m ów i samo za sieb ie ; jed y n ie  baxvelna 
eg ipska kupow ana  na podstaw ie  tra n z a k c y j 
w iązane j (B rey rogel-E ttingon) pozosta je  w 
ram ach  k a lk u la c ji  h an d lo w ej.

O tw orzen ie  w ięc drogi zakupom  b aw eł
ny  w  P o łu d n io w ej A m eryce bądź d rogą t r a n 
zakcji w iązan e j, bądź d rugą  d an ia  au tonom ii 
w  h a n d lu  b*axvełtną, o p a rty m  na eksporc ie  
naszych  tow arów , w inno dać szybko d o d a t
n ie  rezu lta ty , ty m b a rd z ie j, że g ru n t jes t 
przygo tow any  i odbiorcy są dobrze obznajp- 
m ieni z ga tu n k am i ty ch  t. ziw. b aw ełn  egzo
tycznych .

W EŁN A — K w estia  zakupu  w ełny  drogą 
kom pensacji n asunęła  się p rzy  b adan iu  m o
żliwości naszego xvywozm do C hili. H andel 
zag ran iczny  C h ili je s t o p a rty  ustaw ow o na 
zasadzie kom pensacji, p rz y  czym  n ie  w szy
stk ie  to w a ry  z C hili m ogą służyć za p o d sta 
wę tej kom pensacji. P rzy  b ad an iu  naszych 
m ożliw ości zakupów  w  C hili, kon iecznych  
dla u zyskan ia  ntożliw ości sp rzedażnych , 
okazało  się, że p ierw sze  m iejsce  za jm u je  
i n a jw a żn ie jsz ą  rolę odg ry w a  w ełna. W ełna 
ta w  bardzo  w ysokim  g a tu n k u  jeszcze do 
n iedaw na xv całości szła na giełdę londyń
ską  i tam  b y ła  zak u p y w an a  p rze z  odbiorców  
z różnych  k ra jó w  w  te j  liczb ie  także  p rzez  
odbiorców  polskich. O sta tn io  w  ty m  zw ycza
ju  uczyn ili w yłom  N iem cy i W łosi, k tó rz y  
xvełnę tę zakupu  ja już obecnie bezpośred
nio. B y ły  też p ró b y  sp rzedaży  w prost do 
Polski, lecz  do pozytyxvuych rezu lta tó w  nie 
doszło. Sprzedaże te idą ciągle jeszcze po 
średnio  i P o lska  n ie f ig u ru je  w  s ta ty sty ce  
C hili ja k o  nabyw ca  tego surow ca, a tym  sa
m ym  je s t pozbaw iona p raw a  w w ozu swoich 
tow arów  i pow sta ły  p rzez  ten  zakup  k o n ty n 
gent zosta je  xvykorzysta.ny p rze z  k r a j  po 
średn iczący . P rzew ażn ie  w  tym  k u p n ie  p o 
średn iczy  A nglia, u d z ie la jąc  polsk im  od
biorcom  (Bielsko) k red y tó w . W obec tegO', 
że C hili k re d y tu  nie udziela, specja lne  za-
i.nteresoxvanie dla zakupu  w ełny  w  C hili po-
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wistaloby w ów czas, o ile by te zakupy  nie 
w chodziły  w ram y  kon tyngen tów , gdyż ta 
kie poznkon tyngen tow e kupno  p rzedstaw ia  
w obecnej chw ili specja lne  w artości. Zapo
czątkow an ie  na podstaw ie tra n z a k c y j w ią 
zanych  naszego wywozru do Chili, um ożliw i
łoby  naw iązan ie  sta łych  stosunków  h an d lo 
w ych, k tó re  w  przyszłości m ogłyby  się roz
w ijać  bez jak ic h k o lw ie k  uprzywillejiowań.

RUDY I M INERAŁY C IU L I.—C hili obec
nie n a leży  do jed n y ch  z n a jw ięk szy ch  w y 
tw órców  m iedzi s ta n d a rd o w e j i e le k tro li
ty czn e j. D uża część w w ożonej m iedzi pocho
dzi z tego k ra ju . Z akupy  te jed n ak  -nie służą 
za podstaw ę kom pensac ji, gdyż au tonom ia 
ty ch  zak ładów  na leżących  do A nacondy, 
G uggenheim a i trz e c ie j jeszcze g ru p y  półn.- 
am erykańsk ie j dokonuje sprzedaży  na ra 
chunek  A m eryk i P ó łnocnej. N iem cy i Jap o 
nia d la u tw o rzen ia  sobie m ożliwości n a b y 
w ania m iedzi też w d rodze  w ym iany  za to 
w ar, n a b y w a ją  w  dużych  ilościach ru d y  
i k o n c e n tra ty  m iedziow e. Japon ia  n abyw a 
naw et ru d y  z zaw artością  m iedzi poniżej 
10%. K o n c e n tra ty  z a w ie ra ją  około 20% m ie
dzi. W szystk ie  ru d y  m iedziane w  C hili za
w ie ra ją  złoto. Z aw artość złota dochodzi 
w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  clo k ilkudz iesięc iu  
g ram ów  n a  tonę i zosta je  w ziupełnośc-i w ydo
b y ta  p rzy  p rze róbce  rud . W  czasie p oby tu  
w  C hili m iałem  p ro p o zy c ję  ze s tro n y  bardzo  
pow ażnego p rzem ysłow ca  i w łaścicie la  k o 
pa lń  założenia też tak iego  autonom icznego 
zak ład u  d la w y tap ian ia  resp. o trzym yw an ia  
d rogą  e le k tro lity c z n ą  m iedzi. M iedź o trz y 
m yw ana  w ten  sposób nie pod lega łaby  o p ła 
cie dew izam i. N abyw an ie  ru d y  rów nież da je  
m ożność zap ła ty  d rogą  to w aro w e j w ym iany.. 
C h ili rów nież posiada bogate  p o k ład y  wY'so-,11 
kopro  cen tow y cli i w ysokogatunkow ych  ru d ®  
żelaznych  (hem aty t o 65% zaw artości ż e la z a ^  
przeszło  1% m anganu  pirawie bez s ia rk i*4. 
i fosforu).

Jed y n ą  u rząd zo n ą  kopaln ię  eksp loatu jejjg  
Północna A m eryka (Bethleem Steel Cy). KosziH  
w łasny tej ru d y  rob wynosi U.S.A. $ 1.40 «  
Są do nabycia  lub  dz ie rżaw y  p o k ład y  w od-łfg 
ległości 8 k ilom etrów  od b rzegu  oceanu.^ 
W ydobyw anie  te j ru d y  też może n a s tą p ić .j  
bez op ła ty  dew izam i. m

B O LIW IA  — K ra j ten  d a je  m o żn o ść jj 
o trzy m y w an ia  ru d y  cynow ej, o łow ianej m

i cynkow ej w drodze w ym iany  tow arow ej : 
Jest źródłem  n abyw an ia  w szelkich rud  pó ł
sz lachetnych  m etali.

PERU — ru d y  analogiczne ja k  pow yżej.
W  k ra ja c h  tych  is tn ie je  nadal p raw o 

obejm ow ania  do eksp loa tac ji terenów , za 
w ie ra jący ch  rudy , na  drodze zam eldow ania. 
Pow ierzchnia  ta w ynosi n iezm ierzone p rze 
strzenie . S tałe badan ia  geologiczne p ro w a 
dzą przodujące k ra je  przem ysłow e. Boliwia 
i P e ru  po s iad a ją  też bardzo  bogate  te ren y  
naftow e, k tó ry ch  ek sp lo a tac ję  można p ro w a 
dzić d rogą  koncesji. Jedyną  drogą, k tó ra  
w k ró tk im  czasie da łaby  p rak ty czn e  rez u l
ta ty  w yrażone p rzerzucen iem  się zakupów  
tych  surow ców  na Po łudn iow ą A m erykę to 
autonom iczne tra n z a k c je  z tem i k ra ja m i, 
gdzie b y ły b y  czynione zakupy  ty lko  w o k re 
ślonych  zgóry rodza jach  surow ców  i w g ra 
nicach eksportu  do tych  k ra jó w .

Nasz w w óz do Chilli, Boliwia i P eru  p ra 
wie że n ie istn ie je . E kspo rt do' ty ch  k ra jó w  
b y łb y  zupełn ie  now ym  im portem  p io n ie r 
skim . Sprow adzone surow ce z tych  k ra jó w  
nie ty lk o  nie spow odow ałyby zapo trzebow a
nia dew iz, lecz pośrednio  zm n ie jszy ły b y  ist
n ie jące  za po t r zębowa nie. Re gl am e n t ac j a 
hand low a w C hili i P eru  pozw ala jedynie  
na h an d e l kom pensacy jny , innym i słow y, 
bez k u pow an ia  w  tych  k ra ja c h  nie m am y 
m ożności sp rzedaży  naszych p ro d u k tó w . D la 
tych  k ra jó w  kom pensa ta  b y ła b y  w ym agana 
z obydw óch stron t, j. po lsk ie j i ch ilijsk ie j 
resp. b o liw ijsk ie j.

O pracow an ie  te j  k w estii dla A rg en ty n y  
w ym agałoby  specja lnych  w arunków . Jak  już 
w yżej zaznaczyłem , wwóz nasz n apo tyka  
już pew ne trudności w sk u tek  w yrów nan ia  
naszego b ilansu  handlow ego z ty m  k ra jem .

W  celu  zw iększenia  naszego w w ozu do 
tego k ra ju , niezbędne jest wzm ożenie n a 
szych zakupów . Rozw iązaniem  tej kw estii, 
w n a jszerszych  je j  g ran icach , b y łb y  zakup 
baw ełny  w A rgen tyn ie , p rzy  czym  zakupy  
ie m ogłyby być zw iązane z w yw ozem  do 
A rg en ty n y  a rty k u łó w , k tó re  ju ż  oddaw na 
jak  np. tk an in y  — nie szły, resp. now ych 
ja k :  d ru tu  ciągnionego, pap ieru , cera ty , tk a 
nin ln ianych  i innych  a rty k u łó w , k tó re  
obecnie z n a jd u ją  się w7 op racow an iu  i k tó 
ry ch  sprzedaż  też m oże osiągnąć dość pow aż
ne sum y.
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Ig n a c y  P o p ie l-S zm id t

Kolonizacja B o l i w i i
(Korespondencja własna „Biuletynu').

Na czoło zagadnień m iędzynarodow ych wysunęła  
się ostatnio obok w yścigu zbrojeń, sprawa surowców  
i kolonii.

Polska, której roczny przyrost naturalny oblicza
n y  jest na około 450 tysięcy osob, bierze czyn n y  udział 
m rozstrzyganiu palących zagadnień, domagając się 
uwzględnienia je j żyw o tn ych  interesów. Liga Naro
dem pod auspicjam i której, z in ic ja tyw y mężów stanu 
tloare i Becka prowadzone są debaty na len temat, 
m ierzy w  m ożliwość dojścia do porozumienia  z państ
wam i zainteresowanemi na drodze pokojowej. O czy 
a z niemi i ap e ty ty  Europy zwracają się przede w szyst
kim  ku państw om  A m eryk i Południowej.

Celem zorientowania naszych C zyte ln ików  w  ca
łokształcie zagadnień kolonizacyjnych będziem y dru
kować cyk l artyku łów  na ten temat. Rozpoczynam y  
go dziś artyku łem  naszego stałego korespondenta w  La 
Paz omówieniem sytuacji Boliwii.

R E D A K C JA .
La Paz, w  s ty c z n iu  195 ’.

HISTORIA I ROZWÓJ KOLONIZACJI.
S p ra w a  k o lo n iz a c ji  BoiliLwiii s ię g a  1886 r., k ie d y  p o 

w sta ło  M inistem ium  W o jn y  i  K o lo n iz a c ji. O d  1886 r. 
do 1900 r. rząd  c zy n ił s ta le  p r ó b y  z u ż y tk o w a n ia  tere
n ó w  d la  c e ló w  agrarn ych , liuib p r z e m y sło w y c h , ro zd a 
ją c  .szereg k o n c e s j i  osob om  upinzywilejiow.anyjm. O d  
1900 r. stosow ano, .tę sa m ą  za sa d ę , je d n a k  j.uż do. c u 
d zo z iem có w : p ró b y , c z y n io n e  zie S zw ed am i; B e lg a m i, 
A nglikam i' i  p ó łn o cn o .-A m ery k a n a m i, n ie  d a ły  ż a d n y ch  
rezu lta tó w . K o n c es jo n a r iu sz e  n ie  m ie li m o żn o śc i w y 
p e łn ie n ia  s w y c h  z o b o w ią z a ń : b ra k  ja k ie jk o lw ie k  k o 
m u n ik a cji w ew n ętrzn ej i .zew nętrznej b y ł g łó w n y m  
tego pow odem . N ie liczn i sp ro w a d zen i k o lo n iśc i po 
krótkich, n ieu d a n y ch  próbach , rozg o ry czen i p o w r a 
c a li d o  k r a ju  .rodzinnego. D o p ie r o  w  1920 r. d z ięk i  
in ic ja ty w ie  b. p rezy d en ta  rep u b lik i Ba.utesta Savedra, 
p o w sta ła  p ie r w sz a  k o lo n ia  „Todos.anto.s>“ n a  rze ce  
C bapare, w  sam ym  środku kraju , w  h lik o śc i m iasta  
C oohabam ba. K o n c es je  p r z y zn a n o  b o liw ijsk ie m u  p u ł
k o w n ik o w i sa p er ó w  R o m a n o w i n a  25.000 h.a, p ła tn e  
po 10 cen t. od h ek ta ra . D o s k o n a łe  p o ło ż en ie  k o lo n ii, 
n a  rzece  C h apare, k tó r a  jesit d o p ły w em  M am ori g łó w 
n e j  a r ter ii w o d n e j  B o liw ii, d a je  te j  k o lo n ii m ożn ość  
d a lszeg o  rozw oju  tym b a rd z iej, iż  p o ło żo n a  je st ono. 
w  o k o lic y  'n a jb o g a tszy ch  d ep a r ta m en tó w  B en i, Santa  
C.ruz i  C h aco . Z d r u g ie j  strom y, k o lo n ia  „Todosunt.os"  
łą czy  się  z  o śr o d k ie m  .ro ln iczym , m ia sta  Coch.aibamb.a, 
na p r z estr z en i 1.86 k il. b i te j  d r o g i — a o d  s to lic y  La 
P az, O ddalona j e s t  o. 12 g o d z in  ja z d y  k o le ją . K o lon ia  
m a ch arak ter  m ia steczk a  i za m ieszk iw a n a  jest przez
1.000 r o ln ik ó w  p r z e w a ż n ie  b y ły c h  s.a,per,ów. D z ięk i  
sw em u  u p r z y w ile jo w a n e m u  p o ło żen iu , s ta je  s ię  p u n k 
tem  zaprow.iamtiowan.iia w sch o d n ie j  p o ła c i k r a ju  i t e r e 
n ów  p rzem y sło w y ch , w  b yd ło , ryż, . cukier, k a w ę  
i drzew o.

D r u g a  k o lo n ia , im ie n ia  b. p u łk o w n ik a  p ó łn o cn o 
a m eryk ańsk iego ., z n a n e g o  k o lo n iza to ra , W ilh elm a
H. M urray, p ow sta ła , r ó w n ie ż  z in ic ja ty w y  b. p r e z y 

denta  Saved‘ra. K olon ia  za jm u je  d aw n e terytoria  
f isk a ln e  n a  p r z es tr z en i 15-000 h a  i. p o ło żo n a  jeisit r ó w 
n ież  k o r z y stn ie  w  p o b liż u  k o le i  ż e la z n e j  Yacudba- 
E m b arcacian  (A rg en ty n a ), k tó r a  m a  b y ć  p rzed łu żo n a  
do S an ta  C ruz. W sk a za n e  w a ru n k i, ja k  i  z n a jd u ją c e  
się  ta m  p la n ta c je  b a w e łn y  i k a w y  w ró żą  d a ls z y  roz
w ó j k o lo n ii. Z p o w o d u  w ie lk ie j  su sz y , k tó r a  p a n o w a 
ła  w  .roku 1924, p e w n a  i lo ś ć  ro d z in  póln.ojcno-am eiry- 
k a ń sk ich  p o w ró c iła  do k r a ju , O b e c n ie  n a  k o lo n ii z a 
m ie sz k u je  p o n a d  25 rodzin . K o lo n ia  z n a jd u je  s ię  w  
d e p a r ta m en cie  T ri ja .

T rzec ia  k o lo n ia  „W airmes" o p r z e s tr z e n i 12.000 ha  
po ło żo n a  je s t  w  o d le g ło śc i 5 k im . n a  p ó łn o cn o -za ch ó d  
od p o rtu  S u a re z  (C haco), k o lo n ię  z a m ie sz k u je  50 ro
dzin  b o liw ijsk ic h  i  cudzoziem s/k ich , z n a jd u je  s ię  ona  
w  św ie tn y c h  w a ru n k a ch  k o m u n ik a c y jn y c h , p o łączon a  
za p o śre d n ic tw e m  p o rtu  b r a z y lij sk ie g o  „C orum ba"  
z drogą  że la zn ą , w io d ą c ą  d o  R io  de Janeiro, i za  p o ś
red nictw em  rzek i P a ra g iia y  z A su n cion , B uenos A ires 
i M ontev,ideo, K o lo n ia  p o s ia d a  diobre w a r u n k i d la  roz
w o ju  h o d o w li b y d ła  i  ro ln ic tw a , a o d le g ło ść  20 k ilo 
m etró w  o d  w ie lk ic h  te re n ó w  nu dy ż e la za  i  ro p y  nafto-, 
w e j, stawua ją  w  u p r z y w ile jo w a n y m  p o ło ż en iu  na 
n a jb liższą  p rzy sz ło ść .

O p ró cz  w sk a z a n y c h  kolonili, rząd  b o liw ij sk i  po
siad a  15 teren ów  do d y sp o z y c ji w  „Chaco".

Z ain teresow anie  k o lo n iz a cją  w  B o liw ii w zra sta  
w  d a lsz y m  ciągu , c z e g o  d o w o d em  je s t ,  iż w  c ia ła ch  
u sta w o d a w cz y c h  z n a jd u ją  s ię  n a s tę p u ją c e  p r o p o z y c je  
oudzoiziem skie, w  sp ra w ie  u d z ie le n ia  im  k o n ce sj i.

1. C om on klad  B ołivian,a Coloniz.adora A grioola , 
C o m ercia ly  Industriall T ura p reten d u je  o o b 

szar 125.000 depa.rt. O oobabam iba, obok  k o lo n ii  
„Todnsantois".

2. T h e  B o liy ia  Colonizaitiiom Asociiiatiiom p r e te n d u je  
o  o b sza r  350.000 w  depa.rt. Santa, Cir.uz (h od ow la  
b y d ła ).

3. H u go  M a w er  C o w to n  y  Frideirico' Richardis 
u b ie g a ją  s ię  o o b szar  15.000 b a  w  de,part. B eni. 
T ow . t o , z o b o w ią z u je  się  o d b u d o w a ć  poirt na  
la g u n ie  „G aiba" i sp ro w a d z ić  od 100 d o  300 
rodzin .

T en  n ik ły  d o ty ch cza s  r o zw ó j k o lo n iz a c j i  w  B o li
w ii n a le ż y  tłom ,a,czyć n a s tę p u ją c e m i czy n n ik a m i:

1. Ś ro d k o w e p o ło ż e n ie  B o liw ii  p o m ię d z y  P a c y f i
k iem  ,a A t la n ty k ie m , p o z b a w io n e  jasit. d o stęp u  do p o r
tów , za ró w n o  z je d n e j , j,a.k i  z d r u g ie j  s tro n y . W sk u 
tek  czego; k ró j, o charakterze kolom izacyjnym  n ie  b y ł  
b ra n y  w  rach u b ę p rzez  o g ó ł k o lo n is tó w , a  je g o  o l
b rzy m ie  b o g a c tw a  n a tu ra ln e  n ie  z o sta ły  zbadan e.

2. B ra k  od sz e re g u  la t  ja k ie jk o lw ie k , w y r a ź n e j  
p o lity k i  k o ło n iza icy jn ej, b ra k  p o m ia r ó w  o lb rzy m ich  
te re n ó w  i sum  p r z ez n a c zo n y ch  p r z e z  p a ń stw o  na ten  
cel. D z iś  dopiero; po w o jn ie , sp r a w a  s ta je  się  a k tu a ln ą .
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O R G A N IZ A C JA , U S T A W O D A W S T W O  I F U N D U SZ E .

S p ra w y  k o lo n iz a c j i  zw iązanie są  ze  sp ra w a m i w o j
sk o w y m i w  z a k r e s ie  w e w n ę tr z n e j  o r g a n iz a c ji  armia 
i o sa d n ic tw a  b. w o js k o w y c h , tr a k to w a n e  są  o n e  w e  
w sp ó ln y m  M in is ter s tw ie  W o jn y  i  K o lo n iz a c ji. (O b ecn y  
rząd  r e w o lu c y jn y  p o w o ła ł d o  ż y c ia  M in is ter stw o  R o l
n ic tw a  i K o lo n iza c ji) .

N a  c z e le  d ep a r ta m en tu  koion izacyjm eg©  sto i tak  
z w a n y  „ O fic ia l M ayn “ p. I. L avadem z, c z ło w ie k  w y 
tr a w n y  i p o s ia d a ją c y  za sob ą  18 la t  p r a c y  n a  tem  po lu . 
G łó w n y m  in ic ja to r e m  k o lo n iz a c j i  w  B o liw ii  b y ł  ja k  
ju ż  w sp o m n ie liśm y , b. p r e z y d e n t  R e p u b lik i Dir. B a u ie -  
sta  Savedra . D ep a rta m en t k o lo n iz a c y jn y  p osiad a  d o 
sk o n a le  zo rg a n iz o w a n e  w y d z ia ły :  k o lo n iz a c y jn y , r e 
je s tr u  te r e n ó w  z d a tn y c h  do k o lo n iz a c ji,, k a r to g r a fic z 
n y  i a rch iw u m . P o  u k o ń c z e n iu  p r a c  nad  p la n em  k o ło -  
zacjii, p r z e w id u je  się  z o rg a n iz o w a n ie  C e n tr a ln e g o  
Urzędlu do S p raw  K o lo n iza cji. P ra w o d a w stw o  ko lon i-  
z a c y jn e  b o liw ij s k ie  mie różn i s ię  z a sa d n iczo  od  u s ta 
w o d a w stw a  in n y c h  r ep u b lik  p o łu d n io w o -a m e r y k a ń 
sk ic h  i  j e s t  ra cz ej b a r d z ie j  l ib e r a ln e . E m ig ra c ja  je s t  
wolina po za  z n a n y m i r e s tr y k c ja m i w  s to su n k u  do osób  
o b c ią żo n y ch  chorobam i n ieu lecza ln y m i, s ta rcó w  (do 
la t 70) i  k r y m in a lis tó w . P r z y d z ia ły  z ie m i d la  k a ż d e j  
ro d z in y  w y n o sz ą  50 ha , p r z y c z y n i d z iec i od la t  14 m a ją  
praw o d o  25 h a  (art. 2) i p o  u k o ń czen iu  la t 18 k o r z y sta 
ją  z  p r a w  u r z ą d z en ia  siię n a  w ła sn y m  g o sp o d a r stw ie  
(art. 6). K o lo n is ta  n ie  m o że  b y ć  w  p o s ia d a n iu , poza  
sw y m  w ła sn y m  la se m  p o n a d  3 p r z y d z ia łó w  (art. 8). 
O d n o śn ie  p ra w a  sp a d k o w eg o , n a d z ia ł n a  k a ż d ą  osob ę  
nie mioże b y ć  m n ie jsz y  od  6 h a  (art. 9). C en a  za  I ha  
z ie m i w y n o s i  10 cen t. (o b ecn ie  8 cen t. arg .), p ła tn e  
w  o k r e s ie  5 -le tn im  (art. 2 p. a ) ,  k o lo n is ta  m a p ra w o  
d o w o ln eg o  w y b o ru  la su  (ant. 5).

R ząd  ze  s w e j  s tro n y  z o b o w ią z u je  s ię  do p r z ep ro 
w a d zen ia  p o m ia ró w  dróg, d ostarczen ia  n asion  u ła tw ie 
n ia  n a b y c ia , w z g lę d n ie  w y p o ż y c z e n ia  n ie z b ę d n y c h  m a- 
sz y m  r o ln ic z y ch , n a r z ęd z i e tc .

O p ró cz  sp e c ja ln y c h  fu n d u szó w , k tó re  p a r la m en t  
i rzą d  w y a s y g n u je  n a  ten  c e l — p r z e w id y w a ć  m ożna  
o k o ło  1.000.000 p es. boi. (800.000 p. b.) — .rząd za m ierza  
śc ią g n ą ć  z a le g le  o p ła ty  od  d z ier ża w có w  te re n ó w  f is 
k a ln y c h , w  w y s o k o śc i 1 cen t. od  1 h e k ta r a ; w  w y p a d 
k u  zaś n ie o p ła ce n ia , p r z y p a d a ją c y c h  r zą d o w i n a le ż 
n ości, te r e n y  te  b ę d ą  w y s ta w io n e  n a  lic y ta c ję ,  w z g lę d 
n ie  p o d d a n e  se k w e s tr o w i.

TE R E N Y  P O D  K O L O N IZ A C JĘ  I O B E C N Y  JEJ ST A N .

R ząd  p o s ia d a  o g ó łe m  47.000.000 h a  pod  k o lo n iz a c ją ,  
o b e c n ie  z d a tn y c h  23.000.000 ha p r z e w a ż n ie  w e  w sch o d 
n ie j  p o ła c i k r a ju , z a ch o d n ia  b o w ie m  z p o w o d u  z n a cz 
n y c h  w y ż y n  n ie  o d p o w ia d a  tem u  ce lo w i. N a jo d p o 
w ie d n ie jsz e  te r e n y  z n a jd u ją  s ię  w  d ep a rta m en ta ch :  
C h u ą isa c a  z e  s to lic ą  Su cre , p o ło żo n a  n a  w y so k o śc i  
2.844 m. p o z io m em  m orza: S a n ta  G ruz ze  s to licą  te jż e  
n a z w y  n a  w y so k o śc i 442 m. Ze w z g lę d u  n a  n isk i po
z io m  u d a ją  s ię  tu ta j  w s z y s tk ie  p ło d y  i  r o ś lin y  eu ro 
p ejsk ie , p o n a d to  departam en t ten  m a p ierw szorzęd n e  
w a ru n k i d la  h o d o w li b y d ła . P rzez port b r a z y lijsk i Co- 
rum ba, S a n ta  C ruz m a p o łą c z e n ie  w o d n e  z P a r a g w a 
jem , A r g en ty n ą  i  U ru g w a jem . D ep a rta m en t B en i są 
s ia d u ją c  z S an ta  C ruz, ze  s to licą  T rin id ad , p o ło ż o n ą  na 
w y so k o śc i 236 m. s ły n ie  z h o d o w li b y d ła  i u p ra w y
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ty to n iu , ryżu, k a w y , tr zc in y  c u k r o w e j i b a w e łn y  (te 
sa m e r o ś lin y  tr o p ik a ln e  sp o ty k a m y  i w  S an ta  Cruz)," 
T rin id ad  le ż y  na sp ła w n e j rzece  M am ore (d ługości
1.300 k im .) i m a p o łą c ze n ie  z B ra zy lią , za p o śre d n ic 
tw em  A m a zo n k i, a w ła śc iw ie  n a w et z .E u ro p ą , za  p o ś
r ed n ic tw em  k o le i ż e la z n e j  M odern, z n a jd u ją c e j  s ię  na 
te ry to r iu m  b r a z y lijsk im .

D ep a rta m en t C ochab am ba, ze  sto licą  C ocka- 
bam ba, p o ło ż o n y  na w y so k o śc i 2.557 m etrów , m a, n ie  
b a czą c  na sw e  w y so k ie  p o ło ż en ie , p ie rw sz o rz ęd n e  w a 
runk i d la  r o ln ic tw a  i p o s ia d a  o lb r zy m ie  la sy  do ek s-  
p la ta c ji m a ter ia łu  b u d o w la n eg o , C och a b a m b a  leż y  
w środku kraju , w  cen trum  La P az (12 godzin  ja zd y  
k o le ją ), n a  drod ze  do B en i w  o d le g ło śc i d ro g i k o ło w e j  
386 k im . i S an ta  C ruz. T a k  ja k  S an ta  C ruz, C o ch a 
bam b a je s t  u p r z y w ile jo w a n y m  te re n e m  d la  em ig ra cji  
e u r o p e jsk ie j . Z d ep a r ta m en tó w  zach o d n ich , La P az  
ze sto licą  La P az, p o ło ż o n e j  ,na w y so k o śc i 3.650 m., n a 
le ż y  w y m ie n ić  m ie jsc o w o ść  Zomgo z n a jd u ją cą  saę 
w  o d le g ło śc i 125 k im . na w y ż y n ie  2.000 m. U d a ją  się  
tu p rz ew a ż n ie  roślin y  tro p ik a ln e , ja k  coca, k tóra jest 
na/rodow ym  b o g a c tw em  B o liw ii i zn a jd u je  pow ażn e  
m iejsce  w  b ila n s ie  h a n d lo w y m  kraju . N a  w sk a za n y ch  
terenach  sp o ty k a m y  w sz y s tk ie  ro ślin y  i p ło d y  eu rop ej
sk ie  i p o d zw ro tn ik o w e , p o c z y n a ją c  o d  zibóż, ja r zy n  
i k a rto fli, a k o ń cząc  n a  m anioku , kak ao , k aw ie , koce  
i ipecacuan .a, z o w o c ó w  od w iśn i, ś l iw e k , ja b łe k  i g r u 
sz e k  do n a jb a r d z ie j  e g z o ty c z n y c h  eiirim oya, g ra n a 
ty  etc., d r z ew a  od  g a tu n k ó w  b u d o w la n y c h  i p o k re w 
n y c h  n a szem u  d ęb o w i (lapacho), o w o c o w y c h  ja k  
o rzech  do ą u eb ra ch o , drzew a  g u m o w eg o  eu k a lip su so -  
w e g o  i t. p.

B o liw ia  n ie  p o s ia d a  c y fr  o f ic ja ln y c h  co do ilo śc i 
k o lo n is tó w  e u r o p e jc z y k ó w  i p ó ln o em o -a m ery k a n ó w  na 
ty c h  te re n a c h ; n a le ż y  je d n a k  p r zy p u szcza ć , że  ogólna  
liczb a  n ie  przek racza  500 osób. N a to m ia st na terenie  
k o lo n iz a c y jn y m , p o ło ż o n y m  n a  w zd łu ż  g r a n icy  b r a z y 
l ij s k ie j  ma p ó łn o cn o -w sc h o d z ie  z a m ie sz k u je  ok o ło
22.000 o sa d n ik ó w  ro ln y ch  b o liw ijsk ic h , w  c zy m  3.000 
b r a z y lije z y k ó w . O g ó ln a  ilo ść  k ilo m etr ó w  k o le i ż e 
la zn e j w y n o s i w  B o liw ii 2.240 k il., n a to m ia st ilo ść  ró ż 
n y ch  a r ter ii k o m u n ik a c y jn y c h  p r z y p u szc z a ln ie  15.000 
k il. T e r e n y  k o lo n iz a c y jn e  są  p r a w ie  że  p o zb a w io n e  
s ie c i k o le jo w e j.

P o d  w izględem  p r z y sz łe j  e u r o p e jsk ie j  a k c j i  k o lo -  
n iz a c y jn e j , n a le ż y  ro zró żn ić  4 k iernniki, k tó rem i b ędą  
się  k iero w a ć  em igranci: od  stro n y  P a c y fik u  przez k a 
n a ł P a n a m sk i do p o r tu  c h ilij sk ie g o  A rica , stą d  k o le ją  
że la zn ą  d o  L a P az. W  o d le g ło śc i 456 k il., d ru g a  a r te 
ria p ro w a d zi do s to licy  La P a z  i d ep a r ta m en tu  C hu- 
qu isaca  i C ochab am bą od  stro n y  A tla n ty k u  — przez  
B u e n o s A ir e s  i r zek ę  P a ra g w a j — droga d o  te ry to r ió w  
S an ta  C ruz, B o n i i T a r ija . T rzec ia  w r e sz c ie  arter ia  
w od n a  p ro w a d zi z p o rtu  b r a z y lijsk ie g o  P ara , przez  
A m a zo n k ę  i j e j  d o p ły w  rze k ę  M adera, r ó w n ież  do d e 
p a r ta m en tó w  c en tra ln y c h  i do B en i; a r ter ia  ta ze 
w z g lęd u  na z n a czn e  o d le g ło śc i i k o sz ta  ń ie  zd a je  sic  
b y ć  o d p o w ied n ią . N a to m ia st czw a rta  i o sta tn ia  diroga 
żelazna, p ro w a d zi przez B uenos A ires, T ueum an , Yi- 
le z o n  (gran ica  b o liw ijsk a )  d o  s to lic y  La P az.

T ak a  je s t  o b e c n a  sy tu a c ja  k o lo n iz a c y jn a  w B o li
w ii i m o ż liw o śc i w  ty m  k ie ru n k u  d la  P o lsk i są aż. n a d 
to w id oczn e .
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B A N C O  P O L A C O  
POLSKA KASA OPIEKIs.a.

P. K. O.

Załatwia wszelkie czynności bankowe:

Inkasa towarowe, weksli, czeków i innych 
dokumentów. Akredytywy towarowe. SKUP 

DEWIZ I TRAT POLSKICH PO CHO DZĄ

CYCH Z EKSPORTU DO  ARGENTYNY- 
Oclenie i zamagazynowanie towarów. Infor

macje handlowe o firmach argentyńskich. 
Stawki prowizyjne — podług umowy między

bankowej banków argentyńskich.

BANK DEWIZOWY ARGENTYŃSKI
BUENOS AIRES, C .TUCUM AN 462, D O M  W ŁASN Y 

EKSPOZYTURA MIEJSKA C. CORRIEn TES 2700  
A G E N C J A  O B J A Z D O W A  B E R I S S O  
ADRES TELEGRAFICZNY: BAIRES BANKPEKAO
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H aw cm skie  echa  a r ty k u łu  m jr .  L e p e ck ie g o  w  B iu le tyn ie

Olbrzym ie możliwości handlu z  Hawana
O  t ra k ta t  h a n d lo w y  z Kubą

Autor artykułu p. YICTOR RUBIN, dobrze znany polskim  sferom  han
dlowym , b. w łaściciel w ielk iego  koncernu eksportow ego w  Niem czech, jest 
obecnie członkom  CUBAN AM ERICAN AGENCIES, CORP, W  HAW ANIE. 
G runtowna znajom ość zarówno polskiego rynku, jak i stosunków kubań
skich, podnoszą wartość tego w yczerpującego opracowania naszego korespon
denta.

R E D A K C J A .

H am ana, m  lu ty m  1937.
M jr. M ieczysław  Lepecki, D yrek to r  w  P re

z y d iu m  R a d y  M inistrów , podaje w  a rtyku le  
p. t. „ A m eryka  Południow a jako  teren p o l
sk ie j ekspansji gospodarczej", (B iu le tyn  Pol- 
sko -Ł a c iń sko -A m eryka ń sk i p aździern ik  1936 
r.j, szereg fa k tó w , do tyczących  handlu  pol
skiego w  A m eryce  Południow ej. D zięk i tra f
ności tyc h  fa k tó w  i obserw acji, a r ty k u ł ten  
nabiera pierw szorzędnego znaczenia i w inien  
b yć  ogromną pomocą dla w szy s tk ich  kupców  
zcdnteresow anych w  pertraktacjach  handlo
w y c h  z  A m ery k ą  Południow ą i Centralną.

N iech m i będzie tu ta j wolno uzupełn ić  ten  
a r ty k u ł k ilkom a  uw agam i, odnoszącym i się 
zw łaszcza  do m ożliw ości hand low ych  polsko- 
ku  bańskich.

Z w ie lką  słusznością konsta tu je  m jr. Le
pecki ja k  o lb rzym im  jest pole, na k tó rym  
handel m ięd zy  Polską a A m ery k ą  Południow ą  
i C entralną m oże się rozw ijać. R y n k i w  kra 
jach  łacińsko - am erykańsk ich  o tw o rzy łyb y  
drogę z b y tu  dla p ro d u k tó w  i w yrobów  po l
skich , zw łaszcza , że um ożliw  ły b y  one n a b y 
cie w ie lu  surow ców , n iezbędnych  w  Polsce do 
celów  przem ysłow ych . Polska jest o ty le  w  le
p szym  położeniu od w ie lu  in n ych  kra jów  eu
ropejskich , że je s t w  m ożności dostarczania  
obcym  ry n ko m  nie ty lk o  w yro b ó w  przem ysło 
w y c h  ale i w ie lu  p ro d u k tó w  rolnych. T a k  więc  
rozlegle po lskie  lasy mogą dostarczać w iele  
.g a tu n kó w  drzew a, ja k  to: sosna, jodła, św ierk, 
dąb, k tóre  m ają  cluże pole zb y tu  na rynkach  
południow o-am erykańskich . Polski węgiel m o
że ła tw o  konkurow ać  z  n iem ieckim  i angiel
skim , a naw et, g d y b y  polskie okrę ty  m ogły  
zapew nić  stalą i regularną dostawę, to i z  a- 
m erykańsk im . Z pro d u k tó w  rolnych ła tw y  
z b y t  m ia łby  om/es, jęczm ień , groch i w iele ga

tu n kó w  nasion. P rze tw ory  mięsne, ja k  szyn k i, 
bekony, smalec i t. p. b y ły b y  szczególnie ła t
w y m i do zbycia . K oniecznym  by łoby  w  tym  
w y p a d k u  urządzenie odpow iednich chłodni na 
polskich  okrętach.

Polskie w y ro b y  p rzem ysłow e mogą łatw o  
zm ierzyć  się z  w yrobam i innych  kra jów  euro
pejskich , za jm u ją cych  się dzisia j ich ekspor
tem. Ł ódzk ie  i śląskie w y ro b y  tkackie  m ają  
doskonałą m ożność zdobycia  ry n k ó w  po łud
n iow o-am erykańskich .

Górnośląskie w y ro b y  żelazne mogą śmiało 
konkurow ać z  n iem ieckim i, belgijskim i, an
gielskim i i innym i. To samo m ożna pow iedzieć  
o przetw orach i pó łprzetw orach  chem icznych, 
ja k  rów nież o w yrobach  papiern iczych , skó 
rzanych , d rzew n ych  ii t. p.

M ajor L epecki z  w ie lką  słusznością w sk a 
zu je  na dw ie g łów ne p r z y c z y n y  powolnego  
rozw oju  handlu  polskiego w  krajach łacińsko- 
am ery kańskich:

1. B rak trak ta tów  hand low ych  pom iędzy  
Polską a w iększością  kra jów  A m e ry k i Łaciń
skiej.

2. B rak  pow ażnych  organizacji handlo
w ych , k tóre  u m o żliw iłyb y  racjonalną w y m ia 
nę tow arów  z  ty m i krajam i.

B rak  tra k ta tu  handlowego pom iędzy  kra 
jam i zaangażow anym i w  transakcjach handlo
w ych , nie ty lk o  pow oduje  na tychm iastow e  
nałożenie m a ksym a ln ych  staw ek, ale w y tw a 
rza także  obopólne n ieprzychylne  nastaw ienie. 
S k u tk ie m  tego n ik t  takich  interesów  pow ażnie  
nie tra k tu je ; podczas g d y  kraje, które opiera
ją sw ój handel na trakta tach  m ają ła tw e pole 
do rozw oju  swego eksportu  i im portu. T ra k ta t  
handlow y jest ty m  kam ien iem  w ęgielnym , na 
k ló rym  budu je  się transakcje. Im  rych le j Pol
ska zaw rze  takie  tra k ta ty  z  kra jam i łacińsko-
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amerykańskimi, tym  łatw iej jej będzie uregu
lować swe spraw y  handlowe. Zawarcie u- 
rnów choćby krótkoterminowych z krajami 
lacińsko-amerykańskimi, a w  szczególności 
z Kubą , nie przedstawiałoby dla Polski w ięk 
szych trudności.

Ale i druga sprawa jest równorzędnej w a 
gi, g d y ż  samo zawarcie traktatów, nie popar
te racjonalnym prowadzeniem interesów tra
ci swą wartość i siłę. Polskie placówki kon
sul arno-handlowe w inny  z  góry przygotować  
pole do przeprowadzenia transakcji, a w  szcze
gólności zbierać dokładne dane, które kraje  
interesują się możliwością handlu w ym ien n e
go z Polską. Dane te w inny być system atycz
nie podawane clo wiadomości , ażeby  kupiec
two polskie, zainteresowane w  tym że handlu, 
mogło zdaw ać  sobie dokładnie sprawę, gdzie  
i jaki towar jest poszukiwany.

Rzecz prosta, że taka organizacja w ym aga  
dużego nakładu pracy. Polska, mimo, że prze
mysłowo jest wysoko  rozwiniętą, jako kraj 
eksportowy znajduje  się jeszcze na poślednim  
miejscu. Mowa tu w  szczególności o w yw o zie  
do krajów  odległych , a więc w  tym  w y p a d k u  
do A m eryk i Południowej i Środkowej.

Już przed  wskrzeszeniem Niepodległej Pol
ski stał jej  przem ysł na w ysokim  poziomie. 
Tak np. łódzkie w y ro b y  włókiennicze miały  
olbrzym ie pole zbytu  w  Rosji, nie ty lko  euro
pejskiej, ale i w  jej  rozległych posiadłościach 
azjatyckich. Ogromny przem ysł żelazny na 
Górnym Śląsku miał jako rynek zb y tu  nie 
ty lko  Niemcy, ale w y sy ła ł  swą nadprodukcję, 
hąclź to wprost do w szystk ich  kra jów  świata, 
bądź też  za pośrednictwem firm hamburskich, 
bremeńskich i innych. Poznańskie i pomorskie  
produkty  rolne m iały swoich stałych odbior
ców w  Niemczech. Dzisiejsza Małopolska do
starczała sw ych  ziemiopłodów Austrii, W ę
grom i Czechom.

Oczywiście, że Polska dzisiejsza, która ma 
za zadanie rozwinięcie swego handlu w ym ien 
nego ze w szys tk im i krajami świata, napotyka  
w  pierw szym  rzędzie na opór innych państw, 
których w ysiłk i  idą w  tym  samym  kierunku. 
Odnosi się to do Niemiec, Czechosłowacji, Bel
gii, Holandii i Anglii. Szczególnie trudna jest 
ta rywalizacja  ze Stanami Zjednoczonymi 
Am eryki Północnej, które starają się skupić  
w  swych rękach możliwie jak największą  
część handlu z A m eryką  Łacińską. Ogromną 
pomocą w  tym  jest dla nich zw iązek  wszech-

niemiecki, k lory  z  każdym  dniem zacieśnia 
się coraz bardziej. O ile chodzi o ew opejsk ie  
współzawodnictwo, Polska ma bodaj że naj
poważniejszych ryw a li  w  Niemcach. Już od 
loielu stuleci, g d y  A m eryka  Południowa  
i Środkowa b y ły  jeszcze dz iew iczym i krajami, 
kupcy  hanzeatyccy udawali się tam gromad
nie ze swoimi towarami. Ta —  można pow ie
dzieć  —  przygo tow aw cza  praca p r z y n o s i  a 
owocne rezu lta ty  clla późniejszych pokoleń 
kupców bremeńskich, hamburskich i lubec- 
kich. Nic dziwnego, że gdy  Niemcy zaczęli 
emigrować w  w iększych  ilościach, to kupiec
two ich znalazło sprawnie działające p laców
ki w e w szys tk ich  w ażn ie jszych  ośrodkach- 
handlowych A m eryk i Łacińskiej. Z czasem  
wychoclźctroo to skolonizowało się w  zupełno
ści, ale do dzisiejszego dnia wszędzie  znajdują  
się niemieccy importerzy, eksporterzy i agen
ci, p rzynoszący  swojej ojczyźnie olbrzymie  
korzyści handlowe.

Polscy eksporterzy muszą dokładnie zdać  
sobie sprawę z tych  fa k tó w  oraz trudności, 
które ich czekają; albowiem w alka  z  tak silnie 
zorganizowanymi od dawna firmami w y m a 
ga wielu w y s i łk ó w  i naw et ofiar. Walka ta 
by ła b y  niemal beznadziejną, g d y b y  nie to, że 
sposób prow adzew a  handlu uległ w  dzisie j
szych czasach radykalnym  zmianom. Można 
kwestionować c zy  zm iany te są lepsze, ale 
faktem  jest, że w  dz is ie jszym  handlu w iększe  
znaczenie ma cena i jakość towaru, niż dawna  
e tyka  i lojalność kupiecka. Jeżeli Polska jest 
ro stanie zaofiarować towar w  dobrym  gatun
ku, po cenach w y trzy m u ją cy c h  w spó łzaw od
nictwo, może wkrótce  w yrob ić  sobie nowe 
miejsce na rynkach zagranicznych.

Jednym  z  najważniejszych warunków,  
k tóry  umożliwił przedw ojennym  niemieckim  
eksporterom rozwinięcie rodzimego handlu na 
szeroką skalę, była  jego zdolność i chęć p r z y 
stosowania się do w ym agań  i życzeń  n a b y w 
cy. Te cechy będą musieli zdobyć  polscy eks
porterzy, o ile chcą osiągnąć poważniejsze re
zultaty.

Nie zu p e łn e  zgadzam  się z  twierdzeniem  
mjra Łepec-kiego, że łatw iej jest  Polsce w cis
nąć się na rynki państw  słabo rozwiniętych  
gospodarczo. (Redakcja nie solidaryzuje się 
z  pow yższem i w yw odam i autora, stojąc na 
stanowisku dyr. Lepeckiego). Bo przecież im 
w yższa  jest siła nabyw cza  jednostki w  danym  
kraju, tym  w y żs ze  zapotrzebowanie; im w ię k 
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sze zapotrzebow anie, ty m  m iększa  m ożliw ość  
sprzedania  towaru. Polski handel ma na jlep 
sze w id o k i pow odzenia  w  krajach, zn a jd u ją 
cych  się w  zdrow ych  w arunkach  ekonom icz
nych . D oskona łym  tego p rzyk ła d e m  jest Kuba.

J a k  i w iększość kra jów , K uba osrągnęła 
s zc zy t rozw o ju  swego handlu  w  roku  1929. 
O brót je j, w yn o szą cy  w  ty m  roku (1929)
488.655.000 dolarów , spadł w  roku  następnym  
do 330 m ilionów , w  r. 1931 do 200 m ilionów , 
w y k a zu ją c  od tego czasu p o w a żn y  coroczny  
spadek. W  roku  1934 K uba zaw arta  trak ta t 
hand low y ze  S tanam i Z jednoczonym i Am . P. 
Miało to  na tych m ia sto w y  dodatn i s k u te k  dla 
podniesienia się handlu  kubańskiego. Im port 
roku  1934, w  porów naniu  z rokiem  1933 sko 
c zy ł z  42 m ilionów  na 73 m iliony; eksport 
z  84 na 107 m ilionom . W  roku  1935 da je  się 
za u w a ży ć  d a lszy  w zrost obrotów : im port w y 
nosi około 96 m ilionów , zaś eksport 130 m ilio
nów .

O gólna sum a m  1935 roku  w ynosi 226 m i
lionów  i m iarodajne s fe ry  spodziew ają  się w  
roku  1936 dalszego w zrostu , sięgającego 260— 
270 m ilionów .

JEŻELI W E ŹM IE M Y P O D  U W A G Ę , ŻE 
K U B A  P O S IA D A  N IE S P E Ł N A  C Z T E R Y  M I
L IO N Y  M IE SZ K A Ń C Ó W , T O  N A  G Ł O W Ę  
J E D N E J  O S O B Y  P R Z Y P A D A  63 D O L A R Y  
R O C Z N E G O  O B R O TU . W  P O R Ó W N A N IU  
Z K R A J A M I E U R O P E JS K IM I I  A M E R Y 
K A Ń S K IM I J E S T  T O  O L B R Z Y M IA  C Y F R A .

Kuba zdobyła  sobie początkowo rynek  
zb y tu  dzięk i sw y m  słynnym  cygarom i t y to 
niowi; je j  produkcja cukru jes t  jedną z  naj
w iększych  w  śmiecie; poza ty m  posiada ona 
kopalnie bogate w  żelazo, mangan i miedź;  
lasy dostarczają najlepszego drzew a mahonio
wego i. cedrowego. Eksport owoców i jarzyn, 
jak: ananasów, bananów, grapefruitów,
pomarańcz, pomidorów, zielonego pieprzu, o- 
górków  i i. p. jest olbrzymi. Poza ty m  słynną 
jest kubańska „Efaoana Packer Hi des", do
starczająca skóry  aligatorów, w ę ż y  i rekinów, 
W ielki z b y t  na rynkach św ia tow ych  posiada
ją kubańskie gąbki, kawa, asfalt, rum, miód  
i w osk  pszczelny, homary w  puszkach i wiele  
innych artykułów .

W  u b ieg łym  (1936) roku  eksport w y ż e j  
w ym ien io n ych  tow arów  do różnych  kra jów  
w yn iósł 155— 160 m ilionów  dolarów, im port 
zaś 100 — 105 m ilionów . M imo sw ych  bogactw  
natura lnych  ku b a ń sk i p rzem ysł jes t stosunko

wo słabo rozwinięty. A b y  więc zaspokoić swój  
z b y t  na rynkach wewnętrznych, Kuba z k o 
nieczności importuje wiele towarów z innych 
krajów.

Oprócz u trzym yw an ia  przyjaznych sto
sunków ze sw ym  potężnym  sąsiadem  —  Sta
nami Zjednoczonymi —  Kuba za leży  od nich 
w  dużej mierze gospodarczo. Amerykańskie 
kapita ły  są poważnie zaangażowane w  pro
dukcji  cukru i tytoniu, jak również w  „Cuban  
Public Utilities" t. j. tow arzystw ach e lek trycz
ności, gazu, kolei, komunikacji samochodowej, 
telefonów, telegrafu i t. p. Banki i. to w a rzy 
stw a ubezpieczeniowe znajdują  się p rzew aż
nie w  rękach amerykańskich.

W zamian za to, Siany Zjednoczone są n a j
w iększym  rynkiem  zb y tu  dla towarów kubań
skich. W  cyfrach przedstawia się to następu
jąco:

1935
Im port ze Stanom  Zjednoczonych $ 56,000.000
Eksport do Stanom  Zjednoczonych $ 100,000.000

Razem $ 156,000.000 
Im port ze m szystkich  innych  krajom $ 40,000,000
Eksport do m szystk ich  innych  krajom $ 30,000.000

Razem  $ 70,000.000
Z sum y te j przypada na kraje europejskie:
W ielka Brytania ......................$ 19,000.000
H i s z p a n i a ............................................................... $ 6,600.000
N iem cy ,  $ 6,500,000
Francja  . .  $ 4,700,000
Holandia ............................. $ 2,500,000
B e l g i a ....................................................................... $ 1,400,000
i t. d. podczas, g d y  Polska znajduje się nie 
ledwie na szarym  końcu z  $ 60.000.

Z zestawienia tych cyfr  w y d a w a ło b y  się 
na p ierw szy  rzut oka, że, dzięki sw ej ogrom
nej przew adze, S tany Zjednoczone b y ły b y  
dla handlu innych krajów przeszkodą nie do 
pokonania. Jednakże wniosek ten nie b y łb y  
zupełnie słusznym.

Oczywiście , że S tany Zjednoczone dzięki  
tym  w yrobionym  stosunkom zd o b y ły  sobie, 
poza minimalnymi stawkam i celnymi, szereg 
ulg i poważnych  zniżek. Zniżki te wahają się 
od 20 do 40%, a w  pew nych  w ypadkach  na
w e t  sięgają 60%. Zrozumiałym jest tedy, że 
większość a r tyku łów  na rynkach kubańskich  
pochodzi ze Sianów Zjednoczonych. Z drugiej 
strony m usim y sobie uświadomić, że Stany  
Zjednoczone zakupują  od K u b y  za sumę dwa  
razy  w iększą  niż je j  sprzedają. Bilans ten jest 
dla K u by  ogromnie korzystny, g d y ż  pozosta-
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mia on je j  pow ażną n a d w yżkę , k tó ry  potęgu
je  kubańską  siłę nabyw czą . Z kolei korzysta ją  
7. tego zn ó w  inne kra je. N astępujące zestaw ie
nie na jlep iej to zilustru je: ,
Im port z: 1933 1934 1935

(m tysiącach dolarów)
Stany Zjednoczone 22,673 41,22 5 55,673
W ielka Brytania, Irlandia

i posiadłości 7,628 tO,273 13,457
M eksyk 639 1,150 1,083
N iem cy 1,898 2,905 4,424
Belgia 647 790 824
Hiszpania 2,612 4,051 4,820
Francją 1,250 1,455 2,436
Holandia 518 541 1,240

Eksport: 1933 1934 1935
(ro tysiącach dolarom)

S tany Zjednoczone 57,112 81,093 101,550
W ielka Brytania, Irlandia

i posiadłości 17,510 15,423 14,967
M eksyk 5 38 34
Niem cy 818 793 2,275
Belgia 174 688 580
Hiszpania 2,180 2,375 1,935
F rancja 3,398 3,155 2,243
Holandia 439 859 923

Zestaw ienie to w sk a zu je  jasno, że im port 
z  in n ych  k ra jó w  w zrósł w ra z  z im portem  ze 
Stanów  Zjednoczonych. To  samo, chociaż w  
m nie jszym  stopniu, odnosi się do eksportu  z 
K u b y  do innych  krajów . W yn ik a  z  tego lo
giczna konk lu zja , że w zm ożen ie  się transakcji 
m iędzy  K ubą a S tanam i Z jednoczonym i dopo
mogło K ubie w  je j handlu  m iędzynarodo
w ym .

W  1935 r. obrót z  Polską w edług  ku b a ń 
skich  s ta ty s ty k  w yn iósł za ledw ie 60.000 dola
rów, t. j. Polska zakup iła  od K u b y  na sum ę
10.000 dolarów , a w yw io zła  za 50.000 dolarów. 
W  porów naniu  z in n ym i kra jam i jest to cy fra  
zn ikom a i n iczym  nie uspraw iedliw iona.

W  zw ią zku  z tym  trzeba nadm ienić, że pol
skie dane s ta ty s tyc zn e  różnią się od tych  cy fr . 
W y k a zu ją  one bowiem : im port z  K u b y
427.000 zl. (około $ 85.000), eksport zaś na 
K ubę 175.000 zl. (około  $ 34.000). Pochodzi to 
stąd, że Polska sprowadza w iele kubańskich  
tow arów  z  „drugiej ręki", t. zn . za pośredni
ctw em  eksporterów  holenderskich, n iem iec
kich  i innych. Jeśli w ięc ta k i tow ar jest z a k u 
p iony przez np. eksportera niem ieckiego, k u 
bańskie s ta ty s ty k i w y k a zu ją , że N iem cy do
konały  te j tranzakcji. Polska zaś, odkupując  
ten sam towar od tegoż eksportera, no tu je go 
jako  towar kubański. 1 naodw rót: polskie to

w a ry  p r zy b y w a ją  na K ubę za pośrednictw em  
eksporterów  innych  państw  europejskich, 
szczególnie N iem iec. P om iędzy ty m i tow ara
m i fig u ru ją  w  p ierw szym  rzędzie drzew o, 
słód, chm iel i t. d. Pośrednictwo takie  szkodzi 
niezm iernie polskiem u handlow i: nie ty lko
Polska płaci w  ten sposób w y ższe  ceny  za to
w ar kubański, ale u trudn ia  to jeszcze za w a r
cie b liższych  s tosunków  handlow ych. Nam a- 
> a lnym  tego dow odem  jes t n ie fo r tu n n y  bilans 
hand low y w  1935 r., k tó ry  spow odow ał nało
żenie s taw ek  m a ksym a ln ych  na tow ary  pol- 
skóe. To samo uczyn iła  Polska w  stosunku  do 
tow arów  kubańskich .

J a k  ju ż  p o w yże j zaznaczyłem , polskie w y 
roby mogą znaleźć zb y t ty lk o  na ryn ka ch  tych  
krajów , które zn a jdu ją  się w  dobrym  położe
niu ekonom icznych . (T a k  jednak  nie jest. C h i
ny, będące w  z łych  w arunkach  ekonom icz
nych  — są o lbrzym im  ryn k iem  z b y tu  — 
p rzyp . redakcji). W  latach 1930— 1934, czę
ściowo na sk u te k  św ia tow ej depresji, a czę
ściowo w sk u te k  lokalnych zaburzeń  p o litycz
nych, w a ru n k i ekonom iczne na K ubie b y ły  
bardzo niezd"owe. Zm iana na lepsze zaszła  
dopiero w  1934 r. po zaw arciu  trak ta tu  han
dlowego ze S tanam i Z jednoczonym i.

Jeżeli chodzi o Polskę, to była  ona na K u 
bie, jako  kra j przem ysłow o-handlow y, praw ie  
że nieznana. Dopiero po u tw orzen iu  konsula- 
latu polskiego w  s tyc zn iu  1935 r. i d z ięk i w y 
siłkom  konsula honorowego, p. Dr. M iguel Bo- 
lanosa, za in teresow ały się odpow iednie sfery , 
m ożliw ością im portu  i eksportu.

C y fr y  w y k a zu ją , że Polska m iała w  ty m  
roku dobry początek. W  r. 1956 m im o pow aż
nej p rzeszko d y  w  postaci s ta w k i m a ksym a l
nej, Polska zdołała w y w ieźć  na sum ę około
65.000 dolarów.

C y fra  ta jest w ysta rcza ją cym  w ska źn i
kiem , że g d y b y  nie przerw a spow odow ana w  
samym, zaczą tku  rozw oju  handlu po lsko -ku 
bańskiego przez nałożenie cel m aksym a lnych , 
znacznie w iększe  tranzakc je  b y ły  m ogły dojść  
do sku tk u .

Z zestaw ienia  a rtyku łó w , które K uba spro
w adza  z innych  kra jów , w  d z im y , że polskie  
tow ary  m ają  doskonałą sposobność, aby  z  n i
m i w spó łzaw odniczyć. W yro b y  tkackie , w łó 
kiennicze, żelazne, chem iczne, papierow e , ż y 
wnościowe, ziarno, słód, chm iel, jed n y m  sło
w em  p ro d u k ty , w  które Polska ob fitu je , m a 
ją na K ubie ogrom ny popyt. Jeże li zaś polscy
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eksporterzy  zastosują  się do w ym agań  ry n ku  
kubańskiego , eksport tych  tow arów  m oże mieć 
w ie lką  przyszłość. Z drugiej strony K uba m o
g łaby dostarczać Polsce bardzo w ażne surow 
ce, jak: skóry , kaw ę, ty toń , m iód i w osk  
pszcze lny , owoce św ieże i w  puszkach , drzew o  
szlachetne i t. p.

W iele kra jów  europejskich , ja k  N iem cy, 
W ęgry, W łochy, Bułgaria, R um unia , Jugosła 
w ia, T urc ja  i inne, oparło sw ój handel zagra
n iczn y  na transakcjach  kom pensacyjnych . C e
lem  un ikn ięcia  w y w o zu  w a lu t z  kra ju  za  za 
ku p io n y  to w w . O statnio Polska zastosowała  
rów nież tę m etodę do swego eksportu  i im 
portu.

Zasadniczo takie  transakcje  są oparte na 
w ym ia n ie  tow arów  w  stosunku  1:1; jednakże  
nie m ożna ich traktow ać jako  rozw iązanie  
kw estii. W  rzeczyw istości iv  zakresie handlu  
przynoszą  one w ięcej szko d y , n iż p o ży tku , 
g dyż, po pierw sze: za m y k a ją  kupcom  drogę 
do wolnego handlu , dalej często takie transak
cje są zaw ierane nie w sk u te k  rzeczyw iste j po
trzeby , ale w  celu doprow adzenia  do sk u tk u  
interesu. A  przede w szy s tk im , kraj, k tó ry  
w sk u te k  braku  surow ców  i tow arów  kolonial
nych  jes t ska za n y  na ich im portow anie, nie 
m oże w  ten  sposób un ikn ą ć  w y w o zu  sw ej w a 
lu ty .

W ysta rczy  spojrzeć na tablicę s ta ty s ty c z 
ne, aby  się przekonać, że to tw ierdzenie jest 
słuszne. T a k  w ięc odnośnie do handlu  z  A m e 
ry k ą  Łacińską, Polska podaje następujące  
c y fry :

1934 1935
Im port z: Eksport do: Im port z: Eksport do:

( w  tysiącach złotych)
Kolumbia 5,310 wobec ty lk o  513 4,514 wobec ty lko  252
Peru 1,246 „ „ 145 2,856 „ 205
Urugwaj 1,044 „ „ 238 3,417 „ 222
Chile 1,831 „ „ 1,244 1,234 274
Guatemala 1,840 „ 20
Costa Rica 760 „  10
Paragwaj 608 „ 55

Z pow yższego  zestaw ienia  w id z im y , że ró ż
nica m ie d zy  eksportem  a im portem  z tyc h  kra
jó w  jest olbrzym ia..

N a w e t handel w y m ie n n y  Polski ze S tana
m i Z jednoczonym i, k tó ^y  jest stosunkow o bar
d zie j o żyw io n y , przedstaw ia  się w  cy frach  
bardzo n iekorzystn ie, m im o znacznej popra
w y  na tem  polu.

Z tego w idać, że tak i handel w ym ien n y  
m ożliw y  jest w  krajach blisko s'ebie położo
nych, ale n iezm iernie u trudn iony pom iędzy  
kra jam i daleko od siebie leżącym i, o ile nie 
posiadają one odpow iednich um ów . Odnosi 
się to szczególnie do kra jów , z k tó rych  jeden  
jest zm u szo n y  do za k u p u  surowców.

Do te j po^y Polska sprow adzała skóry , t y 
toń, kaw ę, i i. cl. z  A rg en tyn y , B razylii, K o
lum bii, U rugw aju, Paragw aju, Gwatemali., 
sprzedając w  zam ian bardzo mało, lub zu p e ł
nie nic. B ez żadnych  trudności m oże Polska 
n abyć  te tow ary  od K u b y , płacąc za nie sw o
im  towarem . R ząd  ku bański p rzyzna je  ka żde
m u  kra jow i m inim alne s taw ki, z  chw ilą  gdy  
dany  kra j im portu je  50% tow aru do n iej e k s
portowanego.

W  1936 r. Kuba zakup iła  od Polski tow a
rów  za sum ę ca 65.000 dolarów  podczas gdy  
eksport ró żn ych  surow ców  z  K u b y  do Polski 
w yn iósł zaledw ie 15.000 dolarów. N ie pomaga  
to oczyw iście  z b lż e n  u handlow em u m iędzy  
K ubą a Polską. Jednakże , g d y  Polska z a k u p u 
je  od K u b y  za połowę sum y, za którą  je j sprze
daje, z y sk u je  ona praw o do s taw ek  m in im al
n ych  i u ła tw ia  zaw arcie tra k ta tu  handlowego. 
S tanow isko  to obszernie uzasadnił ju ż  w  po
przednim  num erze „B iu le tyn u “ konsul K ubij 
A dam  Isbert z  G dańska.

W zm ożone transakcje handlow e Polski ze 
S tanam i Z jednoczonym i oraz n iek tó rym i kra 
jam i A m e ry k i Południow ej o budziły  na K u 
bie duże  zainteresow anie sfer handlow ych. 
U w idacznia  się to  w  coraz częstszych  p y ta 
niach, odnoszących się do m ożliw ości w y 
miennego handlu  z Polską, które konsulat w  
H am anie o trzym u je  od w ie lu  firm  ku b a ń 
skich. W iele polskich firm  eksportow ych  i im 
portow ych żąda rów nież takich  inform acji.

B y łoby  w :ęc bardzo pożądanym  ażeby  
w szy s tk ie  f irm y  handlow e i przem ysłow e, ja k  
rów nież organizacje leśne i rolnicze, za intere
sowane w  handlu  w y m ie n n y m  z  K ubą, stara
ły  się w p łyn ą ć  przez sw oje zw iązki, na m iaro
dajne c zyn n ik i o m ożliw ie na jrych lejsze  za 
warcie trak ta tu  handlowego z  K ubą. W ted y  
ty lk o  m oże się rozw inąć na szerszą skalę han
del kubańsko-polski. W ierzę, że Izb a  H andlo
w a Polsko - Łacińsko - A m eryka ń ska  zechce 
skoncentrow ać te w y s iłk i i w  porozum ieniu z 
m iaroda jnym i c zyn n ika m i W arszaw y spow o
d u je  o żyw iew e  obrotów  handlow ych Polski 
z  H aw aną ku  obopólnym  korzyściom .



Nr. 1—2 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI S tr. 19

M a n iu n  W o#cfąf##o

C o f i l l e ę c i m o  —  n o s
N a entracla do Ano Nono de 1937, a C am a

ra Comercial Polono-Latino-Am ericana em  
l  arsouia, desejanclo am pliar as relaędes eco- 
nomicas entre a Republica da Polonia e os 
paizes da Am erica Latina resoloeu im prim ir  
o seu „B o lh e ftn ", nas linguas portuguesa e 
cspanhola. Com preendem os m uito  bem  o que  
podem  ser para si estes paizes, na hora do 
desenooloim ento total das suas relaędes eco- 
nomicas, e ate que ponto pocle-se denar o bom  
viner das nossas naędes e o standard da nida 
dos habitantes. A  Europa, que ha poucos ańos 
atras, olhana com desdem  e dunida  para os 
paizes da Am erica C entral e do Sul, de cli a em 
dia, aum enta  o seu respeito para com esta 
parte do globo. A  Cam ara Comercial Polono- 
Latino-Am ericana cleseja colaborar para o 
progresso cła exporlaęao no m om ento em que  
a Vossa Irm a, Espanha, toum ou-se terreno de 
łu ta  fra ternal e peior ainda, teatro de guerra 
entre a Russia Sooietica de um , e a A lem anha  
e Italia  do outro lado, h r d a m o s  a colaboraęao 
comnosco, quando ainda nao calaram os ecos 
da guerra chino-japonesa. Ainda nao oolta- 
mos a si das impressdes em  que nos deixou  a 
„questao" abissinio-italiana.

N este mesmo m om ento toclo o outro hemis- 
fcrio  unifica-se sob a chefia do Presidente 
Roosenelt, em esforęos para fix a r  a paz em  
todo o continente do Nono Munclo. Constato  
claram ente:

„Reunimo-nos aqui, nao para fa zer  alian- 
ęas, dw id ir  p a ’zes, repartir concpdstas e tro- 
feos, tratar o pono como bonecos. O  nosso firn 
e f ix a r  o bem  da paz". S im ultaneam ente  o di- 
gno representante da Am erica do Sul, o m inis- 
tro das Relaędes Exteriores da Argentina, 
Saanedra Lam as, obtene a maior consideraęao 
e distinęao da Europa - o premio Nobel, por 
lu tar pelo trium fo  do direito na politica inter
nacjonał e pelo trabalho que prestou parao cle- 
sennolnimento da ZJniao Panam ericana. A  Polo
nia acha-se em  situaęao geopolitica inconoe- 
niente, lim itando-se de um  lado com a Russia  
Sov\etica e do outro com a A lem anha. Mesmo 
assim, o piloto da nossa politica exterior, Mi- 
nistro J o ze f Beck soube fix a r  bóas relaędes

com os nisinhos, elenando o nosso pa iz a po- 
sięao de paiz-potencia. A  politica polonesa  
exterior, que oai em linha reta, tendo por fu n -  
dam ento „nada de nós, sem  nós", continua  
esforęando-se para consernar a paz. Guiando- 
se pela idea de genio do grandę M arechal P ił
sudski, sob o gonerno do Presidente Professor 
M ościcki e M arechal Śm ig ły-R ydz, pode com  
calma olhar para o fu turo .

Mas, a nós, interessa, antes de tudo, a que- 
stao economica. N em  todos os paizes da Euro
pa possuem  ouro su fic ien te  para com  e/e pagar 
as m aterias prim as que im porlam . Poderiam  
por eslas pagar som ente com mercaclorias, mas 
os paizes ricos possuidores de m aterias prim as 
opoe-se a isto, aum entando as taxas alfancle- 
garias. Por isso mesmo, em  quasi toda a E uro
pa, na A lem anha, na Tchecoslonaquia, na A u 
stria, na lugoslania e tam bem  na Ita lia , na 
Russia, no Japao surgem  grandes industrias  
que fabricam  m aterias prim as sinteticam ente. 
Nós, aqui, na Polonia tam bem  tencionam os 
iniciar a produęao de lanital, isto e, la do leite, 
assim  como, na A lem anha m istura-se fibra  
uegetal com  a la e o algodao na fabricaęao de 
fa zendas para senhoras. O  Japao, que no prin- 
cip 'o  tencionaoa produzir 60.000 ton de gasolina 
en trat cl u do caroao. pro jęta  chegar com  o tem 
po a 300,000 toneladas por ano. Nao sera fóra  
do assunto, si fizerm os notar cpie na Tcheco- 
slovaquia foram  culUoados 700 pes de cafe, os 
quais depois de cpuatro arios deram  bons fru -  
tos. Concorclamos que  e absurclo cu ltivar o ca
fe, na Europa, ao m esm o tem po em que a A- 
merica do Sul,, guiada por bases economicas, 
idira ao m ar m ilhares de sacas de ca fe  ou 
scrve-se ciele como com bustivel para locomo- 
tivas. Parece nos, que si todos os grancles paizes 
continuarem  aspiranclo alcanęar a com pleta  
autarquia, d u m n ie  c: cles prox 'm os anos sera 
preciso contar com a transform aęao completa  
do comercio m undial. E necessario mencionar 
que, entre outros, tam bem  a A ustra lia  passara 
por grandę crise, si tom arm os em  conta que as 
roupas de la artificia l sao um  teręo m ais bai- 
xas cpue as de la natural, e que possuem  maior 
valor tecnológico. Aos poucos tam bem  surge
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a industria baseada na produęao da borracha 
artificial. I

As dificuldades que encontra a exporta- 
ęao dos nossos proclutos industriais e agrico- 
las sao consequencias disto. Este tambem e u 
unico caminho para aumentar a ocupaęao u 
coitar inąuetudes na naęao. A  questao dos sem 
trabalho pode ser resoloida ocupando milióes 
de mulheres e homens na industria do arma- 
mento. Mas sera esta a melhor saida da situ- 
tięao, e para quem? Si as fabricas europeas 
(ontinuarem produzindo imitaęoes do algodao, 
da la e de outras materias primas, imitaęoes 
melhores e mais baratas do que os artigos pri- 
mos cultivados pelos paizes transmaritimos, o 
que acontecera com o bom awer das Indias, do 
Egito e, mesmo, com dioersos paizes da America  
do Sul? Isto pode prouocar urna caiastrofe ine- 
oitanel para os paizes produtores de materias 
primas, si as naęóes fort es e ricas nao muda-  
rem a sua politica no comercio mundial. O 
desaparecimento do comprador de algodao, 
ia, borracha, seda etc. pode ser o resultado 
do atual bloqueio economico da Europa. Isto 
significaria o estrago da produęao mundial na 
sua forma ate ho je empregada. Nao che gar a
a. tal ponto, si os nendeclores de materias p r i 
mas tratarem a serio os compradores, consti- 
tuidos justamente por paizes sem o w o  e sem 
materias primas, e si nao Ihes leoentarem ob- 
staculos na exportaęao destas mercadorias  
com as as quais estes pagam tanto pelos arti
gos primos, como tambem pela procentagem  
dos capitais inoestidos nos paizes produtores 
dc materias primas.

Depois de traęar os contornos desta sit.ua-

ęao geral, desejamos ącentuar que os mesmos  
interesses e a neutralidade politica deve, antes 
de ludo, facilitar a aproximaęao comercial da 
Polonia com os paizes da America Latina. Pa
ra o progresso eta colaboraęao deoemos, acima 
de tudo, conhęcer-nos. Mas, estamos ainda 
longe disto. Poderemos dizer, que na America 
Central e do Sul pouco sabe-se da Polonia e da 
suas possibilidades economicas, tratando-se da 
importaęao, bem como cia exportaęao. Ź na- 
iw a l ,  cjue tambem na Polonia pouco sabemos 
sobre os paizes da America Latina, que conta 
21 republicas.

Dai resulta a necessidade cle propagar os 
interesses cjue, sobre a America coniinuamos 
publicando em polones, e sobre a Polonia nas 
linguas portuguesa e espąnhola.

As relaęoes polono-brasileiras deseiwoluem- 
se muito bem gfaęas ao grancie talento de or- 
gani.saęao do Sr. Ministro Plenipotenci aro e En- 
uiado Especial dos Estados U ni cios do Brasil, 
Jose cle Barros Pimentel, ao infatigiwel coope- 
radar da amizade polono-brasileira, o Sr. Mi
nistro Plenipotenci ario da Polowa, Tadeu 
Grabowski, e no ramo comercial graęas ao.s 
esfcr-ęos do Consul Geral Edgardo Barbedo 
e Vice-consul Sigismundo Kieszkowski.

A  Camara Comercial Polono-Latino-Ame- 
ricana juntamente com a redaęao desta Bolhe- 
tim, deseja continuar seroindo sinceramente u 
desenvolvimenlo dos interesses dos paizes e 
nesta colaboraęao conta, antes cle tudo, com o 
V osso auxilio. Passemos pois, de palaoras a 
aęoes porque, assim mesmo, muio tempo ja 
perdemos.

Tereis entrada facil para 

o mercado polones 

colocando anuncios neste 

Bolhetim
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P r a c a  p o r ts w  ww G t M ą j n i
(Od w łasnego 'korespondenta)

G dyn ia  w  lu ty m  1937 jące  i w yn iosły  w artościow o — 36,1 % (33,6%)
P raca  p o r tu  gdyńskiego, skup ia jącego  w artości (46,7%) ja k  i w agi (45,3%).

obecnie ca 50% całkow itego obrotu zew nętrz- W ,r. ub. p raw ie  po łow a h a n d lu  zag ran icz 
nego P olsk i, s tanow ić  m oże do pew nego stop- nego P o lsk i (łącznie p rzyw óz  i w yw óz) p rze-
n ia  w skaźnik  dynam iki obrotu zagraniczne- szła p rze z  p o r t  gdańsk i, ta k  pod  w zględem
go Polski. W  te j  m yśli p rag n ie m y  zapoznać w artości (46,7%) ja k  i w agi (46,3%).
czy te ln ik a  ,z obrazem  p ra c y  p o rtu  gdyńsk ie- Po,1My będące czu łym  b aro m e trem  w ym ia-
go w r. 1936. ny m ięd zy n aro d o w e j odczu ły  w p ierw szym

P opraw a w gospodarstw ie  św iatow em . rzędzie ożyw ien ie  h a n d lu  św iatow ego. N aj-
w y stę p u ją c a  w y raźn ie  w  ro k u  ub ieg łym  zina- w ięcej nas in te resu jąc e  p o r ty  B a łty k u  i Mo-
lazła  pew ien  oddźw ięk  i w  gospodarstw ie rza Północnego w y k a z u ją  p o w ażn y  w zrost
n a rodow ym  Polski. W yraźn ie  o tem  m ów i obrotów tow arow ych i okrętow ych,
szereg  w sk aźn ik  inw estyc ji i p ro d u k c ji. H an- P ra ed  trzem a  la ty , p o rt gdyńsk i w ysunął
del zag ran iczny  R. P. w y k a z u je  około 14% s ję na \ /miejsce w śró d  n a jp o w ażn ie jszy ch
w zrost (w artościow y). Szczególnie pow ażny  p!0T,t6w  świa!ta. S tanow isko  to w  r. ub. zosta-
w zrost w y k a z u je  p rzyw óz  w  h a n d lu  zagra- fo nie,tyllko u trzy m an e , ale b a rd z ie j jeszcze
n icznym  ta k  pod  w zględem  w agi (19,1%) ja k  ug run tow ane . Je d y n y  spośród  p o rtów  ba łtyc-
i w artości (16,4%). W yw óz zm nie jszy ł się je - k ,ic}l k tó ry  w r. ub . osiągnął w y n ik i liczbo-
d ym e w agow o (-3 ,5 % ) w y k a z u ją c  13,6% w e, p rzew y ższa jące  o b ro ty  p o r tu  gdyńsk iego ,
w zrostu  w artościow ego. Z jaw isko  to  stoi -est S,z.czecŁn. O b ro ty  te  w y k a z u jąc e  wzrost,
w  ścisłym  zw iązku  ze w zrostem  im p o rtu  w y- w p0 ,rów nani,u z obro tam i p o r tu  gdyńskiego
sokow artościow ych  su row ców  i p ó łfa b ry k a -  zaledw ie 0 317.888 ioil n ie  m ogą m ieć tego cię-
tów  oraz co raz  b a rd z ie j  po stęp u jącem  uszła- zaru  gatunkow ego  n ie ty lk o  co o b ro ty  p o rtu
ehetn ien iem  w yw ozu. gdyńskiego, ale rów nież o b ro ty  szeregu  in-

O b ro ty  h a n d lu  m orsk iego  w zm ogły się nych  po rtó w  n iem ieck ich . Ja k  stiw ierdza zre-
rów nież, U dział obu p o rtó w  piolskiego obisza- sztą sam  Z arząd  P o r tu  Szczecińskiego liczby
nu celnego w yniósł w  rv uib. (w n aw iasach  da- te n ie  oznacza ją  w cale  w zro stu  obro tów  p o rtu
ne za r. 1935) w agow o — 77,2% (73,3%), oraz w  h a n d lu  zag ran icznym  N iem iec, a spow odo-
w artościow o — 65,3% (62,6%). N adal w yw óz w ane zostały  w yłącznie  sp.ee ja ln em i w a ra n  -
w obu p o rtach  p rzew yższa  p rzyw óz. U dział kam i ob ro tów  zew nętrznych  niem ieckich ,
w yw ozu obu p o rtó w  polsk iego  obszaru  celne- a m ianow icie  obro tów  pom iędzy  portam i
go w  ob ro tach  ogólnego h an d lu  zag ran iczne- Szczecina i K ró lew ca w kom lunikacji Rzeszy
go w y raża  się pod  W zględem w agi 82,4% z P rasam i W sehodniem i. Inacze j, p rz e k ie ru n -
(78%), o raz p o d  W zględem w artości 65.9% k o w an ia  daw nego n iem ieckiego  tra n z y tu  ko-
(63,7%). P rzyw óz obu p o rtó w  pod  w zględem  lejow ego  prze/z Pom orze po lsk ie  do P rus
w artośc i (64,7% w r. 1936 i 61,4% w  r. 1935) W ischodnich na  now ą drogę m orską  v ia  Sizcze-
przew yższa  nieco p rzy w ó z  w agow y (55% w  r. ciin — K rólew iec.
1936 i 40,1% w  r. 1935) analog iczn ie  z resz tą  do W  liczbach  abso lu tnych  ogólne o b ro ty  to-
w yników  ogólnego h a n d lu  zagranicznego R.P. w arow e (p rzeładunek) p o r tu  gdyńsk iego  osią-

P o rt gdyński w y k a z u je  now e pow ażne gne ty  7.882.111,5 tom w s k a z u ją c  n ieznaczny
sukcesy  w obsłudze h an d lu  zagranicznego 5,2% w zrost obro tów  w  p o ró w n an iu  z ubie-
Polski. N a p o d k reś len ie  zasługu je  sp ec ja ln ie  glem i obro tam i w  r .  1935 (7.635.036,1 ton),
odcinek  p rzyw ozu , k tó ry  w y k a z u je  pow ażny  W  sk ła d  tych  ogólnych obro tów  w chodzą
ud z ia ł % -ow y szczególnie pod wiziględem w ar- p rzedew szystk iem  o b ro ty  zam orskie, k tó re
tości (57,6% w r. 1936 i 52,4% w r. 1935). W a- stanow iąc przeszło  98% ty ch  obrotów  w ynio-
gowo u d z ia ł p rzy w o zu  w yniósł w  >r. u b . 37,9% sły  w  ro k u  sp raw ozdaw czym  7.742.945,9 ton,
(33,7%). R ezu lta ty  w yw ozu aczko lw iek  nieco o raz  dw a pozostałe  d z ia ły  obro tów ; ob ro ty
m niejsze ró w n ież  są w zupełn ości zadaw ało  i a- p rzyb rzeżne  łącznie  z W. M. G dańsk iem  —
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39.519,8 ton oraz o b ro ty  z w nętrzem  k r a ju  d ro 
gą w odną  — 99.645,8 ton.

Na u zy sk an ie  ty ch  pow ażnych  w yn ików  
p ra c y  p o r tu  z łoży ła  się n ie ty łk o  w ym iana  n a 
sza z zagranicą, a le  rów nież  tra n z y t k ra jó w  
dalszego- zaplecza, ja k  C zechosłow acji, R u 
m unii, A u strii i W ęgier,, o raz  tra n z y t m orsk i 
z F in land ii, Ł ctw y, Estonii, Rosji po p rze ła 
d u n k u  w  G dyn i d a le j w  p rzew ażn e j m ierze 
na  L ew ant. U dzia ł tra n z y tu  w  o b ro tach  to w a
ro w y ch  p o r tu  w  t .  1935 w yniósł około 2% . 
B rak  osta tecznych  d a n y c h  z tra n z y tu  za 1936 
r. inie (pozwala stw ie rd z ić  w ysokości w zrostu  
ty ch  obrotów . W  k ażd y m  b ąd ź  razie w  r. ub. 
W zrosła miełyllko w ielkość ładunków 7 tra n z y 
tow ych, ale rów nież b a rd zo  pow ażn ie  ich róż
norodność. W obec tendenc ji w zrostu  w y m ia 
n y  to w aro w e j z zag ran icą  k ra jó w , k tó ry c h  
tra n z y t g ra w itu je  oid szeregu  lait p rzez  oba 
p o r ty  polsk iego  obszaru  celnego w n a jb liż 
szym  czasie liczy ć  się  na leży  rów nież  z. po 
w ażnym  W zrostem u dz ia łu  tra n z y tu  w  o b ro 
tach  p o r tu  gdyńskiego .

N astępnym  bardzo  isto tnym  m om entem  
w  s tru k tu rz e  obro tów  p o rtu  je s t  ten d e n c ja  
zm n ie jszen ia  się rozpiętości pom iędzy  irnpor-

Nr. 1—2

tern i eksportem . N a uzyskan ie  w y n ik ó w  p r a 
cy p o r tu  w  r. ub. złożył się w  obro tach  zam or
skich (7.742.945,9 ton) p rzyw óz  zam orski, — 
1.335.455.7 to n  ora;z w yw óz zam orski — 
6.407.490,2 ton. R ozpiętość pom iędzy  im p o r
tem  i eksportem,, w y ra ż a ją c a  się obecnie sto
sunkiem  1:4.7 p a rę  ła t  tem u w y k azy w a ła  b a r 
dzo pow ażną nadw yżkę  na ko rzyść  eksportu . 
Z jaw isko  to posiada szczególne znaczenie 
w  ob ro tach  p o rtu . Jednok ierunkow ość  ob ro 
tów  portiu ze w zględu zarów no na  in te resy  
ek sp lo a tac ji ko lei ja k  i żeglugi je s t  zupełn ie 
n iepożądana.

Po gw ałtow nych  skokach  wlzwyż obro tów  
p o rtu  r. 1936 je s t 3-im z rzędu  rok iem  obro 
tów  w y k a z u jąc y c h  pow ażną  ich stab ilizac ję .

Im p o rt zam orsk i w  porcie  gdyńsk im  a v  

liczbach  abso lu tnych  w yn iósł 1.335.455,7 ton 
w y k a z u jąc  pow ażny  20,1% -owy w zrost w  po
ró w n an iu  z im portem  1935 r. (1.111.844,3 ton).

Jak  w y n ik a  z pow yższych  danych  im por
tu  zam orskiego w  p o rc ie  gdyńsk im , w p ro w a 
dzone z dniem  27 kw ietn ia  ub. r. dekretem  
P re zy d e n ta  R. P. ogran iczen ia  dew izow e na 
ogół n ie  w p ły n ę ły  na ob ro ty  po rtu .

T. N.

CODZIENNY NIEZALEŻNY

KURJER POLSKI
W  ARGENTYNIE

DMRłO POLACO PARA TODA SCO AMERICA
FUNDADO EL 21 DE FEBRERO DE 1928

E D I T  O R E  S  Y  P R O P I E 7 A R I O S :

J. K O N D R A T O W I C Z  B. LASECKI
CHARCAS 433 BUENOS AIRES u. 7. 3. NE7IRO 7950

N A J S K U T E C Z N I E J S Z Y  O R G A N  O G Ł O S Z E N I O W Y  

P O W A Ż N I E  W Z M O Ż E  W A S Z E  O B R O T Y .  P O L O N I A  

A R G E N T Y Ń S K A  T O  M A S O W Y  K O N S U M E N T ,  K T Ó 

R E M U  N A L E Ż Y  W S K A Z A Ć  T Y L K O  D R O G Ę  I M I E J -  

—  S G E  S P R Z E D A Ż Y  T O W A R Ó W  P O L S K I C H  —

OGŁOSZENIA PO CENACH NOMINALNYCH PRZYJMUJE I UDZIELA INFORMACJI

IZBA HANDLOWA POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKA
WARSZAWA, ULICA SZKOLNA Nr. 2.



Z . Ż Y C I A  R
f>l« I V I<l«.1 IIMtl łl llmKH

#. PRODUKCJAi, HAWDEL 1 E1A/AASE

N r. 1 - 2  BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 23

IN FO R M A C JE  O G Ó L N E .

I. A R G E N T Y N A . ■

Na ryn ku  pieniężnym  w ie lk ie  za o fia ro w a n ie  k a 
p ita łó w  .ruchom ych, znaczn e  o b n iżen ie  się  s to p y  p ro
cen tow ej; ban k i p ła cą  obecn ie  1:X  do 21/4% za  p ien ią d z , 
3 m iesięczn y , 2 do 2lN% z.a d e p o z y ty  6-eio  m iesięczne;  
d ysk o n to  w ek s li w y n o s i od 3% do 6°/o; tak  n iska sto 
pa d y sk o n to w a  u ła tw ia  o c z y w iśc ie  zd o b y w a n ie  sa m e
go k red y tu  d la  c e ló w  h a n d lo w y ch .

Kolonizacja. N a  w ie lk ą  sk a lę  m a  b y ć  przep ro
w ad zon a  k o lo n iza cja  p ro w in c ji -B u en os A ires w zd łu ż  
lin ii k o le jo w ej na k oszt i p o d  kon tro lą  rządu.

P rzyw óz do A rgen tyny:  cem entu  p rzy w iez io n o
osta tn io  93.594 w ork i, i  to  73,000 z k r a jó w  sk a n 
d y n a w sk ich , 8.642 z W ielk ie j B ry ta n ii, 7.452 z e  S ta 
nów  Z jednoczonych , 6.470 z N iem iec, z P o lsk i n ic . — 
A r ty k u ły  w łó k ien n icze  i im p o rto w a n e  z W ielk ie j B r y 
tanii, S tan ów  Z jednoczonych , B elg ii i N iem iec. N a to 
m ia st w  s ty c z n iu  b. r. za w in ą ł z P o lsk i jed en  statek  
/  ła d u n k iem  drutu  i z e  sto su n k o w o  d u ży m  ład u n k iem  
w ęgla  (36.986 ton).

l i .  BRAZYLIA.

Imigracja. P la n ta to rzy  k a w y  i b a w ełn y  w  stan ie  
Sao P au lo  n a p o ty k a ją  na duże trudn ości w  z d o b y w a 
niu  p o trzeb n y ch  rąk do p racy; daje  się  od czu ć  coraz  
w ięk szy  brak  lu d z i d o  p ra cy . — R ząd ro zw a ża  pro
blem  zn a czn eg o  p o w ięk szen ia  im ig ra cji z E u rop y . —  
B ra zy lia  p o s ią d ą  obecn ie  za le d w ie  47 m ilio n ó w  m ie
szk a ń có w , p o d cza s g d y  obszar je j  w y n o si 8.500.000 
km 2.

Główne a r tyku ły  eksportu brazylijskiego:  K aw a, 
b aw ełn a , kakao, p om arańcze, ryż, k au czu k , b a n an y , 
stan ow ią  on e  80°/o ca łego  w y w o zu .

111. CIIILE.

Na budowę dróg, m ostów  i kanałów  rząd ch ilijsk i  
p rzezn a czy ł su m ę 160 m ilio n ó w  do larów  am ery k a ń 
sk ich  na okres 5 -ciu  lat.

Dochody państwowe, k tóre  w  roku 1931 w zrosły  
p raw ie  o 50% w y n io są  w  roku b ieżą cy m  przeszło  
i m iliard  dolarów .

Handel Zagraniczny. W im p orcie  do C h ile  p ie rw 
sze m iejsce  za jm u ją  N iem cy , drugie  S ta n y  Z jednoczo
ne, trzecie  W ielk a  B ry tan ia . G łó w n e  a r ty k u ły  im p or
tu c h ilijsk ieg o  to wyroiby w łó k ien n icze , fa b r y k a ty  ch e
m iczne, m eta lu rg iczn e , m a sz y n y  p rzem y sło w e  i n a 
rzędzia, środki transp ortow e, a r ty k u ły  roln icze, oraz  
prod u k ty  sp o ży w cz e . P rzy w ó z  n iem ieck i do . C hile  
w zrósł o p .izesz ło  50%, w  drugim  p ó łroczu  1955 roku  
w y n o sił 21,500.000 p eów  c h ilijsk ich , w  ty m  zaś okresie  
roku 1936 w zrósł do su m y 48,500,000 pesów  ch ilijsk ich .

IV. K O L U M B IA .

Im port towarów, ja k  zresztą  , w e  w szy s tk ich  k r a 
ja ch  A m ery k i P o łu d n io w ej, je st  od p ierw szego  sier
p n ia  ub. r. p a d  kon tro lą  w ła d z  p a ń stw o w y ch , dotąd  
jed n a k  n ie  b y ło  w y p a d k u , a b y  im p orterow i o d m ó w io 
no p o zw o len ia  p rzy w o zu . R ząd  chce  k o n tro low ać, a le  
nie u trud n iać.

V. PERU.

R ząd  w y d a ł rozp orządzen ie , k tó ry m  im igracja  do  
P eru  zosta ła  ogran iczoną do 2% d la  k a żd eg o  p ań stw a ;  
m aksim u m  im ig ra n tó w  dla każdego  p a ń stw a  zosta ło  
u sta lon e na 15.000.

VI. W ENEZUELA.

Co robią inni? O sta tn io  p o d p isa n y  zo sta ł m ięd zy  
F ra n cją  a W enezu elą  trak ta t h a n d lo w y , p o d łu g  k tó 
rego w sze lk ie  za m ó w ien ia  rządu W enezu eli u  p r z em y 
słu  fra n cu sk ieg o  będą  k o m p en so w a n e  przez p o w ię k 
szen ie  k o n ty n g en tu  z a k u p io n e j przez F ra n cję  k a w y . 
W zam ian za to  p o c z y n i rząd W enezu eli w ięk sze  z a 
m ó w ien ia  d la  arm ii i  m arynark i, d la  M in isterstw a  R o
bót P u b liczn y ch  (żelazo, sta l, rury , m ater ia ł k a ta liza -  
e y jn y , cem ent, itd .), d la  M in isterstw a  R o ln ic tw a  (m a
sz y n y  ro ln icze, m a ter ia ły  laboratoryjn e) i  d la  M ini
sterstw a  G ospod ark i N a ro d o w ej (m ateria ły  la b o ra to 
ry jn e  do ainaiiz, ap a ra ty  i p rz y rz ą d y  do rad io fon ii 
i to p o g ra fii, itd .).

A R G E N T Y N A . 
PRZYPŁYW  K A P IT A Ł Ó W  D O  A R G E N T Y N Y .

K o m isja  d la  sp ra w  k o n tr o li  g ie łd  w  Staniach Z je d 
n o czo n y ch  w y r a z iła  sw ą  zgod ę n a  e m is ję  sp e c ja ln e j  
p o ż y c z k i w  w y s o k o śc i 70 m ilio n ó w  d o la ró w . S u m a ta  
przeznaczon a  z o sta ła  n a  k o n w ersję  d łu g u  a r g en ty ń 
sk ieg o . O p r o ce n to w a n ie  p o ż y c z k i w y n o s i 4%. M ożli
w ość z re a liz o w a n ia  te j , o p e r a c j i  n ie z w y k le  k o r z y s t
n ej d la  f in a n só w  A r g e n ty n y , sp o w o d o w a n a  zo sta ła  
d a le k o id ą c ą  p o p ra w ą  s y tu a c j i  e k o n o m ic zn e j  tego  
k ra ju . W  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  p o d k r eś lić  n a le ż y  bardzo  
s iln y  p r z y p ły w  k a p ita łó w  e u r o p e jsk ic h  ma r y n e k  A r 
g e n ty n y . Z je d n e j  s tr o n y  są  to  k a p ita ły  u c ie k a ją c e  
z 'Całego sz e re g u  k r a jó w  e u r o p e jsk ic h , z d r u g ie j  zaś 
— jeist to n o rm a ln y  d o p ły w  śr o d k ó w  fin a n so w y c h ,  
p r z ez n a c zo n y ch  n a  in w e s ty c ję .  W  z w ią zk u  z  te m  p o 
w sta ły  n a w e t o s ta tn io  a n a lo g icz n ie , ja k  w  S tan ach  
Z je d n o czo n y ch  p r o b le m y  w e w n ę tr z n e j  in f la c j i  k r e 
d y to w e j, o p a r te j na bard zo  w y so k im  p r z y w o z ie  z łota . 
D la te g o  też  rząd  A r g e n ty n y  ro zp o czą ł z a k u p y w a ć  
im p o rto w a n e  z ło to  p r z y  p o m o c y  sp e c ja ln y c h  b o n ó w  
sk a rb o w y ch . Z a p asy  z ło ta  w  A r g e n ty n ie , k tó r e  o s ią g 
n ę ły  o s ta tn io  bard zo  zn a czn ą  w y so k o ść , u le g ły  z w ię 
kszen iu  m . in . n a  sk u tek  łiaiussy zb o żow ej.
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'ZBIORY BAW EŁNY ARGENTYŃSKIEJ.

W ed łu g  o f ic ja ln y c h  in fo r m a c ji g ie łd y  b a w e łn ia 
n ej, te g o r o c z n e  z b io ry  su r o w e j  b a w e łn y  w  A r g e n ty 
n ie  w y n io są  452.000 b e l. Z b iory  te g o  su ro w ca  w  A r g en 
ty n ie ,  w  se z o n ie  z e sz ło r o c z n y m  w y n io s ły , 373.000 bel.

POPIERANIE PRZEMYSŁU SZT. JEDW ABIU  
W  ARGENTYNIE.

U sta w a  sk a rb o w a  do p r e lim in a r za  b u d ż eto w eg o  
A r g e n ty n y  na r. 1937 z w a ln ia  o d  c ła  im p o rto w eg o  na  
o k res 2 la t w s z e lk ie g o  ro d za ju  m a sz y n y , m a ter ia ł  
k o n stru k cy jn y  i n a rzęd zia  p rzezn aczon e d la  p r z em y 
słu  sz tu c zn o -jed w a b n e g o . W  ten  sp osób  r o zp o cz y n a 
ją c y  d o p iero  sw ó j r o zw ó j p r z e m y s ł sz tu czn eg o  j e 
d w a b iu  w  A r g e n ty n ie  o trzy m a ć  m a n o w eg o  bodźca  
dla  d a lsz e g o  r o z w o ju . D o ty c h c z a s  A r g e n ty n a  p o k r y 
w a  n ie m a l c a łk o w ite  z a p o tr ze b o w a n ie  n a  p rzęd zę  
je d w a b n ą  im p o rtem  z a g ra n iczn y m , d o p iero  tera z  
zn a czn a  część  z w ię k sz a ją c e g o  s ię  za p o trzeb o w a n ia  
b ę d z ie  m o g ła  b y ć  p o k r y w a n a  p r o d u k c ją  fa b r y k i Kra
jo w e j  w  QuilmeiS' p o d  B u en o s A ir es . F a b r y k a  ta  z n a j
d u je  s ię  je sz c z e  w b u d o w ie . P o za  k a p ita łe m  k r a jo 
w y m , f in a n so w a n ie  b u d o w y  o d b y w a  s ię  częśc iow o  
ró w n ież  i  w  o p a rc iu  o k a p ita ł za g ra n iczn y  p r z e w a ż 
n ie  p o c h o d zą c y  ze  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch .

BRAZYLIA. 

JAPO NIA W BRAZYLII.

W śród sz e re g u  o d b io rcó w  b a w e łn y  b r a z y lijsk ie j  
w  r. 1936 n a  p ie r w sz e  m ie js c e  w y s u n ę ła  s ię  Japon ia . 
W r. 1935 g łó w n y m  od b io rcą  te j b a w e łn y  b y ły  N ie m 
cy , k tó r e  z a w a r ły  z B r a z y lią  sz e r e g  u m ó w  k o m p en 
sa c y jn y c h . W  r. 1956 sy tu a c ja  u le g ła  g ru n to w n ej  
zm ia n ie , g d y ż  Jap on ia  z a ję ła  p ie r w sz e  m ie jsc e , z a k u 
p u ją c  b a w e łn y  w a r to śc i p r z esz ło  180 m ilio n ó w  m il- 
re isó w . N a  d ru g im  m ie js c u  fig u r o w a ła  A n g lia , a d o 
p iero  na 3 -c im  u s a d o w iły  s ię  N ie m cy , k tó r y c h  z a k u 
p y  o b r a c a ły  s ię  w  sto su n k o w o  sz c zu p ły ch  gra n ica ch  
o k o ło  80 m ilio n ó w  m ilr e isó w . P o d k r e ś lić  n a le ży , że  
z b y t  te g o  su ro w ca  w  J ap on ii p o s ia d a  o lb r zy m ie  m o 
ż liw o śc i r o zw o jo w e , g d y ż  p r z e m y s ł ja p o ń sk i p r z y s to 
so w u je  co ra z  in te n s y w n ie j  sw e  u r z ą d z en ia  te c h n ic z 
n e  do p rzero b u  b a w e łn y  b r a z y lij sk ie j ,  z a stęp u ją c  ją  
n a w et w y so k o g a tu n k o w y m  su row cem  eg ip sk im .

Straty w  p lan tacjach  ryżow ych . O ta tm ia  p ow ódź, 
która n a stą p iła  w sk u te k  s i ln e g o  d o p ły w u  w o d y  w  n ie 
których rzek a ch  p o c z y n iła  w ię k sz e  sp u sto sze n ia  sz c ze 
g ó ln ie  n a  p la n ta c ja c h  r y ż o w y c h  w  d ep a r ta m en ta ch  
R ivera i T r e in ta  y  T res. W e zb ra n e  w o d y  w  w ię k sz o 
śc i r o zn io s ły  z b io ry  r y żu , w sk u te k  c ze g o  ek sp o rt te 
go p ro d u k tu  m u si b y ć  o g ra n iczo n y .

BRAZYLJA PRZECIW 40-GODZINNEM U  
TYGODNIOW I PRACY.

V icen te  G alliez , d e leg a t B r a zy lii na M ięd zy n a 
rod ow ą K o n fe r e n c ję  P r a c y  w  G en ew ie , n a  je d n e j  
z k o in feren cy j z w r ó c ił  s ię  do zeb ra n y ch , b y  n ie  z a 
tw ie rd zo n o  4 0 -g o d z in n eg o  ty g o d n ia  p ra cy , o d n o śn ie ,  
do p r z e m y s łu  te k s ty ln e g o . Ż ąd an ie  sw e  p o p a r ł fak 
tem , że  w  B r a zy lii n ie  braku je  p ra cy , a le  rąk  do 
p ra cy . S tą d  te ż  o b c ięc ie  godzin  p r a c y  n ie  id z ie  po  
lin ji in teresó w  B ra zy lii.

P o n iew a ż  p r z e m y s ł te k s ty ln y  j e s t  ta k  różn y  
w p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń stw a ch , n a le ż a ło b y  tę  k w e s tję  
zo sta w ić  do r o zs tr z y g n ięc ia  rząd ow i d a n eg o  k ra ju .

POLSKA BAW EŁNA W BRAZYLII. 
JEST NAJLEPSZĄ.

joise M aria  D ia s  w y g ło s i ł  r e fe ra t o irozw oju  u p ra 
w y  b a w e łn y  w  P a r a n ie  w o b ec  lic z n ie  z eb ra n y ch  r o l
n ik ó w  .z itego sta n u . P . D ia s  s tw ie r d z ił, że  u p ra w a  b a 
w e łn y  n a  w ięksizą  iskalę r o z p o c z ę ła  s ię  od  czasiu zn a
n e j  k a ta s tr o fy  z p r o d u k c ją  k a w y . U p raw a b a w e łn y  
w o b sza ra ch  półno-cuyeh P a r a n y  j e s t  d u żo  ta ń sza  od 
up raw  np . e g ip sk ic h , g d y ż  n ie  w y m a g a  sz tu c zn eg o  
n a w a d n ia n ia  te re n ó w . R o z w ija  siię je d n a k  sto su n k o w o  
w o ln o  z  p o w o d u  b r a k u  d łu g o te r m in o w e g o  i  n isk o p r o 
c e n to w e g o  k r e d y tu  r o ln eg o . W  s ta n ie  Miinas G araes, 
d z ięk i k r e d y to m , p r o d u k c ja  b a w e łn y  w zro s ła  w  o s ta t
n ich  sz e śc iu  la ta ch  .z 4 m ilio n ó w  kg. na 25 m ilio n ó w  
kg. b a w e łn y .

O  b a w e łn ie  p o c h o d zą c e j z  fco lo n ij p o lsk ich  w y r a 
z ił s ię  g u b er n a to r  s ta n u  P a ra n a : n a j le p sz a  b a w e łn a  
poA odizd z k ó ło n ij  p o lsk ic h  s p e c ja ln ie  z G ruz M a
ch ado i  Iv,ahi.

O sa d n ic tw o  ja p o ń sk ie  w  B r a z y lii  w y p ro d u k o w a 
ło b a w e łn y  o d  c zerw ca  1936 r. 250,000 bel (w roku  
1955 10,000 bel). Jed n ocześn ie  Japonia  ca łą  tę  pro
d u k c ję  o sa d n ik ó w  ja p o ń sk ic h  za k u p iła  b ezp o śred n io  
do, sw e g o  u ż y tk u . W  z w ią z k u  z  ty m  ja p o ń sk ie  za k u p y  
b a w e łn y  n a  g ie łd a c h  St. Zjedn,. A m . Póhn. z m n ie js z y ły  
się  o  p o w y ż s z ą  ilo ść . M oże to  w y w o ła ć  z n iż k ę  cen y  
n a  b a w e łn ę  w  A m . P ó ła ,

W ie lo k r o tn ie  ju ż  p o d k r e ś la liśm y  k o n iec zn o ść  za 
c ie śn ie n ia  w sp ó łp r a cy  g o sp o d a r cz e j m ięd zy  P o la k a m i  
c a łe g o  św iata,, k tó r z y  pow in n i, b o g a c ić  s ię  w z a jem n ie .  
N a  in n y m  m ie js c u  p o d k r e ś lo n a  jlsst o lb r zy m ia  kou- 
so m c ja  b a w e łn y  p r z e z  p o lsk i  p r z e m y s ł  w łó k ie n n ic zy .  
S k o ro  u r z ę d o w e  c z y n n ik i b r a z y lij sk ie  s tw ie r d z a ją , że  
p o lsk a  b a w e łn a  jesit najlepsza,, to  d la c z e g o  m arny k u 
po,wać u  o b c y c h  gorszą?  'O rgan izow an a  p r z e z  Izbę  
H an d low ą  P. Ł. A. w y c ie c z k a  sfer  go sp o d a rczy ch  P o l
sk i m oże  sta n o w ić  ep ok ow e p od  ty m  w zg lęd em  w y d a 
r z e n ie  d la  'naw iązania, ina m ie jscu  b e z p o śr e d n ic h  sjio- 
siuuków had ilow yeh  z  producraniiami p o lsk im i. P o śr e d 
n im  łą czn ik iem  m o że  się  sta ć  ud zia ł Polon i Z agranicz
nej w  T argach  P ozn ańsk ich .

Zbiory bam elny. S ta n  Sao P aulo za m k n ąć m a poraź  
p ierw szy  sezon  b a w e łn ia n y  zb io ra m i p rzekną cza  ją ce-  
m i 1 m ilion  bel. W  o sta tn ich  ty g o d n ia ch  g ie łd a  b a w e ł
n ian a  w  Sao P au lo  ok reśliła  zb io ry  na 950.000 bel, tak, 
iż d o  ca łk o w iteg o  zak oń czen ia  zb iorów  c y fra  ta  n ie 
w ą tp liw ie  w zrośn ie.

WORKI BAW EŁNIANE ZAMIAST JUTOWYCH.
W  sta n ie  Sao P a u lo  p o d ję ta  zo sta ła  o s ta tn io  e n e r 

giczna. k a m p a n ia  w  sp ra w ie  za stęp o w a n ia  w o rk ó w  
ju to w y c h  w o rk a m i b a w e łn ia n em i. P o d k r e ś lić  b o w iem  
trzeba , że  w zro st ek sp o rtu  ze  staniu Sao P a u lo  z w ię k 
sza a u to m a ty c zn ie  z a p o tr ze b o w a n ie  n a  w o rk i do o p a 
k ow a n ia , k tó r e  d o ty c h c z a s  p r z y w o ż o n e  b y ły  z za g ra 
n icy . W  r. 1936 p r z y w ie z io n o  d o  sta n u  Sao P a u lo  w o r
k ów  ju to w y c h  w a r to śc i 52 m iliom y m ilre isó w . W e 
d łu g  o p in ii h a n d la r zy  b a w e łn y , w o rk i ju to w e  m ogą  
d o sk o n a le  b y ć  z a stęp o w a n e  w o rk a m i z b a w e łn y , n a 
w et d la  p a k o w a n ia  takiego- a r ty k u łu , ja k  cu k ier. 
W orki b a w e łn ia n e  k a lk u lu ją  się  co p raw d a  d ro żej, a le
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m ogą b y ć  u ż y w a n e  w ie lo k ro tn ie , p o d cza s, g d y  w ork i 
juitow e m u szą  b y ć  w y r z u c a n e  po je d n o r a z o w y m  u ż y 
ciu. W  p o w a żn y ch  k o ła c h  g o sp o d a rczy ch  i r zą d o w y ch  
a k cja  ta sp o tk a ła  s ię  z w y r a z a m i u zn an ia , g d y ż  w  grę  
w ch od zą  tu  w z g lę d y  g o sp o d a rcze  t. j. sp ra w a  z w ię k 
szen ia  k o n su m cji b a w e łn y  b r a z y lijsk ie j  oraz m o
m en ty  w a lu to w e . D la te g o  te ż  k o ła  te  w sk a z u ją , że  
w o rk i b a w e łn ia n e , k tó r e  m ogą  b y ć  u ż y w a n e  w ie lo 
k ro tn ie , k a lk u lu ją  się  n a w e t  s to su n k o w o  ta n ie j , a n i
ż e li  w o r k i ju to w e . O  ile  a k c ja  ta, w  k tó r e j  u d zia ł  
biorą  n a jp o w a ż n ie jsz e  f irm y  b a w e łn ia n e  i handlowce 
w Sao P a u lo  da p o z y ty w n e  w y n ik i, w ó w c z a s  im port 
ju ty  do B r a zy lii u le g łb y  ba/rdzo p o w a żn em u  o g r a n i
czen iu .

FABRYKA SAMOLOTÓW W BRAZYLJI

B razylja . — W  L ago S an ta  p o sta n o w io n o  w y b u 
d ow ać fa b r y k ę  sa m o lo tó w . W stęp n e  p ra ce  rozp oczną  
się  je sz c z e  w  ty m  roku.

SAMOLOTY DLA WOJSKA.

P rezy d en t R ep u b lik i za tw ierd zi! u ch w a lo n y  p ro 
jek t n a b y c ia  sam olo tów  dla arm ji. Sa m o lo ty  b ęd ą  b u 
d o w a n e  w  B r a z y lii  łączintym kiosztem  800 oontos.

W ęgiel brazylijsk i.

R ząd  o ta c za  w ie lk ą  tro sk ą  n o w o p o w sta ją cą  k o lo 
n iz a c ję , r o z d z ie la ją c  j e j  b e z p ła tn ie  r o zm a ite  n a sio 
na i n a rzęd zia .

P ro d u k c ja  w ę g la  b r a z y lij sk ie g o  w y n o s iła  w  r. 1923 
200 ty s ię c y  ton  a w  r. 1935 p o d n io sła  s ię  n a  700 ty s ię c y  
ton.

"k jV
i i

— W C achoeira  (Stan B ahia) założono  now ą fa 
b rykę cem entu.

— Zbiór k a w y  w  1936 r. o b licza  się  na 22 m iljon y  
w orków , z czego  ty lk o  16 m iljo n ó w  w orków  p rzezn a
czono na eksport.

** v
B razylja  rozw in ęła  w ostatn iem  p ięc io lec iu  sw ój

p rzem ysł o w o c o w y  do ty ch  rozm iarów , iż  zachodzi 
obecnie potrzeb a  ek sp ortu  n a d w y żek  co ro czn y ch  zb io 
rów. N a jw ię ce j u w a g i p o św ięco n o  p la n ta cjo m  p o m a 
rańcz i  n a tęży  p rzy zn a ć , że  o sią g n ię te  rezu lta ty  upo
w a ż n ia ją  do tw ierd zen ia , iż n ie b a w e m  z ja w i s ię  na 
h oryzon cie  h a n d lu  p o m a rań czow ego  trzecia  potęga , po 
H iszp a n ii i P a lesty n ie , n asta w io n a  sp ec ja ln ie  na o b s łu 
gę. rynku europejsk iego.

KOLUMBIA.

Spraw y em igracyjne — R ynek  zbytu  — N iebezp ie
czeństw o pośrednictw a n iem ieck iego  w  handlu z  Ko- 

lum bją — Zagadnienie im portu.

E m igracja  do K olu m b ii jest fa k ty czn ie  zu p ełn ie  
zam k n ięta . P o la c y  w p ra w d z ie  m a ją  w śró d  p e w n e j  
g ru p y  p a ń stw  p r z y zn a n y  p rzez  rząd k o lu m b ijsk i k o n 
tyn gen t 10—20 osób n a  rok, lecz od im igranta  do K o

lum bii w y m a g a n e  je st  z ło żen ie  d ep o z y tu  w  w y so 
k o śc i 1.000 G ol. C y ., c o  w  p o łą c z e n iu  z  nas ze  mii p r z e 
p isa m i dew izow em u j e s t  p r a k ty c z n ie  n ie m o ż liw e . D e 
p o z y t  ten , k tó r y  d la  ż o n y  im ig r a n ta  w y n o s i 500, a dla  
d z iec i od 100 d o  1000 z a le żn ie  oid ich  w ie k u , zw ra ca  
się  im ig r a n to w i p o  p ię c iu  la ta ch , o  i le  w y k a ż e  się  
p o s ia d a n iem  5.000 C ol. C y . i p r o w a d ze n ie m  lo ja ln e g o  
p rzem y słu . D a iw n em  i o g ro m n ie  n ie m iłe m  j e s t  tr a k to 
w a n ie  n as w  z a k r e s ie  e m ig r a c ji p r z ez  c z y n n ik i  u r z ę 
d o w e  k o lu m b ijsk ie  n a r ó w n i z  n a ro d a m i o  biardzo m a 
ły c h  k o n ty n g e n ta c h  e m ig r a c y jn y c h . N a le ż y m y  tam  
o b o k  Ł otysizów  i m u r z y n ó w  do g ru p y  r a cz e j u p o ś le 
dzonej.

R y n ek  k o lu m ijsk i je s t  ry n k iem  dość tru d n ym  
d la  p o lsk ieg o  eksportera, to  też -obroty z K o- 
lu m b ją  k sz ta łto w a ły  i k s z ta łtu ją  s ię  z k o le i w  tym  
roku  r a cz e j n a  n a szą  n ie k o r z y ść . U m ie szc z a m y  tam  
z pew inem  p o w o d z en ie m  ta k ie  a r ty k u ły  ja k  słó d , ż e 
lazo, cy n k , b la c h ę  cy n k o w ą , s z y n y , le c z  w  s to su n k o 
w o dość  m a ły c h  ilo śc ia c h . C h a r a k te r y s ty c z n ą  je s t  
rzeczą, że  to w a r  n a sz  d o sta je  s ię  do K olu m b ii p rze
w a ż n ie  y ia  N ie m cy , w sk u te k  p o śre d n ic tw a  f in a n so 
w ego  firm  n ie m ie ck ich . N a le ż y  p r z es tr z ec  p o lsk ich  
ku p ców , w y s y ła ją c y c h  low ar do K olu m b ii za  p o śred 
n ic tw e m  n ie m ie ck ie in , ż e  w sk u te k  r e s tr y k c j i  d e w iz o 
w y c h  w  N iem czech  K olu m bia  robi o b ecn ie  bardzo  
du że  tr u d n o śc i w  p r z y d z ia le  d e w iz  na za p ła tę  za to
w a ry  n ie m ie c k ie ;  k u p ie c  p o lsk i m o ż e  w ię c  zosta ć  
z te g o  w z g lę d u  n a r a ż o n y  n a  d u żą  z w ło k ę  w  u z y sk a 
n iu  z a p ła ty  za sw o je  to w a r y .

G łó w n em i a r ty k u ła m i ek sp o rtu  k o lu m b ijsk ie g o  
są obok  p rod u k tó w  m in era ln y ch : z łota , n a fty , szm a 
ragdów  n as m n ie j  in te r e su ją c y c h , ta k ie  ja k :  sk ó ry  
su ro w e, k a w y  w y so k o g a tu n k o w e  t. zw . n ie b ie sk ie  
i b a n a n y . M u sim y je d n a k  z a zn a czy ć , ż e  o i le  chodzi 
o sk ó ry  to  w sk u te k  u je m n e g o  n a sz e g o  b ila n su  z Ko- 
lu m b ją  n ie  m ożn a  o b e c n ie  o tr zy m a ć  p o z w o le n ia  na  
ich  p r z y w ó z . P o w o d u je  to  d o ść  tru d n ą  sy tu a c ję , bo 
sk ó ry  k o lu m b ijsk ie  z e  w z g lę d u  na sw ą  w y s o k ą  j a 
ko ść  są b a rd zo  p o ż ą d a n y m  a r ty k u łe m  n a  p o lsk im  
rynku .

O g ra n iczeń  d e w iz o w y c h  an i im p o r to w y ch  w . K o
lu m b ii n iem a; istn ie je  tam  je d y n ie  s iln a  k on ku ren
cja St. Z jednoczonych , N iem iec, Jap on ii i A n glii.

MEKSYK.

— R ząd  m e k sy k a ń sk i p r z ez n a c zy ! 1 m iljo n  p eso  
na za k u p  sa m o lo tó w  w o jsk o w y c h .

— M ek sy k a ń sk ie  M in ister stw o  K o m u n ik a cji i R o 
bót P u b lic z n y c h  p r a c u je  n a d  w y k o ń c z e n ie m  a p a ra 
tó w  i u rzą d zeń  p o tr z eb n y c h  do b ezp o śr e d n ie g o  p o łą 
c zen ia  r a d io te le fo n ic z n e g o  z a m o rsk ieg o , w  g łó w n e j  
s ta c ji w  C h a p u ltep ec . P o za  u r zą d zen ia m i d la  o b s łu g i  
r a d jo -te le fo n icz n e j s ta c ja  ta  b ę d z ie  w y p o sa ż o n a  
w  a p a r a ty  p o tr z eb n e  do o b s łu g i te le g r a f ic z n e j , aby  
w  ten  sp osób  s tw o r z y ć  s z y b k ie  i b e z p o śr e d n ie  p o łą 
c z e n ie  ze  św ia tem .

— C e lem  w zm o żen ia  i ek sp o rtu  to w a ró w  m e k sy 
k a ń sk ich  p rzez  u d z ie la n ie  k r e d y tó w  o p r a c o w u je  się  
o b e c n ie  w  M ek sy k u  p r o je k t  za ło żen ia  N a ro d o w eg o
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B an k u  E k sp o r to w eg o . O d n ośn a  k o m isja  sk ła d a  się  
z p r z e d s ta w ic ie li  M in is ter stw a  Sk arb u , M in isterstw a  
R o ln ic tw a  oraz B a n k u  M e k sy k a ń sk ie g o  (B an co  de 
M exico).

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  M EKSYK U
W a rto ść  c a łe g o  z a g ra n iczn eg o  h a n d lu  m e k sy k a ń 

sk ie g o  w  1935 r. w y n io s ła  w e d łu g  o f ic ja ln y c h  s ta 
ty s ty k  1.156.429.000 p eso , w z ra s ta ją c  w  p o ró w n a n iu  
z p o p rzed n im  ro k iem  o 18.3°/o.

im p o rt w  c ią g u  1955 r. w y n ió s ł 406.135.000 p eso , 
t. j. w  s to su n k u  do p o p rzed n ieg o  ro k u  w z ró s ł o 21.6°/o 
W artość zaś ek sp o rtu  w y n io s ła  750.294.000 peso , 
p r z e w y ż sz y ła  za tem  w a r to ść  ek sp o rtu  w  1934 r. 
o 16.5°/o.

H a n d el za g ra n ic zn y  w  la ta ch  1934 i 1935 (w atrość  
w ty s ią c a ch  p e s o ) :

1954 1935
E k sp o rt , . . . 643.741 750.294
Im p ort . . . .  333.942 406.135

N a d w y ż k a  ek sp o rtu  309.799 344.159

P R O D U K C JA  B A W E Ł N Y  W  M EKSYKU.

P ro d u k c ja  b a w e łn y  su r o w e j w  M ek sy k u  w  la 
tach  o s ta tn ic h  z w ięk sz a  s ię  s ta le  i sy s te m a ty c z n ie .  
T eg o ro czn e  z b io r y  b a w e łn y  w  M ek sy k u  p r z y n io s ły  
n ie n o to w a n y  d o tą d  rek ord , w y r a ż a ją c y  się  cyfirą

77,000 ton. T e r e n y  u p ra w n e  z a ję te  pod  b a w e łn ę  u le 
g ły  w  r. 1936 w y d a tn e m u  zw ięk sz en iu , a w a ru n k i k l i 
m a ty cz n e  n ie m a l p rzez  ca ły  sezo n  k s z ta łto w a ły  się  
k o r z y stn ie . N a w e t  su sza , k tó ra  w  m ies ią c a ch  le tn ic h  
w y r zą d z iła  b a w e łn ie  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  p o w a żn e  
szk o d y , n a  te r e n ie  M ek sy k u  n ie  o d eg ra ła  w y d a tn ie j 
s z e j  ro li. U je m n y m  z ja w isk ie m  b y ł sitrejk ro b o tn i
k ó w  ro ln y ch  na te r e n ie  sta n u  Dura,n,go i C o a h u ila  t.j. 
n a jw a ż n ie jsz y c h  o śro d k ó w  b a w e łn ia n y c h  M ek sy k u . 
P o za tem  p rzep ro w a d za n a  o b e c n ie  w  n ie k tó r y c h  okirę- 
guch a k cja  p o d z ia łu  g ru n tó w  o d b ija  s ię  n ie k o r z y s tn ie  
na in te n sy w n e j  o b rób ce  te r e n ó w  z a ję ty c h  p o d  u p ra 
w ę. P om im o je d n a k  ty c h  czy n n ik ó w , z b io ry  u le g ły  
w y d a tn em u  zw ięk szen iu , p rzy  czy m  ok-oło 46,000 ton 
p rzezn a czo n o  n a  sp o ży c ie  w ła sn e  d la  p o trzeb  rynikiu 
w e w n ętr zn eg o . E k sp o r t n ato m ia st p r e lim in o w a n y  
jest w  g ra n icach  30 m ilio n ó w  pez,os.

Tereny poci upramę bamelny. M in ister ro ln ic tw a  
M ek syku  u s ta lił ju ż  ro zm ia ry  teren ów  u p raw n ych , 
które w  r. 1957 za jęte  b ędą  n a  b a w ełn ę . W  r. 1937 te 
reny te za jm ą  w M ek syk u  300 000 h ek ta ró w , co  w  p o 
ró w n a n iu  z sezonem  tegoroczn ym  o zn a cza ło b y  w zrost  
przestrzen i z a ję ty c h  p o d  u p ra w ę b a w e łn y  o 63 ty s. ha.

N IC A R A G U A .

Uprama bam elny . N ik aragu a , k tóra  ostatn io  p o d ję 
ła rów n ież  p ró b y  fo rso w a n ia  upraw  b a w ełn y , naraz,ie 
rep rezentu je  sto su n k o w o  n ie w ie lk ą  p rodu kcję, w yra  
ża ją  s ię  w  sezon ie  teg o ro czn y m  c y fr ą  2.000 bel.

t he  f o r e s t a l  l a n d  timber and 
railways company, ltd«, Sondon

la forestal arcentina sociedad anonima de 
tierras, maderas y explotaclones comercia- 
jes e i n d u s t r i a l e s ,  b u e n o s  a i r e s

ekstrakty - quebracho we
the natal tanning extract company, Itd., 
pietermaritzburg, (natal) i nairobi kenya)

e k s t r a k t y  - m i m o z o w e
w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  i r e p r e z e n t a c j a  
n a  P o l s k ę  i w.  rrs. g d a ń s k

t o w a r z y s t w o  a k c y j n e

ą u e b ra c h o  sp- akc
w y d z i a ł  h a n d l o w y  

warszawa, al. frascałi 6 — tel. 7-05-31
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P A R A G W A J .

S Y T U A C JA  PO L IT Y C Z N O - G O S P O D A R C Z A

Fo o sta tn im  b ezk rw a w y m  przew rocie , o b ją ł w ła 
dzę rząd p r o w iz o ry c zn y  pod k ie ru n k ie m  ty m c z a so w e 
g o  p r e zy d en ta  w  o so b ie  p u łk o w n ik a  D on  R a p li a  e 1 
I r a n  c o ,  b. sz e fa  2-ej arm ii p ara g w a jsk iej, która w a l
c zy ła  z w y c ię sk o  w  C haco B oreal p rzec iw  w ojskom  b o 
liw ijsk im .

J a k k o lw iek  rząd ten  ma ch a ra k ter  p r o w iz o r y c z 
ny i u stąp i w  n a jb liż sz y m  m ies ią cu , po dok on an iu  
w y b o ró w  i ob ra n iu  n o w eg o  p r e zy d en ta  republik i 
p a r a g w a jsk ie j , to p rzy zn a ć  trzeb a , że  d o k o n a ł on 
szereg u  reform  o d o n io słem  zn a czen iu .

P o n iew a ż  P a ra g w a j je s t  k ra jem  w y b itn ie  ro ln i
czy m  o w ie lk ic h  m o ż liw o śc ia ch , d o ty ch cza s  m in im a l
nie w y z y sk iw a n y c h , p rzeto  zg o d n ie  z p o trzeb am i k r a 
ju  u tw o rzo n o  d e k r e tem  N r. 2 m in is te r s tw o  ro ln ic tw a  
(M in isterio  d e  A g r icu ltu ra ).

M in isterstw o  to fu n k c jo n u je  ja k o  sek re ta r ja t  
stan u , r ó w n o le g le  z is tn ie ją c e m i d o ty ch cza s  na p o d 
sta w ie  k o n sty tu c ji P a ra g w a ju  z r. 1870-go p ięciom a  
in n em i resortam i.

M in isterstw u  R o ln ic tw a  p o ru czo n a  zo sta ła  p iecza

n ie ty lk o  nad  sp ra w a m i ro ln ic tw a , lecz  i o g ó ln e j  g o s
pod ark i k ra ju .

M in istrem  R o ln ic tw a , w  rzą d z ie  ty m cz a so w y m  
zo sta ł D o n  Berna.rdimo C ą b a l l e r o .

D e k r e te m  zaś N r. 1.1, zo sta ł u tw o rz o n y  p ie rw sz y  
ban k  p a ń stw o w y  p a r a g w a jsk i pod n azw ą  „B anco  de 
la R ep u b lica" , na m ie js c e  d o ty c h c z a s  is tn ie ją ce j  
„ O fic in a  de C am bios" (B iuro D e w iz o w e ).

B an co  d e  la  R ep u b lica , k tó r y  n a ty ch m ia st po  
u tw o rzen iu  p r z e ją ł a k ty w a  i p a s y w a  m a ją ce j  ulec  
l ik w id a c ji „ O fic in a  d e  C am bios" , b ę d z ie  m ia ł z n a cz 
n ie  sz e rsz e  p o le  d z ia ła n ia . D o  g łó w n y c h  je g o  zadań  
b ęd z ie  n a le ża ła  sa n a c ja  w a lu ty  p a r a g w a jsk ie j .

P o za tem  rząd  p r o w iz o r y c z n y  w y d a ł sz e re g  d e 
k r e tó w  i za rzą d zeń  o ch a r a k te rz e  w y b itn ie  r o ln i
czym , m a ją cy c h  na celu  r a c jo n a ln y  ro zw ó j ro ln ic tw a  
p a r c e la c ję  i k o lo n iz a c ję  r o z le g ły c h  teren ó w , d o ty c h 
czas p rzez  lic z n y c h  w ła śc ic ie li  la ty fu n d jó w  zu p e łn ie  
n ie w y z y sk a n y c h . O tw ier a  to w ie lk ie  m o ż liw o ść  i d b  
p o lsk ie j  e m ig r a c ji ro ln iczej.

U R U G W A J .
R y n e k  w e łn y . Z te g o r o c z n e j  p r o d u k c ji w e łn y  e k s 

p o r to w a n o  d o ty ch cza s  43 m ilj. kg., k r a jo w e  za k ła d y  
p r z e m y sło w e  za k u p iły  2.3 m ilj. kg., p o z o sta je  zaś do 
sp rzed a ży  4,2 m ilj. kg.

II. Spraw y celne i form alności konsularne
Ż O Ł Ą D K I CIE L Ę C E  D L A  A R G EN TY N Y .

P o se lstw o  R. P. w  B uenos A ires p o w ia d o m iło  Izbę  
rui p o d sta w ie  in fo rm a cji tam t. D y r ek c ji C elnej, że n ie  
istn ie ją  w  A rg en ty n ie  żad n e sp ecja ln e  p rzep isy  d o ty 
czą ce  im portu  żo łą d k ó w  c ie lęcy ch . Jeden z agentów  
c e ln y ch  p o w ia d o m ił jed n ocześn ie  P ose lstw o , że od p ra
w a celn a  żo łą d k ó w  c ie lęc y ch  jest d o k o n y w a n a  przy  
op ła c ie  42 proc. od w artośc i zadek larow an ej. O d n ośn y  
a g en t c e ln y  z a zn a cz y ł jeldlnoeześnie, że od 1926 r, nie  
im portu je  się  zu p e łn ie  żo łą d k ó w  c ie lęcy ch  do A rgen- 
ty n y .

O G R A N IC Z E N IA  D E W IZ O W E  W E K W A D O R Z E .

W prow adzono- tu pomowin/ie k o n tro lę  d e w iz o w ą  
S fery  g o sp o d a rcze  m ia ły  w p ra w d z ie  w y p o w ie d z ie ć  się  
p rzec iw  ty m  zarzą d zen io m , le c z  n ie  is tn ie je  p ra w d o -  
podobieństw o-, .aby k o n tro la  ta n ie  w e sz ła  w  ż y c ie .  
O d n o śn e  ro zp o rzą d zen ie  u sta la , że  za k u p  i sp rzed aż  
w a lo ró w  .za g ra n iczn y ch  m o że  .p o d ejm ow ać ty lk o  B a n 
c o  C en tra l d e l Egn.ador, k tó ry  m a ró w n ież  i w p ły w  
na w w ó z  to w a ró w  d rogą  u d z ie la n ia  o d p o w ied n ich  ze- 
z w o l eń  p r z y w o z o w y c h .

P O Z W O L E N IA  PRIZYWOZU D O  K OLUM BII.

O sta tn io  zosta ł w p ro w a d zo n y  w  K olu m b ii o b o 
w iązek  u z y sk iw a n ia  p o zw o len ia  na w w ó z  w sze l
k ich  to w a ró w . P o z w o le n ia  te  w y d a je  Coimimision de 
C ontrol de C am b ios y  Exportacio-nes. C elem  u z y sk a 
n ia  p o z w o le n ia  m u szą  im p o rterzy  k o lu m b ijscy  p rzed 
ło ż y ć  k o m is j i  /zam ów ien ia  n a  to w a r y  w  dw óch  e g ze m 
p larzach . K o m isja  zw ra ca  z a m ó w ien ia  im porterom  
u raz ze sw ą adn otacją  zezw a la ją cą  na dokonan ie  w w o 

zu. Jediną k o p ię  z a m ó w ien ia  mius.i -im porter w y s ła ć  w y 
k o n a w c y  z a m ó w ien ia  za g ran icą , k tó r y  zikolei przeO  
k ła d a  o s te m p lo w a n e  z a m ó w ien ie  kcm/s/nlatowi k o lu m 
b ijsk ie m u  le g a liz u ją c e m u  dofcuimeinity n a  p a r tie  to w a 
ru w y s ła n e  d o  K olu m b ii, K o n su la t k o lu m b ijsk i  doko- 
n y w u js  le g a liz a c j i  fa k tu r  k o n su l ainnycih ty lk o  w ó w 
czas, g d y  e k sp o rter  p r z e d ło ż y  o stem p lo iw an e ziazrwole • 
nie, b ę d ą c e  d o w od em , że  k o m isja  u d z ie liła  z ez w o len ia  
w w o zo w eg o . Z e zw o le n ie  u n ie w a ż n io n e  w  ca ło śc i a lbo  
w częśc i, z a le żn ie  od ilo ś c i w y w ie z io n e g o  tow a ru , zo 

stan ie  odd ane eksporterom .

W szelk ie  partie  tow aru  w y sy ła n e  d o  K olum bii, 
p rzy  k tó r y c h  m ie /z-ostaną uw izględniom e p o w y ż s z e  fo r 
m a ln o śc i, n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  w w ie z io n e .

'ZWYŻKA C E N  N A  PO Ń C Z O C H Y  W M EKSYKU.

W ed łu g  in fo r m a cji z k ó ł g o sp o d a rczy ch  n a stą p ić  
m a p o d w y ż k a  bardzo  znaczna- c e ł p r z y w o z o w y c h  n.a 
p o ń cz o c h y  im p o rto w a n e  do M ek sy k u . P o su n ięc ie  to 
p o zo sta je  w  z w ią zk u  z akciją p r o d u ce n tó w  poń czoch  
w  M ek sy k u , k tó r z y  o b a w ia ją  się  n a d m iern ie  z w ię 
k szo n eg o  w  o sta tn ich  m ies ią c a ch  p r z y w o zu  poń czoch . 
N a d m ien ić  n a le ży , że  w ła śn ie  o sta tn io  p o w sta ł w  M e
k sy k u  c a ły  sz e re g  w ie lk ic h  fa b ry k , k tó r e  za m ierza ją  
p ro d u k o w a ć  d a m sk ie  p o ń cz o c h y  je d w a b n e  w y so k ich  
gatu n k ó w . P o n iew a ż  p r z y n a jm n ie j  p o c z ą tk o w o  o c z e 
k iw a ć  n a le ż y , iż p o ń czo ch y  te  pod  w z g lęd em  ja k o śc i  
n ie  b ęd ą  m o g ły  k o n k u ro w a ć  z p oń czo ch a m i im porto-  
w an em i, p r z em y sł k r a jo w y  w7 ten  sp osób  zam ierza  
z a b e zp ie cz y ć  się  przed  n a d m iern ą  k o n k u re n c ją  im 
p o rto w a n y ch  p oń czo ch  za g ra n iczn y ch .
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M  R  O  HI  I  K  / 1
Z P O S IE D Z E N IA  ZAR ZĄDU .

W dn iu  3 bm . o d b y ło  s ię  p a d  p rzew o d n ic tw em  p re 
zesa  M adryck iego  k o le jn e  m iesięczn e  p o sied zen ie  Za- 
w a d u , na którym , za ła tw io n o  szereg  sp raw  b ieżą cy ch  
Tzby.

W w y n ik u  s ta le  ro zw ija ją c e j d z ia ła ln o śc i Izb y  Za
rząd p r z y ją ł c a ły  szereg  n o w y ch  człon k ów , k tó ry ch  
p rzed sta w i R ad zie  Izb y  d o  za tw ierd zen ia .

Z arząd  p o w o ła ł rów n ież  k o m isję  d la  sp raw  sta tu 
to w y c h , w  sk ład zie: prezes M odryck i, inż. K ru szew sk i 
i rod. W ojdyłło,.

PR ZED  Z JA ZD EM  IZB W  PARYŻU.
Izb a  H a n d lo w a  F ran cu sk o -Ł a c iń sk o -A m ery k a ń sk a  

w  P a ry żu  p ro jek tu je  zw o ła n ie  na lip ie c  br. k o n fer e n 
cji m ięd zy n a ro d o w ej eu rop ejsk ich  izb  h a n d lo w y c h  dla  
A m eryk i Ł aciń sk iej.

C elem  z ja zd u  m a b y ć  zacieśn ien ie  w sp ó łp racy  
z k ra ja m i A m ery k i P o łu d n io w ej. W  c h w ili obecnej 
u sta la n y  je st  program  obrad. W  p o w y ższe j  sprawne 
w y p o w ie d z ia ły  się  d o ty ch cza s W arszaw a, Praga  
i B ruksela .

W ALN E Z E B R A N IE  IZBY.
D o ro czn e  w a ln e  zeb ran ie  cz ło n k ó w  Izb y  H.P.Ł.A  

odb ęd zie  się  w d ru g iej p o ło w ie  k w ie tn ia  bir., o  czym  
rozesłane za sta n ą  specjafJne za w ia d o m ien ia  i og łoszen ie  
w n a stęp n y m  B iu lety n ie .

A K C E S IZBY D O  O. Z. N.

Zarząd Iz b y  H .P .Ł .A . w  w y k o n a n iu  jed n og łośn ej  
u c h w a ły  z g ło s ił w  im ien iu  w ła sn y m  i K oła  M łodych  
akces d o  O bozu  Z jednoczen ia  N arodow ego .

B IU R O  ST U D IÓ W  D L A  AM ERY K I Ł A C IŃ SK IE J.

W obec sta łe  w zra sta ją ceg o  .zainteresow ania  k ra
ja m i A m ery k i Ł a c iń sk ie j Izb a  H a n d lo w a  P. Ł. A. p o 
sta n o w iła  u p rzy stęp n ić  z n a jo m o ść  ty c h  r y n k ó w  i s y 
tu a c ji tam  p a n u ją c e j szerok im  rzeszom  n a szeg o  sp o 
łec ze ń s tw a  p rzez  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  sp ec ja ln e g o  B iu 
ra stu d ió w  n a d  A m ery k ą  Ł aciń sk ą .

Cełeim o p ra co w a n ia  szczeg ó ło w eg o  program u d z ia 
ła ln o śc i p ro jek to w a n eg o  B iura S tu d iów , Zairząd w y ło 
ni] sp ec ja ln ą  k o m isję  w  sk ład zie: prezes M odryck i,
k o n su l g en era ln y  S tam irsk i, dy,r. K ru szew sk i i  dlyr. 
D ąb row sk i.

K O N F E R E N C JA  PR E Z Y D IU M  IZBY  
W  M IN IST R E ST W IE  PRZEM YSŁU I H A N D L U .

W  dn iu  16 bm . P rezy d iu m  Izb y  P olsk o-Ł aciń sk o-  
A m ery k a ń sk iej w  sk ła d z ie : prezes M odryck i, inż. K ru
szew sk i i  red . W o jd y łło  o d b y ło  k o n feren cję  w  M in i
sterstw ie  P rzem y słu  i H a n d lu  z  radcą dr. W iktorem  
R osiń sk im  i ra d cą  Z ygm un tem  Ł adą.

K on feren cja  po,św ięcona b y ła  o m ó w ien iu  c a ło 
k sz ta łtu  zag a d n ień , z w ią z a n y c h  z p ro jek to w a n y m  
u tw orzen iem  p rzy  Izb ie  b iu ra  s tu d ió w  n ad  A m eryk ą  
Ł aciń sk ą , na cze le  k tórego  m a stan ąć  d łu g o le tn i p oseł 
n a d z w y c z a jn y  i  m in ister  p e łn o m o cn y  R. P. w  B uenos  
A ires, W ła d y sła w  M azu rk iew icz.

O  P O L SK I P R O G R A M  M ORSK I.
Z a p o w ied zian a  ju ż  w  pop rzedn im  m tm erze B iu le 

tynu  seria o d c z y tó w  rozp oczn ie  s ię  w  dniu 6 k w ie tn ia

br. w  n o w y m  lo k a lu  Izb y  p re lek cją  red. T adeusza  N o 
w ack iego  z G d y n i n a  tem at program u m orskiego R ze
czy p o sp o lite j.

N ie  trzeba  dod aw ać, że redaktor N ow ack i naileży 
do n a jw y b itn ie jszy c h  m a ry n istó w  p o lsk ich  i że za ró 
w n o  osob a  prelegen ta , ja k  i bard zo  śm ia ły  tem at o d 
c z y tu  śc ią g n ie  n a jp o w a ż n ie jszy c h  p rzed sta w ic ie li z ż y 
cia  gosp odarczego  P olsk i. N a  o d czy t rozesłan e  zoslamą 
sp ecja ln e  zaproszen ia .

K U R S JĘZYKA H ISZ PA Ń SK IE G O .

Z o rgan izow an y  przed  k ilk u  m ies ią ca m i p rzez  Izbę  
kurs ję zy k a  h iszp a ń sk ieg o , c ie szy  się  nadal n iesła b n ą 
cy m  za in tereso w a n iem , lecz  dob iega  ju ż  ku  końcow i.

Izba, zach ęcan a  w y n ik a m i kursu  zam ierza u tw o 
r zy ć  w  n a jb liż szy m  czasie  n o w y  kurs ję zy k a  h iszp a ń 
sk iego, zarów n o w y ż sz y  jak  i, kurs d la  p o czą tk u ją cy ch .

D Z IE N N IK A R Z  A R G E N T Y Ń SK I W  PO LSC E.

W  W a rszaw ie  b a w ił osta tn io  redaktor „La Naciom" 
w B u en os A ires p. A n gel R. P iźza ro  de L astro celem  
zebran ia  m ateria łu  do reportażu  z  p o b y tu  w  n aszym  
kraju. W  szeregu  p rzy jęć , w y d a n y c h  na cześć  a rg en 
ty ń sk ieg o  gośc ia  u c z estn icz y ł z ra m ien ia  Iżb y  H .P.Ł .A . 
prezes R a d y  i  Z arządu Izb y , n a c z e ln y  d y rek to r  B anku  
PKO . E m il M odrycki.

E C H A  H ISZ PA Ń SK IE G O  W Y D A W N IC T W A  
B IU L E T Y N U .

Izba  H a n d lo w a  P o lsk o -Ł a c iń sk o -A m ery k a ń sk a  o- 
trzy m u je  oprócz w y r a zó w  u zn an ia  za  w y d a n ie  B iu 
le ty n u  w  ję zy k a ch  h iszp ań sk im  i portu ga lsk im  stale  
n a p ły w a ją ce  za m ó w ien ia  z ro zm a ity ch  p a ń stw  A m e
ryk i Ł a c iń sk ie j ma to w a ry  p ro d u k cji p o lsk iej, o m ó 
w ione w  a rty k u ła ch  p r o p a g a n d o w y ch  B iu lety n u .

N a sze  p rzem ów ien ie  do A m ery k i Ł a c iń sk ie j w  jej 
w ła sn y m  języ k u , p o w ita n e  zosta ło  w ięc  n ie ty lk o  n ie 
z w y k le  p r zy ch y ln ie , lecz  przed e w szy stk im  p r a k ty c z 
nie, a  rez u lta ty  n ie  d a ły  n a  sieb ie  d łu go  czek ać .

J asn y  stąd  w niosek , że  nasz  B iu lety n , ja k o  jed y n e  
w y d a w n ic tw o  p o lsk ie  w  języ k u  h iszp a ń sk im  i p o rtu 
g a lsk im , szeroko k o lp o rto w a n e  w śród n a jp o w a ż n ie j
szy ch  sfer  h a n d lo w y c h  A m ery k i Ł a c iń sk ie j jest n a j 
sk u teczn ie jszy m  środk iem  p ro p a g a n d y  naszego  ek s
portu.

B iu le ty n  nasz w zb u d zi! rów nież osta tn io  ż y w e  z a in 
tereso w a n ie  w śró d  izb  h a n d lo w y ch  polsko-zagram iez- 
ny ch  w  W arszaw ie.

Z K O Ł A  M ŁO D YCH .
Istn ieją ce  p rzy  Izb ie  H a n d lo w ej P olsko-Ł acińsko-  

A m ery k a ń sk iej K oło M łod ych  ro zw ija  o ż y w io n ą  d z ia 
ła ln ość. M. in. w  dn iu  26 lu tego  br. o d b y ło  s ię  zebranie  
d y sk u sy jn e  K oła M łod ych  pod  p rzew od n ictw em  preze
sa K oła  St. Z ebrow sk iego  i p rzy  u d zia le  kuratora K o
ła, n a cze ln eg o  d yr . B anku P K O ., E m ila  M adryck iego, 
radcy  M in isterstw a  P rzem y słu  i H andlu p. Z ygm unta  
Ł ady, d yrek tora  Izb y  i w . in.

R eferat na tem at „E m igracja  p o lsk a  w  A m eryce  
P o łu d n iow ej — je j  zn a czen ie  i rola" — w y g ło s ił  c z ło 
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nek  K oła p. Tad. B ła szk iew icz . W  o ż y w io n e j d y sk u sji  
zab iera li g los m. i. dyr. M odryoki, red. W o jd y łło  i  rad 
ca Ł ada, k tórzy  u d z ie lili w io le  cen n y ch  i p r a k ty c z 
n y ch  rad w  'realizow an iu  p rogram u  p r a c y  K oła. Ten 
in a u g u ra cy jn y  o d czy t p r z y cz y n ił się  p o w a żn ie  do 
w szech stronn ej w y m ia n y  m y śli i p og łęb ien ia  w ied zy  
fa ch o w ej w śród  m ło d y ch  h a n d low ców , zg ru p o w a n y ch  
p rzy  n aszej Izbie. G ru ntow n ie  i sy s tem a ty c zn ie  p r z y 
g o to w u ją  s ię  on i do ob jęc ia  ju ż  w  n a jb liż sze j p r z y 
sz ło śc i p rzo d u ją cy ch  sta n o w isk  na teren ie  A m eryk i 
P o łu d n io w ej han d lu  z P olską .

W  n a jb liż szy m  czasie  cz ło n k o w ie  K oła  M łodych  
w y g ło szą  r e fera ty  na n a stęp u ją ce  tem aty: „R oln ictw o  
w  B razylii"  — p. E. M ajew sk i. „S tosun k i h a n d low e  
P o lsk i z A rgen tyną"  — p. E. P archeta . „A rgentyna  
pod w zg lęd em  g e o g ra ficzn y m  i p o lity czn y m "  — pp.
II. R u d ziń sk i i J. D oniim irski. „U rnow y c learin gow e"— 
p. St. Z ebrow ski. „W enezuela  pod  w zg lęd em  geo g ra 
ficz n y m  i  gospodarczym i” — p. Tad. G órn ik iew icz.

M ŁODZIEŻ D O  M IN. BECK A.

W  dn iu  25 bm . w  auli W oln ej W szech n icy  P o lsk iej  
od b y ło  się  W alne  Z ebranie S tu d en tó w  S tu d ium  M igra- 
cyjn o -K o lo n ia łn eg o . Po o tw a rciu  W aln ego  Zebrania  
dłu ższą  ch w ilą  m ilczen ia  u czc iła  zebrana m łod zież  p a 
m ięć ś. p. gen. G ustaw a  O rlicz-D reszara . W czasie  
obrad o m ó w io n o  w y ty c z n e  d a lsze j d z ia ła ln o śc i Zrze
szen ia , po czyim przez a k la m a cję  u ch w a lo n o  w y s ła n ie  
do m in istra  sp raw  zag ra n iczn y ch  J. Becka d ep eszy  
n a stęp u ją cej treści:

„W alne Z ebranie S tu d en tów  S tu d iu m  M lgru- 
cy jn o -K o lo n ia ln eg o  W . W . P. p rzesy ła  C i P an ie  M i
n istrze  w y r a zy  g łęb ok iego  szacunk u  i w d zięczn ości 
za tak  sk u teczn e  g ru n tow an ie  w ieW om ocarstw ow e- 
go  stan ow isk a  P o lsk i w śród  n arodów  św ia ta , za 
w y su n ię c ie  n a  teren ie m ięd zy n a ro d o w y m  sp raw y  
p rzy zn a n ia  od p o w ied n ich  terenów  dla p o lsk ie j ek s
pan sji lu d n o śc io w ej i gosp odarczej w św iecie .

K ieru jąc  s ię  w  p ra cy  naszej w sk a za n ia m i W iel
k iego  B u d o w n iczeg o  P olsk i, p rzy rzek a m y  i d ek la 
ru jem y  w iern ość  tym  w sk azan iom , k tó ry ch  rea liza 
c ja  na o d c in k u  p racy  p o lsk ie j s łu ż b y  zagran iczn ej  
prow ad zi nas do W ielk iej P olsk i.

PIER W SZA  PO L SK A  PLA C Ó W K A  TUR Y STY C ZN A  
W  U . S. A.

Potrzeba po lsk iej p la c ó w k i tu r y sty c zn e j w  S ta 
n ach  Z jedn oczon ych  d a je  się  o d d aw n a  o d czu w a ć  — 
to  też po staran n ym  p rzy g o to w a n iu  tej akcji. P o lsk ie  
B iuro P odróży  O rb is p rzy stą p iło  do o tw a rc ia  sw ej 
p la có w k i w  N o w y m  Jorku iz w io sn ą  br.

P la có w k a  O rb isu  w  N o w y m  Jodku będzie  a p a r a 
tem  p ro p a g a n d o w y m  tu r y sty k i p o lsk iej. P e łn ią c  tę 
relę, O rb is w  S tan ach  Z jednoczonych , będzie  o rgan i
z o w a ł w y c iec zk i do P olsk i, oraz przez P olskę do in  - 
n y ch  k rajów , np, w y c iec zk i d la  tu rystów , u d a ją cy ch  
się  do Z. S. R. R. D z ia ła ln o ść  p la có w k i now ojorsk iej  
o b e jm ie  zaró w n o  m iliom ow e r zesze  w y c b o d ź c iw a  p o l
sk iego, jak  i sp o łeczeń stw o  am eryk ań sk ie , w śród  k tó 
rego p row ad zon a będzie  propaganda tu r y sty k i do 
P olski.

W Y D A W N IC T W A  SY N D Y K A T U  E M IG R A C Y JN E G O

S yn d y k a t. E m ig ra c y jn y  w y d a l p ie rw sz y  zeszy t  
z c y k lu  b roszur in fo rm a cy jn ch  o  k ra ja ch  im ig ra ey j-  
n y ch . B roszurka ta  za w iera  w ia d o m o ści o  B ra zy lii, 
2 m a p k i oraz 10 lek cji ję zy k a  p o rtu ga lsk iego , a  celem  
je j jest p o in fo rm o w a n ie  em ig ra n ta  o  sto su n k ach  ustro
jo w y c h , ek o n o m iczn y ch , zd ro w o tn y ch  i p ra w n y ch  
w  B ra zy lii.

b r o s z u r y  o in n y ch  krajach  im igrac.yjnych  są 
w  druku i będą kolejno' się  u k a zy w a ły :  A rgen tyn a , 
P aragw aj, K anada i F ran cja .

L E T N I R O Z K Ł A D  LO TÓ W  P.L.L. „LOT".

Z dn iem  4 k w ie tn ia  w p ro w a d zo n y  zo sta je  na p o l
sk ich  sz la k a c h  p o w ie tr z n y c h  letn i rozk ład  lo tó w . T ym  
sa m y m  p o  z im o w ej p rzerw ie  zosta je  p o d jęta  k o m u n i
k a cja  n i  trasie  W arszaw a  — W iln o  — R y g a  — T allin  
z przed łu żen iem  do- H elsinek . O sta tn i etap  T a llin  —  
H elsin k i będzie  o b s łu g iw a n y  w  ty m  roku p o  raz  p ier
w szy .

R ów n ież  od te j d a ty  rozp o czn ą  się  lu ty  z  W arzaiwy  
do G d y n i i G dańska. L in ia  p o łu d n io w a , która  d o ty c h 
czas k o ń cz y ła  się  w  A ten ach , -obecnie p rzed łu żon a  zo- 
sa je  aż do Lydldiy (P alestyn a). W ten sposób  podróż  
z H elsin ek  do Lydidy -można b ęd z ie  o d b y ć  w  przec iągu  
2 d n i z n o c leg iem  w  B uk areszcie . R ozp o czą w szy  ją  
w  H e ls in k a ch  je d n e g o  dni® o  7.30 j e s t  się  w  L y d d z ie  
n a stęp n ego  dn ia  o  goldlz. 17,05. P rzeb y cie  tej p rzestrze
ni p oc ią g iem  ii okrętem  trw a ć  mnisi o» n a jm n ie j d z ie 
w ięć  dni. W  p ro jek ta ch , które p ra w d o p o d o b n ie  już  
w7 -najb liższym  cza sie  w e jd ą  w  stad iu m  rea liza cji, p rze 
w id y w a n e  je s t  otiw arcie n o w y ch  sz la k ó w  z W a m a w y .  
a to do W ied n ia , Wenieiciji i R zy m u , ja k  r ó w n ie ż  
do B udapesztu . D łu g o ść  n o w y ch  lin ii w y n ie s ie  2599 
km . Z azn aczyć  n a leży , że letn i rozk ład  lo tó w  n a  l i 
niach p o lsk ich  je st  śc iś le  p rzy sto so w a n y  do rozkaJdu  
lo tów  na lin iach , o b s łu g iw a n y c h  przez T o w a rzy stw a  
zagran iczne.  *  w _

W  PIĘĆ D N I — D O  PA L E ST Y N Y  I Z PO W R O TEM .
W sfera ch  h a n d lo w y ch , u trzy m u ją cy ch  kontakt 

z P a lesty n ą , w ie lk ie  za in tereso w a n ie  w y w o ła ło  p rze
d łu żen ie  l in ii  lo tn icze j z W a rsza w y  przez L w ó w , Czeir- 
n iow ce, B uk areszt, Sofię , S a lo n ik i i A ten y , gd z ie  p o 
przednio  lin ia  k o ń cz y ła  się  aż do L y d d y  przez Rodos. 
D w a  lo ty  tech n iczn e  o d b y te  w  jesien i ub. r. w y k a z a ły  
ce lo w o ść  u trzy m a n ia  sta łe g o  p o łą czen ia  P o lsk i z  P a le 
sty n ą . Z w ła szcza  je ż e l i  ch o d z i o- k o iia sw n d e in c ję  to  w  
lo ta ch  te c h n ic z n y c h  p r z e w ie z io n o  z P o lsk i 1454 kg. 
p o cz ty , c zy li o k o ło  150,000 lis tó w  co- w y p a d a  p o  75,000 
lis tó w  na je d e n  lot. K o m u n ik a cja  p o w ie tr zn a  w y k o r z y 
sty w a n a  jest rów n ież  d la  p rzesy łek  sp ecja ln ie  cen nych  
i to w a ró w  szy b k o  p su ją c y ch  się.

Połączeń'-!; to p rzy śp ie sza  p r z esy łk ę  listu  o  16 dni. 
O b ecn ie  b ęd z ie  m ożna o trzy m a ć  od p o w ied ź  ju ż  po  
u p ły w ie  5 dn i o d  c h w ili  w y s ła n ia  listu  z P o lsk i do P a 
les ty n y .

Jak  ju ż  prasa don iosła , start p ierw szeg o  sam olotu  
lin io w eg o  do P a le s ty n y  n a stą p i w  dn iu  5 k w ietn ia .

S am olot P o lsk ich  L in ii L otn iczych  „LOT", który  
w y sta rto w a ł w  d n iu  15 bm . o srodlz. 9 rano z w a r sz a w 
sk ie g o  lo tn isk a  c y w iln e g o  ma O k ęciu , w y lą d o w a ł w  dm. 
n a stęp n y m  w  P-de ' y i i e  na lo tn isk u  w  L ydd a, porcie  
lo tn iczy m  d la  T el A y iv ‘u  i Jerozolim y.

Sam olot p iło ’c w a n y  prz-ez p ilo ta  D m o szy ń sk ieg o  
p rzeb y ł w p ie rw sz y m  d n iu  trasę 1,837 km . koń cząc  
p ie rw sz y  e ta p  lotu w  A tenach . W  dn iu  n a stęp n y m  
droga lotu  w y n o siła  1,511 km ., p rzy  czvtm n a stą p iło  
p rzew id y w a n e  ła d o w a n ie  na w y sp ie  R odos. O  godz. 
12.59 w y lą d o w a ł p o lsk i sam olot n a  lo tn isk u  w  L yd d zie , 
w ita n y  przez p r z ed sta w ic ie li P o lo n ii i sfer  h a n d lo 
w y ch . L isty , k tóre p r zy w iez io n e  z o s ta ły  w  lic z b ie  oko
ło  15.000 b y ły  doręczone adresatom  w  T el A r iii-e  i Je
rozolim ie tego santogo dnia.
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Przegląd prasy emigracyjne]
Św iatow y Zw iązek Polaków  z Zagranicy 

pozostający  pod sprężystem  kierow nictw em  
dyr. S tefana  L enartow icza w sw ej w szech
stronnej działalności prow adzi rów nież oży
wioną akcję  na polu gospodarczem  w śród wy- 
chodźetw a. A kcja ta idzie w dw óch k ie ru n 
kach, a m ianow icie rea lizac ji postu la tu : 1) k u 
piec polski na em igracji dystrybu to rem  tow a
ru polskiego zagranicą, 2) 8-m iljonow a Polon- 
ja Zagraniczna konsum entem  tow arów  pol
skich.

S pecjalną uw agę zwrócono ostatn io  na 
50-tysięcy kupców7 i przem ysłow ców  polskich 
w S tanach  Zjednoczonych A. P., k tó re j ze
w nętrznym  przejaw em  by ł p ierw szy  zjazd 
w C leveland zakończony utw orzeniem  F ede
rac ji polskich zrzeszeń kupieck ich  i powoła- 
niem  do życia C entrali koopera tyw nych  h u r 
towni. Teren A m eryki Łacińskiej nie jest do
tychczas o b ję ty  in ten sy w n ie jszą  a k c ją  gospo
darczą  Światowego Zw iązku Polaków  z Zagra
nicy. N iem niej jednak  na łam ach tam tejszej 
p rasy  em igracy jnej toczy się ożywdona d y sk u 
sja na ten  tem at. Dowodem  jest glos „K urje
ra Polskiego“ w  A rgentynie, k tó ry  wr a rty k u le  
„H andel po lsko-argentyński" pisze:

„H and el p o lsk o -a rg en ty ń sk i k szta łtu je  się  
p o m y śln ie  a sa ld o  jeg o  w ed łu g  osta tn ich  c y fr  
sta ty s ty cz n y c h  w y ró w n a ło  się  niem al zupełn ie  
tak p o  stron ie  im portu  ja k  i ek sp o rtu  o b y d w ó ch  
p a ń stw . Ś w ia d czy  to o zd ro w y ch  p od sta w a ch  
w y m ia n y  to w arow ej, którą  w  p rzy sz ło śc i za m ie 
rza się  zn a czn ie  rozb udow ać. N ie  u lega  też w ą t
p liw o śc i, że w  n ied łu g im  czasie  P o lsk a  i A rg en 
ty n a  rozp oczn ą  rozm ow y w  celu  za w a rc ia  tra k 
tatu  h a n d low ego , co w za jem n e  stosu n k i zacieśni 
i sk onso lidu je.

Z godnie ze sw o ją  struk turą  gosp odarczą  A r
g en ty n a  ek sp o rtu je  do P o lsk i g łó w n ie  p rod u k ty  
ro ln icze, a P o lsk a  do A rg en ty n y  w y łą c zn ie  prze
tw o ry  p rzem y sło w e , p rzy czem  sp o ty k a  się  z k o n 
ku rencją  in n y ch  p a ń stw  europejsk ich . Polska  
w ch o d z i na tu te jszy  ryn ek  w  nader trudn ych  
w arun kach , m usi zd o b y w a ć  p o z y c je  i um acn iać  
je , m usi ja k o śc ią  tow a ró w  w y p ie r a ć  w p ro w a 
d zone ju ż  od la t p ro d u k ty  in n y ch  p ań stw . W  tej 
b ezk rw a w ej lecz  za c ięte j w a lce  g ó ru je  n ieraz  
pod stęp  nad u czc iw o śc ią  k u p ieck ą , „ b lu ff“ nad 
rzetelną  ofertą .

W d z is ie jszy m  num erze u m ieśc iliśm y  w y 
w iad y , ty c z ą c e  się  im p o rto w a n eg o  do A rgen tyn y  
d r z ew a  p o lsk ieg o . T a k  p. P a n a s, ja k  i p. H erm an  
p ierw szeń stw o  przyzna ją  polskim  dyk tom  i de
skom, nadmieniając, że  są one lepsze i tańsze,

aniżeli inne zagraniczne materjały. D w a  te zn a
m ienne ośw ia d czen ia , sfo rm u łow an e przez w y 
b itnych  fa ch o w có w  w y sta rcza ją , aby ob a lić  
w szy stk ie  p rzesądy  i w sze lk ie  z ło ś liw e  k om en
tarze.

M am y w śród naszego sp o łeczeń stw a  w  B u e
nos A ires bardzo dużo sto la rzy , m a ją cy c h  c zę ś
c io w o  sw o je  w ła sn e  w arsz ta ty , lub  p ra cu jących  
w  obcych  przed sięb iorstw ach . N a ty c h  roda
k ach  za c ią ży ł teraz o b o w ią zek  szerzen ia  p o p u 
larn ośc i drzew a  polsk iego  i zd o b y w a n ia  m u ta
k iego  m iejsca , na które zasłu gu je . N ie  dość na 
tem , ca ła  rzesza  -em igracyjn a  m oże w a ln ie  p r z y 
czy n ić  się  do w zm o żen ia  handlu  polsk iego  w  A r
g en ty n ie  przez in form ow an ie  zn a jo m y ch  i w sk a 
z y w a n ie  źród eł zakup u . Szereg firm  w A rgen  
ty n ie  p osiad a  drzew o p o lsk ie  na sk ład zie  i m oże  
je  oddać w  k a żd ej ilo śc i lub  ew en tu a ln ie  sp ro 
w ad zić  desk i, d y k ty . Forniery, etc. w żąd an ych  
rozm iarach.

je że li ro km estjach gospodarczych będziemy 
postępować solidarnie, to powstaną polskie skle
py, zak łady rękodzielnicze i przem ysłowe, przed 
siębiorstma i fabryki. Rozw ój ten m usi nastąpić 
wcześniej c zy  później, lecz dokona się w  szyb  
szem tempie, jeżeli m asy św iadom ych swoich 
obowiązków em igrantów będą czynnie w spół
pracować.

N iech aj te s ło w a  nie przebrzm ią bez echa. 
S k ieru jm y  nasze w y s iłk i ku gosp od arczem u  p o d 
n iesien iu  kolon ii, u w tedy  a u to m a ty czn ie  ucichną  
nasze bezp łodn e k łótn ie  sp o łeczn e  nie p r z y n o 
szą ce  za szczy tu  ani nam  ani naszej M acierzy. 
Pom óżm y O jczyźnie zwalczać bezrobocie przez 
kupow anie je j towarów w  Argentynie, szerzmy 
zrozum ienie dla tego w ielkiego celu ro kole b liż
szych i dalszych znajom ych."

N iem al rów nocześnie na łam ach „G azety  
Polskiej w  B razylji" , K u ry łyb a ;  S tanisław  
Hessel w  a rty k u le  „H andel B razy lji z Polską" 
zabiera głos w  ożyw ionej dyskusji o polskim 
eksporcie.

„O sta tn ia  w y m ia n a  zdań  w m iejsco w ej pra
sie zo sta w iła  sp raw ę p o lsk ieg o  ek sp ortu  do P o łu 
d n io w ej A m ery k i n ierozw iązan ą  i rozw id lon ą  
w  dw a rozb ieżn e k ierunk i. Jedni są zdan ia , że 
naprzód  trzeba  w y tw o r z y ć  za p o trzeb ow an ie  na  
p olsk ie  to w a ry  i w y su w a ją  h asło  dop om in ania  
się  na ry n k u  ty c h  tow arów , inn-i zaś odw rotn ie, 
chcą naprzód  w id z ieć  pod aż p o lsk ich  tow arów  
na ty m że  rynku . Ci ostatni tw ierd zą , że w p ro 
w a d zen ie  na rynek  p o lsk ieg o  eksp ortu  a priori, 
m oże d o p ie io  sp o w o d o w a ć  p o p y t na te tow ary

K to m a rację?  — Jak zw y k le , rozw iązan ie  
i te j k w e s tj i zn a jd u je  się  w  pośrodku.

12 la t tem u p ow zią łem  i p rzep row ad ziłem  
in ic ja ty w ę  eksp ortu  z Polski do Brazylji lokomo- 
bil 1 m aszyn rolniczych.
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TOWARZYSTWO HANDLU 
ZAMORSKIEGO SKÓRAMI

SPÓŁKA AKCYJNA

G D Y N I A
Ś W I Ę T O J A Ń S K A  6 8

EKSPORT I IMPORT SKÓR SUROWYCH

N a te przed m ioty  p o lsk ieg o  p rzem y słu  w oale  
n ie  b y ło  w ó w cza s w  B r a z y lj i  za p o trzeb o w a n ia ,  
bo tu te jszy  ryn ek  b y ł już z a ję ty  przez in n e  kraje  
ek sp ortu jące  jak  N iem cy , A m eryk a  P ółnocna  
i A n glja . Przed zrea lizow an iem  tej in ic ja ty w y  
odn oszono się  do n iej bardzo  p esy m isty czn ie  
i tw ierd zo n o , że  ek sp o rt z P o lsk i n ie  b ęd z ie  
m ieć p ow odzen ia . Tem  się  n ie zrażając, p rze
prow ad ziłem  ja k n a jd o k ta d n ie jszą  k a lk u la cję  
trudną o ty le . że w ó w cza s Polska nie posiad ała  
jeszcze  sta b ilizo w a n eg o  p ien iąd za , a n i też w ła s
nego portu, zaś o  p o lsk ich  okrętach  h a n d lo w y ch  
w ó w cza s and się  je szcze  n ie  śn iło . T ow ary  trze 
ba b y ło  w y s y ła ć  poprzez obce porty  i obcem i 
lin jam i okrętow em i. T ransp orty  lokom obil, m a
szy n  ro ln iczych  i p rzem y sło w y ch , ek sp ortow an e  
do B ra zy lji w  la tach  1924, 1923 i 1926 sz ły  przez 
N iem cy  i z a o k ręto w y w a n e  b y ły  w  H am burgu, 
a P o lsk a  nie posiad a ła  w te d y  u m o w y  h a n d low ej 
z N iem cam i. M im o ró żn y ch  b rak ów , k tó r e  w  ta 

kich  w y p a d k a ch  są nie do un ikn ięcia , w sp o 
m niane to w a ry  kalku low ały się tu ta j bardzo do
brze. Lokom obile Cegielskiego daw ały zysku  5 
do 6 tysięcy milrejsóm, pługi polskie i inne m a
szyny, również daw ały dobre zyski.

W szystk o  to, to ju ż  d z ieje  d a w n e  i m oże  
obecnie  n ieak tu a ln e, bo w arunki się  zm ien iły . 
A le jedna jest z tego  nauka: tow ary mogące mieć 
tu ta j powodzenie, trzeba lak skalkulować, ażeby  
cena ich mogła być konkurencyjna  i żeby b y ły  
dobre. P o p y t na n ie sam  się w y tw o rzy , a le  trze
ba je  m ieć na rynku . Jest nonsensem  żądać od  
kupca po lsk ich  tow arów , k ied y  ich  n iem a na  
rynku . G osp od yn i, k tóra p otrzeb u je  np. d ob re
go garnka em a ljo w a n eg o  w yrob u  zagran iczn ego , 
czy m oże żąd ać  od kupca, a żeb y  dal je j garnek  
p olsk iego  w y rob u ?  N ib y  m oże, aile b y ło b y  
śm ieszne tak ie żądan ie , w iedząc, że na rynku  
w o g ó le  n iem a tego rodzaju  tow arów  p o lsk iego  
p rzem ysłu . In aczej b ęd zie  w y g lą d a ć , g d y  to w a 
ry p o lsk ie  będą ju ż  na ryn k u  b ra zy lijsk im .  
O łów ki M ajewskiego  n ieg d y ś, dzięk i ich  istn ien iu  
na tu te jszy m  rynku , m ia ły  n iezłe  p ow od zen ie  
i  n ie  b y ło  nonsensem  z a p y ty w a ć  się  o n ie  w  sk ła 
dach  p rzy b o ró w  do p isan ia  i w  sk lep a ch  na ko- 
lon ji. T eraz ich  ju ż  n iem a, w ięc  ja k że  się  o nie  
d o p y ty w a ć ?

W szy stk o  p o sz ło b y  zu p e łn ie  inną drogą, g d y 
b y  się  u m ian o  zabrać do tej sp ra w y  tak  ja k  n a 
leży , a n ie  tak  jak  b y w a ło . T w ierd zę, że  jeśli nie 
m am y na tu te jszym  rynku  towarów polskiego  
pochodzenia, to ty lko  dlatego, że nie umiano 
i nie chciano się do tego zabrać rzetelnie. Podaż  
i p o p y t m usi iść  z e  sobą w  parze. T ow ar m usi 
b y ć  na rynku , a w ted y  dop iero  m ożna się  o n ie 
go d o p y ty w a ć  w sk lep a ch  i nie b ęd zie  to an i 
śm ieszn e  ani też n ieaktualn e.

Hasło „swój do swego po swoje"  jest m o ż li
we ty lk o  tam  w P olsce, a le  nie tutaj, bo nie m a
m y  właśnie tego, co stanowi to ,swoje". M iejm y  
sw oje, a w ted y  o nie b ęd z iem y  się  dopom inać. 
T ylko  to „swoje" musi być potrzebne, dobre i nie 
zadrogie!"

Glos ten  dowodzi, że eskport polski do B ra
zylji ina p rzygotow any teren i dozna poparcia  
ze strony tam tejsze] Polonji, k tó ra  łakn ie  pol
skiego tow aru . Nie w olno nam  w ięc d łużej 
bagatelizow ać tego ry n k u , l aka  spontaniczna 
polem ika na tem at polskiego eksportu  na em i
gracji jest wysoce znam ienną i jakże poucza
jącą!

Czy o p ł a c i ł e ś  /ifż
„ B i u l e t y n u ™ ' ?

Dla wygody naszych Czytelnikom załqczamy 
do numeru p r z e k a z  r o z r a c h u n k o w y
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Z  RUCHU WYDAWNICZEGO
M ieczysław  B. L epeck i: W CIEN IU  KOR- 

D Y LlER oW  (Podróż do A m eryk i Po łudn io  
w e j). S tron  320. C ena ZL 9.— (w opr. Zł. 12.—) 
W -w a 1937. W y daw n ictw o  J. P rzew orsk iego . 
W  ostatn ich  d n iach  p o jaw iła  się na pó łkach  
k sięg arsk ich  now a n iezw y k le  in te re su jąc a  
i boga to  ilu s tro w an a  p raca  zaszczy tn ie  zna- 
nego a u to ra , M ieczysław a B. Lepeckiego.

Każdy, kto chce poznać stosunki panują
ce w  A m eryce Południow ej, w inien przeczy
tać tę ciekaw ą książkę.

Zanim zam ieścim y jej obszerne om ów ie
nie w  następnym  num erze Biuletynu, przy
taczam y w yją tek  ze wstępu autora:

„Kraje, opisyw ane w tej książce, są przez 
naszą literaturę dotychczas praw ie n ietkn ię
te. O B oliw ii będzie to zapew ne pierw sza  
polska i*elacja podróżnicza. O Paragw aju — 
bodaj trzecia. Z tego powodu w yn ik ły  dla 
m nie pew ne obowiązki.

M usiałem mocno podkreślić stronę infor
m acyjną. O czyw iście n ie m iałem  zamiaru 
w yczerpać całości m ateriału; podstawą są 
m oje w łasne wrażenia.

A  w rażeń tych szukałem  najchętniej 
w stronach najm niej znanych, najm niej ze 
światem  cyw ilizow anym  związanych. Z tej 
chęci w yn ik ła  w łóczęga po jeziorze Titicaca. 
pobyt w  w ioskach indyjsk ich  w ysokogór
sk iej Boliw ii, konna podróż po wschodnim  
Paragw aju i z n iej w  ogóle w yn ik i w ybór  
krajów  tak odległych  i tak stosunkowo trud
no dla Polaka dostępnych, jak  kraje leżące  
po dwu stronach Gran Chaco. Szczególnie  
w odniesieniu do B oliw ii muszę zaznaczyć, 
że szlak m ej podróży nie prowadził przez 
je j  część najw ięcej cyw ilizow aną, a w ięc  
stąd obraz kraju m ógłby w opisie w ydać się. 
gdybym  tego nie podkreślił, różny od rze 
czyw istego. Co dc Paragw aju, to, przeciwnie, 
przeciąłem  go w m iejscach najludniejszych  
i najbardziej pod w zględem  rozwoju posu
niętych naprzód44.

*

N akładem  M iędzynarodow ego T ow arzy
stwa O sadniczego u k aza ły  się cztery  n iezw y
kle in teresu jące  mo-nografje popularnego 
au to ra  M ajora M ieczysław a Lepeckiego. 
P race  M ajora Lepeckiego pisane są b a r
dzo p rzy s tęp n ie  i d la  siwej p ro s to ty  po siad a
ją  o lbrzym ią w artość. R az p rzeczy tana  b ro 
szura  pozostaw ia u  czy te ln ika  n iezatarte  
w rażenie, zazna jam iając  go ze w szystkim i 
w arunkam i w jak ic h  ży je  m iejscow a lu d 
ność i do k tó ry ch  dostosować się m usi poi 
ska ekspansja  gospodarcza. Z pod p ióra D y 
rek to ra  Lepeckiego w yszły specja lne  mono
g rafje  poświęcone ARGENTYNIE, B O L I

W II, BRAZYLII I PA R A G W A JO W I. W y
daw nic tw a te są tym  cenniejsze, że do tych
czas nie m ieliśm y żadnego podręcznika w ję 
zyku  polskim  orien tu jącego  zarów no pionie
rów polskiego hand lu  zam orskiego ja k  i 
rzesze naszych  em igrantów  w m iejscow ych 
w arunkach  A m eryki Południow ej. To też 
em igranci nasi jeździli w  pogoni- za chlebem 
przew ażnie „w  nieznane". N ależy s-ię p raw 
dziw a wdzięczność A utorow i jak o  jednem u 
z bardzo  nielicznych znaw ców  A m eryki Po
łudniow ej w Polsce, za uprzystępn ien ie  w ła 
snych spostrzeżeń, a  M TO jak o  nak ładcy  za 
tę pożyteczną in icjatyw ę.

Prace dyr. Lepeckiego są pow ażnym  p rzy 
czynkiem  w  naszym  do-robku na polu pozna 
nia i zbliżenia z A m eryką Południow ą.

*

G ospod arcze A rch iw u m  M orskie w G d y n i donosi, 
że n ieb a w em  u k a żą  się  w  clruku d w a  o-dczyty: „Sza
cunek  w a rto śc i u s łu g  m orsk ich"  D r. A . G azeta  i „C e
lo i sp o so b y  określen ia  u d zia łu  p o szczeg ó ln y ch  bander  
w p rzew o za ch  to w a ró w  do portów " S ta n is ła w a  O łta 
rzew sk iego . O d c z y ty  te  b y ły  w y g ło szo n e  w  Gdyn-i dn. 
15 m arca  rb. na K om isji M orskiej In sty tu tu  B a łty ck ie 
go. Na-d tem-a-tauni ty m i w y-w iązala s ię  bardzo o ż y w io 
na -dyskusja, ty m  ba-r-dziej w ażn a , że  b ra ły  w  nie-j 
u d zia ł n a jp o w a żn ie jsze  jedn-osiki z  za in teresow an ych  
g d y ń sk ich  sfer  gosp o d a rczy ch , co  w sk a zu je  na a k tu 
a ln o ść  i  ż y w o tn o ść  pon nszan ych  k w esty j.

D r. G azcł określa  ja k o  u s łu g i m o rsk ie  p rzew o zy  
osó b  i to w a ró w  dro-gą m orską m ięd zy  ob cy m i a  w ła 
sn y m i p a n a m i dan ego  kraju  oraz tyłk-o m ięd zy  z a 
gra n iczn y m i, c z y li  t. zw . tram ping.

Z su m  p rzy ch o d ó w  i  roz-chodów P o lsk i w ty m  z a 
kresie ty lk o  n iek tó re  p o z y c je  d a ją  się  śc ilś le  ustalić , 
niektóre z-aś n ie  są  zup-etnie znane. M ożna u zy sk a ć  
u a p rzy k ła d  dane o p rzy ch o d a ch  r rozchod ach  p o lsk ich  
lin ii ż eg lu g o w y ch  z przewozili p a sażerów  i tow arów , 
o p-r-zycńoa-a-ch z o p ła t p o r to w y cn  itp .; -nieznane są n a 
tom iast p rzy ch o d y  p o szczeg ó ln y ch  bander ob cych  
w h a n d lu  za g ra n iczn y m  Poi.ski ź  przew o zu  tow arów . 
D la  p rzy b liżo n eg o  w ięc  p rzy n a jm n ie j u sta ł e r ia  w a r 
tośc i u s łu g  m orsk ich  p o zo sta je  za sto so w a n ie  m etody  
szacu n k ow ej.

R eferent sza cu je  w y so k o ść  p rzy ch o d ó w  z  frach tów  
marskictL w  pr-zywoz-ie do P o lsk i na 15 pro-cen-t w a rto 
śc i jimiport-ow-anych -artykułów , a w  ek sp orcie  n a  20 
procent, co w y ra ża ło b y  s ię  su m am i np.: w p rzy w o zie  
w 1929 r. 192 m il. z l ,  a  w  1956 r. — 98 m il. zł.

B y  o trzy m a ć  dan e co P o lsk a  p ła c i za u s łu g i m or
sk ie  w p r z y w o z ie  tow arów , p o zo sta je  o d ją ć  o d  -pow yż
szy ch  sum  d o ch o d y  P-oł-ski z  przew o zu  tow arów  pod  
pol-Jką banderą; d a n e  te z n a id u ją  się  w opracow aniach  
G US, do-tycząicych b ila n su  p ła tn iczeg o  Po-lski.

W y so k o ść  ty c h  w p ła t p ań stw om  o b cy m  jest tym  
gro źn ie jsza  d la  gosp od ark i n aszego  kraju , im  m n ie j
sza ilo ść  p rzew o zó w  idokonyw-aina jest na sia tk a ch  pod  
w ła sn ą  ban derą , im  m n-iejszy zatem  w p ły w  m oże  pań- 
stw o  w y w ie ra ć  na p o lity k ę  fra ch tó w  m orskich.

T y m  zd a n iem  k o ń czy  się  drusri o d czyt, który  jest 
uzu p ełn ien iem  p ierw szeg o  i -rozpatruje za g a d n ien ie  od 
stro n y  tech n ik i u z y sk a n ia  p o trzeb n ych  m ateriałów 7 sta 
ty sty c zn y ch .
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Z  o s ta tn ie j c h w i l i
N o to w a n ia  z drugiej dekad y  m arca 1937. 

G IE Ł D A  ZBO ŻOW A  
IZBA C E C H O W A  ZBOŻOW A.

N o to w a n ia  u rzęd ow e B uenos A ires — loco w agon
w  porcie

P szen ica  tw-arda Nr. 2 . . . za 80 kg. . $1 1 ,95
P szen ica  półiw-a-rda . . . . za 80 kg.  . 11,85
P szen ica  m ięk k a  ....................... za 80 kg. . „ 11,25
O w ies b ia ły  ............................. 49 kg. . „ 6,50
O w ies .............................................. za 47 kg. . „ 6,50
Jęczm ień  b ro w arn ian y  . . . za 65 kg. . „ 8,75
Jęczm ień  p a stew n y  . . . . za 62 kg.  . „ 8,55
Ż y t o ..................................................... z-a 73 kg. . 11.90
Len (4%-o w e za n ieczyszczen ie) za — kg. . ., 14.60
K uk u ryd za  żó łta  (stara)
K ukurydza, 40-t-o d n io w a  . . „ 6,75

Scointa za  d o staw ę lu zem  (bez opak ow an ia ) za  100 
kg: p szen ica  — $  0,09, k u k u ry d za  — $  O.Oóto.

G IE Ł D A  B A W E Ł N IA N A .
K -otyzacja cen w łó k n a  b a w ełn y  p rzęd za ln icze j  

stan ie  su ro w y m  i p rod u k tów  p och od n ych .
Izba  b a w ełn ia n a  w  B uenos A ires p o d a ła  do w ia d o 

m ości n a stęp u jące  cen y  w łó k n a  b a w ełn ia n eg o  w  sta n ie  
su ro w y m  i p ro d u k tó w  poch od n ych :

W łókno b a w ełn ia n e  (u rzęd ow y „śtandart" a rgen 
tyńsk i) :

C eny  nom in a in e  teg o  p rodu ktu  loco w agon  lub  
lich tu ga  — B uenos Aiires:
Ł y p  A  . $  1030,— z a  tonnę T y p  D  . . $  920,—
T y p  B . „ 990,— za tonnę T y p  E . . „8 7 5 ,—

T y p  C . „ 960,— za tonnę T y p  F  . . „ 825,—
B aw ełn a  w  stan ie  su ro w y m  (typ  p rzec ię tn y  sezo 

nu) loco  czesa ln ia  B residente R oąu e Saenz P eń a za
tonnę — $  274,— .

S ie m ię  b a w ełn ian ie  z Chaco-, lo co  w a g o n  w  Re:s-i- 
s-t-en-cia — za tonin-ę $  75.— .

G IE Ł D A  H O D O W L A N A .
N otow iania cen o sią g n ię ty ch :

W ełna krzyżow -a -z N eu ą u en  27000 kg. 
W ełna górska -krzyż, c ienk a

i  śred. 16000 kg.
W ełn a  c ien k a  z N eu ą u en  2000 kg. 
W ełna k rzy żo w a  z B. A ires 5000 kg. 
W ełna k rzy żo w a  średn ia  2000 kg. 
W ełna z dru g iego  strzy żen ia  
W ełna k r z y żo w a  guuba 1000 kg.
W ełna z  ja g n ią t 1000 kg.
W ełna z brzucha — N eu ą u en  6000 kg. 
Skórk i ow-cize z  sezo n u  7000 kg. — ; 

,z S a n ta  C ruz 3000 kg.

17,—

, 16,— 
, 15,— 
, 19,— 
, 15.50

14,50

1000 kg. —

„ 16,70 
„ 15,—
„ 12,- 
. 1,50 — 

-  $• 1,42 -  
. i ,26

$ . 1,40 
$• Ł40

8500 kg . — 
1300 -kg. — 

450 sztu k  
40 -sztuk

■ 1,— 
■ 1,—

$ •  1,12  -  
$■ Ł20 -  
$12,50 — $11.50 
$ - ,8 0

$12,50 — $11,50 
$ — .98 -  $ — ,95

„ „ z C h ub ut
„ „ bez w ło sia

(z sezonu)
Skórk i ja g n ię c ie  . .
Sk óry  b y d lęce  . . .

„ so lo n e  z rzeźn i 
Skórk i cieląrt -m łodych

i n ien arod zon ych  . 140 sztuk
S k óry  -końskie . . . . 110 -sztuk
S z c z e c i n a ............................. 2300 k.g. — $23,50 — $18.

N O T O W A N IA  C E N  SK Ó R SPR Z E D A N Y C H  
Z F R IG O R IF IC Ó W

W o ł y ............................241/2 kg. — $. 1 0 8 — $. 106.— 105,
„ lek k ie  . . .  — $ . 1 0 4 — $. 105,—

K r o w y .......................  — $ . 105,—
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  W BUENO-S AIRES. 

N o to w a n ia  o fic ja ln e  w  pes-ach argen tyńsk ich .
Sp rzedaż K upno  

A u g lja  (100 funt.) 15, 16,
U. S. A. (ICO doi.) 305,50 325,
F ran cja  (100 fr.) 14,27 15,92

W iochy (100 lir.)
Niiem-cy (100 m arek)
S:ziw.ajcarja (100 fr.)
C zech o sło w a cja  (100 koron)
S zw ecja  (100 koron)
Be,Ig ja  (100 f-ramk.)
W ęgry (100 pengó)
Polska (100 złotych)
U ru g w a j (100 pesów )
B ra zy lja  (1000 m ilreis.)

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  W  R IO  D E  JA N E IR O .
Sp rzedaż K upno  

w  m ilreisach  b ra zy lijsk ich

16.15 17,23
123,28 131,32
67,87 74,57
10,69 11,40
77,55 82,51
51,68 55,12
90,91 96,97
58,11 61,98

181,50 181,50
503,— 305,—

Peso- u ru g w a jsk ie  8$900
F ra n k  fr a n c u sk i $760
F ran k  b e lg ijsk i $550
F ran k  -szw ajcarski 3$700
G u ld en y  h o len d ersk ie  3$800
K orony sz w ed zk ie  4$ t0 0
K orony n orw esk ie  3$950

d u ń sk ie  3$700
Dola-r am ery k a ń sk i 16$300
M arka n iem ieck a  4$000
S z y lin g  aus-tryjacki 2$900
K orony czesk ie  0$600
Din-air ju g o s ło w ia ń sk i $400
L eje rum uń sk ie  $120
Złoty polski 3%000
Jeny ja p o ń sk ie  5$500
P aso b o liw ijsk ie  $700

ch ilijsk ie  $600
Esfcudy p ortu g a lsk ie  $740
F eso -a-rgentyńskie 4$900
F u n ty  -peruw iańskie 40$000

an g ie lsk ie  79$500
L iry  w ło sk ie  $850

8$700  
$740  
$520  

5$500  
3$600  
3$800  
3$700 
3$200  

i6$100 
5$400  
2$600  
0$500  

$300 
$030  

2%700 
4$700  

$600  
$500  
$720

38$000
78$500

$750
C E N Y  D E T A L IC Z N E  W K URY TYBIE. 

C ukier b ia ły  ra fin o w a n y , k ilo  . . .  1 $  100
C ukier b ia ły  m u la tin h o , k ilo  . . .  $  900
K aw a m ielo n a  I sza , kil-o . . . .  2 $  800
H erra-m ate , k ilo  ........................................ i  $  200
R y ż  b ia ły  agu lh a , k iło  . . 1,600, 1,800, 2 $
R y ż  b ia ły  z w y cz a jn y , k ilo  . . . .  1 $  500
G roch ok rąg ły , litr  ........................................ t $  600
Fas-o-la cizarna, k ilo  ................................... $  700
M ąka psiz-enna, k i l o .................................. 1 $  200
M ąka .kukurydziana, k ilo  . . . .  $ 5 0 0
Mąk-a m an d jok ow a, k ilo  .......................  $  700
A raruta, k i l - o ....................................................1 $  S00
M asło z w y cz a jn e , ki-lo . . . .  6 $  000
M ięso w iep rzo w e , k i l o .............................2 $  800
M ięso w o low e, k ilo  . . . .  i $  400, 1 $  600
-Słonin-a, k ilo  ..............................................5 $  600
Sm-alec, k i l o ....................................................4  $  400
Bacalh-a-o, k ilo  ..............................................4 $  300
W osk, k ilo  ....................................................7 $  500
Mió-d, k ilo  .................................................... $  700
C hm iel 100 ginm., pa czk a  . . .  . 1 $  200
Gazoł-i-na. la ta  .................................................32 <6 000
N a fta , lata  ...................................................... 26 $  000
O liw a  B ertoli, l a , t a ........................................... 12 $  000
Oliwia Sol lewam te, l a t a ................................. 3 $  000
H erbata  Lipto-n, l a - t a ....................................... 7 $  500
G roch ok rą g ły , a lk ier . . . . . 5—8 $  000
F a so la  czarna, k a l g i e r ............................... 45 $  000
F a so la  p a u lista , k a l g i e r ............................... 55 $  000
K artofle, w orek  ...........................................35 $  000
Żyto, a lk ier  . ........................................ 8 $  000
P szen ica , a lk ier ............................   8 $  000
K uk urydza , k a lg ier  ..................................... 25 $  000
C ebu la , a-roba .................................................26 $  000
M ąka p szen n a  Liii, w o r e k ..........................50 $  000
Jaja , tu z in  ......................................................... 1 $  000
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Towarowe tranzakcje  w iązane
P rzyp om in am y, że K om isja  D e w izo w a  w  okóln ik u  

Nr. 54 p o d a ła  do w ia d om ości, iż:
I. Im p ort i ek sp o rt to w a ró w  dok o/nyw ać w  ra 

m ach  to w a ro w y ch  tr a n sa k cy j w ią za n y ch , • o d b y w a ć  się  
m o że  n a  za sa d z ie  sp e c ja ln e g o  z e z w o len ia , w y d a n e g o  
p rzez  Z w ią zek  Izb P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y ch  R z e 
c z y p o sp o lite j  P o ls k ie j  w  W arszaw ie.

W zór z ez w o len ia  za łą cza  się  do n in ie jsz e g o  o k ó l
n ika.

K o m isja  D e w iz o w a , P o lsk ie  to w a r z y s tw o  H and lu  
K o m p e n sa c y jn e g o  w  W a rsza w ie  oraz b an k  d e w iz o w y ,  
w y m ie n io n y  w  z ez w o len iu , b ęd ą  o tr zy m y w a ć  po j e d 
n e j rów nob irzm iącej o d b itc e  o r y g in a ln e g o  zez w o len ia ,  
w y d a n e g o  z a in te r e so w a n e j  firm ie .

II. K om isja  D e w iz o w a  u p o w a żn ia  bank  d e w iz o 
w y , w y m ie n io n y  w  z e z w o le n iu  Z w iązk u  Izb P r z e m y 
sło w o  - H a n d lo w y c h  R. P .. do w y k o n y w a n ia  — b ez  
w z g lę d u  n a  su m ę p r z ek a zu  i b e z  o so b n eg o  z e z w o le 
nia K o m isji D e w iz o w e j  w te rm in ie  i do w y so k o śc i 
oraz  n a  w a ru n k a ch , w y m ie n io n y c h  w  ty m  z e z w o le 
niu — przek azów  z a g ra n iczn y ch  sum . n a le żn y ch  za 
im p o r to w a n y  do P o lsk i to w a r ,

III. B a n k  d e w iz o w y  p o św ia d c zy  na V e g z e m p la 
rzu z g ło sze n ia  w y w o z u  (p o św ia d c ze n ie  w a lu to w e), że  
e k sp o rter  u c z y n ił  zadość  o b o w ią z k o w i o d sp rzed a ży

Z A Ł Ą C Z  NI  K D O  O K Ó L N I K A

Z W I Ą Z E K  
IZB PR Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y C H  R. P. 

w W arszawie

Zezwolenie 

Do Firmy

w a lu ty  e k sp o r to w e j, o i le  ją  z a o fia r u je  w w y so k o śc i 
i w a lu c ie , u s ta lo n e j  w ty m  zezw o len iu . W z a św ia d 
c zen iu  n a le ży  p o d a ć  datę  i liczb ę  z ezw o len ia .

IV. R o z lic z e n ie  tr a n sa k c y j  k o m p en sa c y jn y c h  
n a stą p i w y łą c z n ie  w w a lu tach  o b cy ch , w y m ien io n y ch  
w z ezw o len iu .

W  p rzy p a d k u , g d y  za g ra n ic zn y  k o n tra h en t ma 
p ra w o  z a lic ze n ia  n a leżn o śc i za tow ar, sp ro w a d zo n y  
z i' o lsk i, na  sw o ją  n a leżn o ść  za  to w ar, d o starczon y  
p rzez  n ie g o  do P o lsk i, w ó w cza s w  p u n k c ie  10-ym  a) 
i li) b ę d z ie  w sta w io n a  je d y n ie  k w ota , sta n o w ią ca  n a d 
w y ż k ę  ek sp ortu  nad im p ortem  lu b  p r z ec iw n ie .  
W  p u n k c ie  4 -ty m  z e z w o le n ia  Z w iązek  Izb p r z y  w y 
p e łn ien iu  sk re ś li u stęp  a) lub  b), za le żn ie  od tego , j a 
ka a lte r n a ty w a  z o sta n ie  p r z y ję ta ; w  p u n k cie  zaś 
10-ym  b) — z a le ż n ie  od  teg o , c zy  za p ła ta  za im p o r
to w a n y  to w a r  n a stą p ić  m a d o p iero  p o  je g o  sp ro w a 
d zen iu  i o c le n iu , czy  też  w c z e śn ie j  — Z w ią zek  Izb  
sk r e ś li  n a z w y  d o k u m en tó w  o r y g in a ln y ch  lub  z a s tę p 
czy ch .

B a n k i d e w iz o w e  w in n y  śc iś le  p r z es tr z eg a ć  w a r u n 
ków7, za m ie sz cz o n y c h  w7 zezwro len iu  Z w ią zk u  Izb P r z e 
m y sło w o  - H a n d lo w y c h  R. P ., o sp o so b ie  za p ła ty  /.a 
w y w ie z io n e  i p r z y w ie z io n e  to w a r y  (p u n k ty  9-y 
i 10-v z ez w o len ia ). K O M ISJA D E W IZ O W A .

O M I S J I  D E W I Z O W E J  N r .  34

Warszawa, dnia 1936 r.

Nr.

W z w ią zk u  ze z g ło sze n iem  firm : ..................................
oraz  p o w o łu ją c  się  i a  z a łą cza n e  ..In fo rm a cje  Z w iązku  
Izb o za sa d a ch  ob ro tu  k o m p e n sa c y jn e g o  z k ra ja m i 
p o za eu ro p e jsk im " , (wide N;r. 6 „ B iu le ty n u  P o lsk o -Ł a -  
c iń sk p  - A m e ry k a ń sk ieg o "  — p rzy p . red .), Z w ią zek  Izb  
w y r a ża  z g o d ę  na d o k o n a n ie  tr a n z a k c ji  w ią z a n e j  na 
w a ru n k a ch  n a s tęp u ją c y ch :

1. F irm a:
d o k o n a  w y w o z u  (tow aru) ................. (ilość'
w a r to śc i fob  G d y n ia

zł. do  (kraj) G dań sk
2. W Tam ian za d o k o n a n ie  w y w o zu , w y m ie n io n e g o  

p r z y w ie z ie  z ( k r a j )   (tow ar) ( i lo ś ć ) ..........
zl. c if  G d y n ia ,

w a rto śc i
G dańsk

p u ją cy c h  w7a ru n k a ch  i z n a s tę p u ją c y m i term in am i  
za p ła ty  ............................................. .................................. .............

3. S to su n ek  w a rto śc i to w a ró w  p r z y w ie z io n y c h  do w y 
w iez io n y ch  w y n o sić  b ęd z ie: ........................  %.

D o p u szc za ln e  je s t  s to p n io w e  d o k o n y w a n ie  w y w o 
zu i p r z y w o zu  w7 p artia ch  c z ę śc io w y c h , z a w sz e  w e  
w sp o m n ia n y m  stosu n k u .

4. a) T ow ar m o że  b y ć  p r z y w ie z io n y  do p o lsk ieg o
o b sza ru  c e ln e g o  d op iero  po d o k o n a n y m  w y 
w o z ie . Im p ortem  b ę d z ie  m ó g ł o trzy m a ć  p o 
z w o le n ie  p rzy w o zu , za o p a trzo n e  sp e c ja ln y m  
n a d ru k iem : , .obrót k t -m p e n sa c y in \", w y m a g ćn r  
d la  odpraw7y  c e ln e j , d o p iero  po u d o w o d n ien iu  
z w ią zk o w i Izb d o k o n a n eg o  w yw 7ozu, w  sposób  
w sk a z a n y  n iżej pod p. 5.
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b) P r z y w ó z  m o ż e  b y ć  d o k o n a n y  p rzed  w y w o zem , 
n ie  w c z e śn ie j  je d n a k , n i ż .........................  E k sp o r
te r  i im p o rter  p r z y jm u ją  n a  siiebiie so lid a rn e  
zo b o w ią za n ie , iż  ekspoirteir n a jd a le j  do dinia

w yw ieziiei c a ły  to w a r  na w a ru n k a ch , o k r e ś lo 
n y ch  w  p. 1. T y tu łe m  z a b e zp ie cz e n ia  p o w y ż 
szeg o  z o b o w ią za n ia  f ir m a ........................... w p ła c i
do w y łą c z n e j  d y sp o z y c ji  Z w ią zk u  Izb  P r z e m y 
s ło w o  - H a n d lo w y ch  R. P. na ra ch u n ek  Z w ią z
k u  w  b an k u  ................................  su m ę z ł . ...................
z ło ży  łis t  g w a r a n c y jn y  b a n k u .....................................
na  zł .....................w  P o lsk iem  T o w a r z y s tw ie  H a n 
d lu  K o m p e n sa c y jn e g o  do d y s p o z y c j i  Z w iązku  
Izb P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y ch . D o p iero  po 
z ło żen iu  te j  k a u c ji im p orter  o trzy m a  p o z w o le 
n ie  p rzy w o zu , za o p a trzo n e  sp e c ja ln y m  n a d ru 
k iem : „obrót k o m p en sa c y jn y " . K a u cja  ta  b ę 
d z ie  zw ró co n a  w p ła c a ją c em u  po u d o w o d n ie 
n iu  — i w  s to su n k u  p r o c en to w y m  do w y s o k o 
śc i — d o k o n a n eg o  w  te rm in ie  w y w o zu .  
W p rzy p a d k u , g d y b y  z ja k ie jk o lw ie k  p r z y c z y 
n y  d o k o n a n ie  w y w o z u  w  te rm in ie  n ie  zosta ło  
u d o w o d n io n e  Z w ią zk o w i Izb P rz em y s ło w o -  
H a n d lo w y ch  R. P. w  p r z ec ią g u  m ies ią ca  po 
u p ły w ie  te g o  term in u , z ło żo n a  k a u c ja  p r z ep a 
da w  ca ło śc i lub  w  częśc i, o d p o w ia d a ją c e j  p r o 
c en to w i nieidokoinameigO' w y w o zu , na rzecz  
Z w iązk u  Izb P rz em y s ło w o  - H a n d lo w y ch  R. P. 
i b ę d z ie  zu ży ta  p rzez  Z w ią zek  Izb na c e le  p o 
p iera n ia  w y w o z u  lub też  na in n e  c e le , s to so w 
n ie  do u zn a n ia  Z w iązku,

5. C e lem  u d o w o d n ien ia  w y w o z u  ek sp o rter  w in ien  
z ło ż y ć  w  Z w iązk u  Izb:
a) o d p is  fa k tu ry  k o n su la r n e j lub  eksportow ej.,
b) odp is k o n o sa m en tu  do portu  p rzezn a czen ia ,
c) o r y g in a ln e  d e k la r a c je  ce ln e ,
d) in n e  p rzez  Z w ią zek  Izb P rz em y s ło w o -H a n d lo 

w y c h  R. P . w sk a za n e  d o k u m en ty , s tw ie r d z a ją 
ce w e jśc ie  w y w ie z io n e g o  to w a ru  do k r a ju  p r z e 
zn a czen ia , a m.:

6. T r a n z a k c ja  n in ie jsz a  (t. j. w y w ó z  i p rzy w ó z) w in 
na b y ć  w y k o n a n a  w  c za s ie  od  d n ia  w y s ta w ie n ia
n in ie jsz e g o  z e z w o len ia  do d n ia .............................  przy
czy m  ja k o  term in  d o k o n a n ia  w y w o z u  lub  p r z y w o 
zu b ę d z ie  u w a ża n a  u w id o czn io n a  n a  d e k la r a cji  
c e ln e j  data w y s tą p ie n ia  to w a ru  za g ra n icę  lub  w e j 
śc ia  do p o lsk ie g o  oDSzaru c e ln e g o  p rzez  jed en  
z po rtó w  tego  obszaru .

7. N in ie jsz a  tr a n sa k c ja  m u si b y ć  w y k o n a n a  w y łą c z 
n ie  p rzez  f irm y , w y m ie n io n e  w  p u n k ta ch  1 i 2.

8. T y tu łe m  o p ła t m a n ip u la c y jn y c h  Z w ią zek  Izb p o 
b ierze:

% od w a r to śc i w y w o z u  fo b /c if  ■
' G dań sk

i - G d yn ia ,
% od  w a rto śc i p r z y w o z u  c if  -  -------

G dań sk
oraz  n a  rzecz  K o m isji D e w iz o w e j  V2%o od w a r to 
ści tow a ru , k tó r y  m a b y ć  p r z y w ie z io n y  (pu nk t 2).

9. E k sp o rter  zo b o w ią z a ł się  do o d sp r ze d a ż y  w a lu ty  
ek sp o rto w ej w y łą c zn ie  b a n k o w i d ew izow em u : 
im p orter  zaś p r z ek a za ć  m o że  za g ra n icę  n a leżn o ść  
za sp ro w a d z o n y  to w a r  r ó w n ie ż  ty lk o  za p o śr e d 
n ic tw em  te g o  ban ku .

10. W  z w ią zk u  z p o w y ż sz y m  i na za sa d z ie  g e n e r a ln e 
g o  z e z w o le n ia  K o m isji D e w iz o w e j ,  o g ło szo n eg o  
w  o k ó ln ik u  K o m isji D e w iz o w e j  Nr.

z dn ia ................................... :

a) firm a, w y m ie n io n a  w  p. 1 ] — e k sp o r te r —) z o 
b o w ią z a n a  j e s t  do o d sp r ze d a ż y  p o w y ższe m u  
b a n k o w i n a s tę p u ją c y c h  d ew iz :  
n ie z w ło c z n ie  po ich  te rm in ie  p ła tn o śc i. P o s p e ł
n ie n iu  te g o  o b o w ią z k u  w y ż e j  w y m ie n io n y  ban k  
p o św ia d c zy  na V e g zem p la rzu  z g ło sze n ia  w y 
w o zu  (z a św ia d czen ia  w a lu to w e ), że  ek sp o rter  
u c z y n ił za d o ść  o b o w ią z k o w i o d sp rzed a ży  w a 
lu ty  e k sp o r to w ej w  w y so k o śc i u s ta lo n e j  w  n i
n ie js z y m  z e z w o le n iu  (z p o d a n iem  d a ty  i lic z b y  
n in ie js z e g o  z e z w o le n ia ) ;

b) firm a, w y m ie n io n a  w  p. 2 (—im p o r ter —) 
o trzy m a ć  m o że  od w y ż e j  w y m ie n io n e g o  b an k u  
n a  za p ła tę  p r z y w ie z io n y c h  to w a r ó w  — b ez  
o so b n eg o  z e z w o le n ia  K o m isji D e w iz o w e j  —
p r z y d z ia ł n a s tęp u ją c y ch  d ew iz : ............................
w  term in ie :  ........................................p od  w a ru n k iem
doistiairczienia u r z ę d o w e j k o p ii p o z w o le n ia  p r z y 
w ozu , za o p a trzo n eg o  n a d ru k iem : „obrót k o m 
p e n sa cy jn y " , o r y g in a ln e j  fa k tu ry , fa k tu ry  pro  
form a, k w itu  c e ln e g o , zo b o w ią za n ia  d o sta rc ze 
n ia  k w itu  w  p r z ec ią g u  ...................... ty g o d n i
oraz d o w o d ó w  d o k o n a n ia  ek sp o rtu  w postaci 
p r z ed ło ż en ia  d o k u m en tó w , w y m ie n io n y c h  pod  
p. 5 lub  o d p o w ied n ie g o  p isem n eg o  z a św ia d c z e 
n ia  Z w iązku  Izb P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y ch  
R. P.

ZWIĄZEK IZB 
PRZEMYSŁOW O-HANDLOW YCH R. P. 

W WARSZAWIE
P ieczęć  

Z w iązku  

I ib  R. P.
Dyrektor Związku
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Możliwości itantilowe
N ajm iększy producent i eksporter kapeluszy pa- 

nam skich (som breros toąu-illas) w  E k w ad orze  p ragn ie  
n a w ią z a ć  bezpośredn ie  stosun k i han d low e. Izb a  H . P. 
Ł. A . ch ę tn ie  u ła tw i ten  k on tak t.

5J
V V

Firma argentyńska, prowadząca na w ielką skalę 
hodowlę w yder (nutria) p ra g n ie  lo k o w a ć  sw o je  to w a ry  
zarów n o  u  k u p có w  ja k  i w ła śc ic ie li  z iem sk ich  w  P o l
sce. F in n a  ta, p o zo sta ją ca  pod  kon tro lą  M in isterstw a  
R o ln ic tw a  w  A rg en ty n ie , w y s y ła  co d z ien n ie  ż y w e  re
p rod u k to ry  do w szy s tk ich  częśc i św ia ta , g łó w n ie  zaś  
do F ra n cji, N iem iec, S z w e c ji i S ta n ó w  Z jednoczonych  
A m eryk i -Północnej.

C ech ą ch a ra k tery sty czn ą  ty c h  zw ierzą t są  gęste  
p lu szo w e  fu terk a  o c iem n y m  -odcieniu, p o s ia d a ją ce  w y 
bitną w y ż sz o ść  nad in n y m i g a tu n k a m i tego  rodzaju .

B liż sz y c h  infoinmacj-i u d z ie la  Lzba H . P. Ł. A.
A JU

Poważna firm a m eksykańska in teresu je  się  im p o r
tem  b ek o n ó w , szy n ek , sm alcu , konserw , c h m ie lu  i  s ło 
du , b la c h y  ż e la zn ej, rsuir g a lw a n iz o w a n y c h  i  z w y k ły c h ,  
łop at, m o ty k , d ru tu  kolczastego:, c e lu lo z y  itp .

S z c ze g ó ło w y ch  in fo r m a cji -udziela Izba,
"k -y *

Z propozycją  eksportu z Polski ziół lekarskich  
(k w ia tó w , liśc i, k orzen i i  nasion) oraz a r ty k u łó w  dlr-o- 
g e r y jn y c h  i  sp e c y f ik ó w  gdo u ż y tk u  zaró w n o  lek arsko- 
farm aoeutyczinego ja k  i p rzem y sło w eg o , zw ró c iła  się  
do Izb y  firm a  a rg en tyń sk a .
  *  *  *  ___

Przedstawicielstwa na Ekw ador i Chili
W  P o lsce  b-aiwi ob ecn ie  m ło d y  h a n d lo w iec  z E k 

w a d o ru  i C h ili, p o szu k u ją cy  rep rezen ta cji h a n d lo w y ch  
n a  te  p a ń stw a .

Izb a  H a n d lo w a  P . Ł. A . u ła tw i n a w ią za n ie  k o n 
taktu .
_  *  *  ___

Korespondent Izb y  w  A rgentyn ie (Sz) d on osi o -po
w a ż n y c h  m o ż liw o śc ia ch  u lo k o w a n ia  n a  ta m tejszy m  
ry n k u  czek o la d y , ta-niego m ater ia łu  na w s y p y  do p ie 
rza k o lo ru  czerw o n eg o  lu b  b lęk itn g o  (kolor n arod ow y  
A r g en ty n y ), m ik rosk op ów  i  term om etrów  lek arsk ich  
oraz g r zy b ó w  n a jle p sz y c h  gatu n k ów .

G rzy b y  m ożn a  sp rzed a w a ć , le c z  w  k raju  n ie  m-oigą 
p rzek raczać  9 zł. z-a 1 kg . przed n iego  g a tu n k u . C ło

W ydawca: Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska —

w y n o si 6 |  od 1 kg. do tego  n a leży  d o lic z y ć  różne 
drobne w y d a tk i, w ięc  p rzy  w y ż sz ej cen ie  w  k ra ju  n ie  
o p ła ca  się, g d y ż  -w h u rcie  -można o sią g n ą ć  14 $  za 1 kg., 
w  d eta lu  23 (j;, lecz o sp rzed a ży  d eta liczn ej n ie  m oże  
b y ć  m o w y . Pewuie m o ż liw o śc i istn ieją  rów nież dla  
p olsk ich  ży le tek .

Na-ogół ż y le tk i są  w7 A rg en ty n ie  tan ie , w yrob u  
m iejsco w eg o , n iem ieck ieg o  lub  U . S. A. w  hu rcie  3 do  
9 $  e-a 100 sztu k . P o lsk ie  ż y le tk i ty p u  „Połoinóż" n a j 
lep sze, bo gorsze ga tu n k i n ie  m ogą w ch o d z ić  w7 grę. 
M ożna u zy sk a ć  -cenę 12 $  za  100 sztuk . Z am ów ienie  
m o g ły b y  sięg n ą ć  10,000 -szt. z-a p ierw sze  m ies. próbne. 
  *  *  _

A rgentyńskie firm y  eksportujące szm aty wełniane: 
L. J. V an R a fe lg h em  y  Gila, C. Teu-co 458, Ba- 
leiron  y  P erez , C. Y entana 2852, M anuel Estr-uga,

. C. Hoirtigiuera 373, M. H. Estber Darragu-eira 2868 
w szy s tk ie  w  Buenois A ires.

W  b ra n ży  te j p ra cu ją  rów n ież  w  A rg en ty n ie  choć  
nie ek sp o rtu ją  szm at w e łn ia n y c h  w w ięk szy ch  i lo 
ściach :

A . Kleima-n, C. B ogata  1624, Pediro M erlin i, C  
Pe-piri 1589, Isaac  M azur, C. R io ja  1641, A ntonio  
Peg-o, C. S a li 64-68, Parez H nos, C. G. al. Ur- 
qu.iiza 195, F e lip e  P ons, C. C h ic lana  3292, A m ado  
R oslan , A v. A lconta 2870, Jose Z apetin i, C-axara- 
v ilfe  4554, rówmież w szy s tk ie  w  B uenos A ires.

Z a p i s z

s i ę  n a

c z ł o n k a

z b y

— Editor: C a m a ra  do  C o m erc io  Polono-Latino-Americana.

P renum era ta  w kraju rocznie  zł. 15, pó łroczn ie  zł. 8; zagran icą  5 0 $  drożej. Członkow ie  Izby otrzymuią ,,Biuletyn" bezpłatnie.  
La subscripción en  el extran jero  — un ano  2 5  zlotys, seis m eses 15 zlotys — Assinaturas para  o estrangeiro .

C e n y  og łoszeń  w Biuletynie Polsko-Łacińsko-Amerykańskim: 1 strona 2 0 0  zł. 1/ 2 str. 1 2 0  zł. J/3 str. 9 0  zł. */4 str. 7 0  zł.
O d  tych cen  klienci otrzymują przy 6-o  krotnem ogłoszeniu — 1 5 $  rabatu,  przy 12-o krotnem — 2 0 $  rabału.
Los precios d e  anuncios —1 pagina 2 0 0  zlotys, 1/ 2 pag. 1 2 0  zlotys, 1/s pag. 9 0  zlotys: V4 pag 7 0  zlotys — O s  p reęos  de  anuncio

R ę k o p isó w  r e d a k c ja  nie z w r a c a .  P r z e d r u k  z  „Biu letynu" do zw olon y  z a  podaniem  ź ró d ła .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  | W  A R S Z A W A Adr. te leg r. :  „POLCAMARA” cables
D i r e c c i ó n  y a d m i n i s t r a c i ó n :  , A O O n c :  K o n t o  w P. K. O .  Nr. 1 7 .3 7 7
End ereęo  d e  r e d a c ę a o  e administraęao: J o  Z k  O I n Q 2 ,  t s l .  0 - 2 2 - 9 5  K o n t o  r o z r a  ch u n k o w e  Nr  7

Redaktor odpowiedzialny ANIONI NOWAK •  Druk- „Polska Zjednoczona’’ Nowolipie 2
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Rev is ła  m e n s u a l — M i e s i ę c z n i k  — B o l e ł i m  m e n s a l

ORGAN IZBY HANDLOWEJ POLSKO-ŁACIŃSKO-AMERYKAŃSKIEJ 

ORGANO DE LA CAMARA DE COMERCIO POLONO-LATINO-AMERICANA

Nr .  3. W A R S Z A W A , D Ń IA  1 5  M A J A  1 9 3 7  R. R o k  IV  Ańo

REDACTOR GERAL: 
REDACTO R J E F E : R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  M G R .  M A R J A N W O J D Y Ł Ł O

Z a rz ą d  Izby Handlowej 
P o lsk o -Ła ciń sk o -A m e ry k a ń sk ie j w W arszaw ie

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŹE 

w n iedz ie lę  dnia 3 0  m aja 1937  roku  o godz in ie  12-ej
w pierwszym, a o godzinie 12.30 w drugim terminie bez względu na ilość obecnych członków,
odbędzie się w Warszawie, w nowym lokalu Izby przy ulicy Mokotowskiej 12 m. 1

Zw ycza jn e  W alne Zeb ran ie
z następującym porzqdkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór Prezydium Zgromadzenia,
2. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
3. Sprawozdanie Rady z działalności Izby,
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z działalności finansowej Izby za rok 1935 i 1936,
5. Budżet Izby na rok 1937,
6. Wybory do władz Izby:

a) Rady,
b) Zarzgdu.
c) Komisji Rewizyjnej,

7. Wolne głosy i wnioski.

( - )  MARJAN WOJDYŁŁO ( - )  JAKÓB KRAJKEMAN ( - )  EMIL MODRYCKI
D y re k to r S k a rb n ik  V .-P rezes

§ 20 sta tu tu  Izb y
„Nieobecni członkow ie mogą przekazyw ać prawo głosu jednem u z członków  obecnych na 

zgromadzeniu, jednakow oż jednem u członkow i Izb y  przysługuje prawo składania nie w ięcej niż  
10 głosów za nieobecnych", o czem  należy powiadomić pisemnie Biuro Izby.

Wydawca: Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska — — Editor: C a m a ra  do  C o m erc io  Polono-Latino-Americana.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  | W A R S Z A W A  Adr.  t e l e g r . : .POLCAM ARA" cables
D i r e c c i ó n  y a d m i n i s t r a  c  i ó n: / '
E ndereęo  de  r e d a c ę a o  e  administraęao: J Mokotowska 12, tel. 9-22-90 K o n t o  w P. K. O .  Nr. 1 7 .3 7 7  
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W Y C I E C Z K I  
M O R S K I E

NA MORZA POŁUDNIA
14-26.4 s/s Polonia od zł. 385
POLONIĄ DO PIRAMID
9-21.6 s/s Polonia od zł. 290
D O  G R E C J I
7-19.7 s/s Polonia od zł. 290
S T 0 C K H 0 L M
11-15.7 s/s Kościuszko od zł. 90
F I O R D Y  N O R W E G I I
15-26.7 m/s Batory od zł. 330
DROGAMI  WI KI NGÓW
17-30.7 s/s Kościuszko od zł. 270
T R Z Y  K R Ó L E S T W A
28.7-5.8 m/s Piłsudski od zł. 250
POD N I E B O I T A L I I
3-17.8 s/s Polonia od zł. 340
H E L S I N K I
6-9.8 m/s Piłsudski od zł. 100
K O P E N H A G A
7-10.8 s/s Kościuszko od zł. 80
MAROKKO-MADERA-LONDYN
12.8-6.9 s/s Kościuszko od zł. 490

Informacje i zapisy



B A N K  
P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S .  A .  
( B A N K  P . K . O . )

CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9
(gmach P. K. O.) 

T e l e f o n y :  271-77, 525-08, 692-52 
Adres telegraficzny: B A N K P E K A O

P L A C  Ó  W  K I 
Z A G R A N I C Z N E
A R G E N T Y N A ;  Banco Poiaco  Polska Kasa O pieki S. A. B U E N O S  

A I R E S ,  Ay. Tucuman N. 4 6 2 / 4 6 6  (gmach własny). Ekspozytura Miejska C. 

C orr ien les  2 7 0 0 .  Agencja  O b ja zd o w a  Berisso. A gencje  na s/s .Kościuszko" 

i s/s „Pułaski" (między M ontęyideo i Buenos Aires). — F R A N C J A :  O d 

dział w PARYŻU, 3 1 ,  rue  Jean  Goujon (gmach własny). E k s p o z y t u r y :  

LENS, 2 /4 ,  rue  Se raph in  C o rd ie r  (gmach własny). METZ, 18, rue  des  Au- 

gusłins Montceau-les-Mines, 7, rue  Rouqet d e  I Isle. — P A L E S T Y N A :  

O ddzia ł  w T E L - A V I V, Allenby Str. 8 8 .  Ekspozytura w HAJFIE, Shapiro  

S tree t .  -  S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  A M E R Y K I  P Ó Ł N O 

C N E J :  Biuro Przekazow e Gdynia  Am erica  Line, Inc. N E W  Y O R K ,

3 2  Pearl  S t re e t  
▼ -------------------

B A N K  P.  K.  O.
w ramach przepisów dewizowych

W Y D A J E -
akredyfywy kompensacyjno-turystyczne na Jugosławję, Bułgarję, 
Węgry, Czechosłowację etc.;

K U P U J E -
wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame
rican Express Company) w dolarach i funtach;

S K U P U J E  -
dewizy pochodzqce z eksportu polskiego;

W Y K O N Y W A -
przekazy pieniężne do Francji Ameryki, Palestyny i innych 
krajów;

Z A Ł A T W I A  —
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów etc.;

P R Z Y J M U J E  -
wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem od
działów zagranicznych;

C H R O N I -
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą;

U D Z I E L A  -
bezpłatnie informacyj i porad;

P R Z E P R O W A D Z A
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu:

B A N K  P.  K.  O.
zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny Pocztową 
Kasę Oszczędności (P. K. O.)

Z W R A C A M Y  U W A G I; P.T. EKSPORTERÓW NA NASZE O D D ZIA ŁY

W A R G E N T Y N I E ,  F R A N C J I  I P A L E S T Y N I E


